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DZIEN PIERWSZY, 
B O-N N A: 


M: my dris Damy, rozmawiać o Sakraz 


méntach, które bydź Sakraméntramt, 
trzyma Kościół Rzymfki. Pokażę wam, Ze 
w tey mierze Kościół nie nigdy nie odmie- 
nit; i że te Sakraménta wzięte i et ane 
były w Kościele, od pićrwiaftków iejto. Przy- 
pomaiy пат /Wero, co fie rozumie przez 

to flowo Sakrament. 
ME: 


w powfzechności, ieft znak 
y ié'ozn jacza rzecz nie wis 
SA pori 
Foto daia. ła 
f3 poftapdw 
który tylko 


Ко dwa 


Sikrámén ta poft , Chrzeft 1 
e 

Swie która nam 

tych d Fo yiénié opi- 


fnie , po wiedzięliba nam i O o ëch, gdy= 
by ad JEZUSA uftanowion€ były. 

RA BTN. 
: r to prawda, Ze Ewan- 
iąciu innych -Закта= 


gelia p š 
mentac ze Jan wy- 
yaZnie Z nie wÍ Ó ) to, co 


„1 Jü- 
aŻali. A tak, choć- 
że Ewangelia nic nie 


JEZUS 


2 esmy 


by tez 
mówi o ts 


kramóntach ; "nie trzebáby 
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bądź to tef 
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oboswia 
nigdy nic nie 
wierzy, co wierzono Ww piórwfz 

wiekach. f) to tylko ter? | 

e ci więc, tylko. pok‘ 
że Bońna rzeczy  piérwfzych wieków fal 
fzy wie opowia idä; albo, że Kościół w fwo- 
ich początkach 2» t fk: iy, n yfty, po 
pfowany: a za b US 
WE Košeciolos wi а 
kuiące. Jeżeli zas 
tak wierzong, 1 
niene$ bydź Katol 
ieft prawdziwa, | powini 
i wygrzyfiądz De ;hrzes. лаб ҳа. 
niec, iefzcze ci 
rzecz, nie dzieie fie 
Katolicki uczy, 
więc іа to wierze, 


Chwalę, 
iéy: z lafki Boga 
wnie ieft śl ç 
Ze mi to nie przefzk: 
ftrzaínaé , jakom 
Damóm wiecéy 
nie uznaia pow 
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a JEZU SU үү 
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B O N N À, 

Nie chcę wah, moia kochana, uwláa 
czać rozumu; ale, ponieważ te Damy, i ci, 
którzy «w .czalie przylzłym, czytać będą ro» 
Zmowy nalzć, będą mieli do czynienia z 
przefądami przez wychowanie wkbrzenio» 
némi; miłość Chrześciańfką obowiezuie nas, 
przełożyć wywody nafze, aZ do oezywi- 
Bosch, 

BELESPRIT. 

Przyday, że ie rzecz bardzo miła, 
pakYoniwfzy rozum fwóy przez Wiarę do 
trzymania prawd, które fie wierzyły iedy- 
nie na flowo JEZUSA ; poznać, Ze rozum 
oświćcony wiadomością o Bogu, przy wiódł- 
by-nas do znania tychże prawd, chocby- 
śmy nić mieli Objawiénia. . Zle tlómacze tó, 
co mam w myśli: wípomóz mnie, MPanno. 

BONN A. 

О czem mówifz, mnie zda fie bydZ 
rzecz'iafnd. Naprzykład: gdym iuz ieft prze- 
konanz, Że JEZUS prawdziwie chce wfzy- 

ftkich ludzi zbawić, dwie ftąd rzeczy wy- 
E Ze JEZUS upatr? zylérzódki wielce 
fkuteczné do upewnienia ham zaflug krwi 
fwoiév: do wfpomożćnia nás w oddaléniu 
przeízkód, któreby nám nie dopufzczały pô- 
zstkować z tych śrzodków. Nie możeż ftąd 
bardzo łatwo wnieść rozum móy, ze nie- 
fchódzi lndzióm na dee ec do zbawiénia 
fpofobie ? ° Tego, co mi rozum móy uká- 
zuje, Kościół mnie nauczą. "Kościół trzy: 
mał to blifko przez ośminaście wieków: za» 
wíze 
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wfze tego nauczał: zaw [ze wfzelkiemi fila- 
mi fprzeciwiał йе tym, którzy chcieli ze— 
pfować nieofzacowane té nanki, źrzódła po= 
ciechy naízéy. W tym oświeceniu, iak mi 
łatwo poddać fię temu Kościołowi, i wie- 
rzyć tak pociefzne prawdy ! 262. Herety- 
cy czynią, gdy mi chcą odebrać té do zba- 
wiénia śrzodki? Chcą mnie zubóżyć, chcą 
mnie ogołocić z moich prawdziwych bo— 
gaćtw. Gdyby nie było infzey przyczyny, 
nie dofyćżeby na tey było, żeby ich mieć 
za nieprzyiaciół Narodu ludzkiego 2 
KALWINISTA, 

Tak iet, gdyby wam odbierano pra» 
wdziwć dobra: ale, ieżeli te Sakramenta fą. 
z uftanowiénia ludzkiégo; wyznay, Ze nie 
mogą przynofić łafki: a zatem, gdy ié od- 
rzucaią , nić tylko wam prawdziwéy fzko- 
dy nie,czynig; ale Пе též wam bdrdzo wiel- 
kié dobrodzieyftwo świadczy : bo fie wam 
odbiera fundamént falfzywéy i próZnéy na- 
dziei. 

BON NA. 

Powiadafz to zdanić, które rozwaga; 
albo utwiérdzi, albo obali. Zaczniymy od 
Sakramentu Bićrzmowania. 

Jeft rzecz wiadoma z Pifma Swiętego, 
Ze Apoftołowie, ochrzciwfzy nowych Chrze- 
ścian, wkładali na nić rece; a na których 
były ręce włożone, ci brali Ducha Swie- 
tégo. Szymon Czernoxieznik dobrze byl 
o ieftności tego Sakramentu prz: any: po- 
nieważ Swiętómu Piotrowi dawał pewną 

A 4 - ipie- 


Š AMERYKANKI 


pieniędzy fumme, dla otrzymania władzę 

dawania Ducha Świętego przez rąk ка: 

danié. "Ta fama hiftorv: byłaby doflateczna 

ae Ze Bierzmowanié тей Sakra- 

Tu йе bowiem znaydnie rzecz wis 

mà, to left, wkładanie rąk ; znayduie (ie 

i łalka nie widomá, to ieft, przyiecie Du- 

cha S więtego. 

gus GE 

Ја fu iefzcze upattuię rzecz trzecią. То 

iet, Że nie každy miał moc you Ducha 

Swietégo przez rąk wkładanie: trzeba bv- 


оа 


ło do tego ofobney Władzy; i tey to wla- 
dzy chciał Szymon za pieniędze nabydź, 
BON NA. 

Rzecz, MPanie, ffufzną mówifz. Ta 
władza nie mogła bydź dana, tylko od Apo- 
ftolów: ale ia tę uwagę odkładam do ro— 
zmowy o fzóftym Sakramencie; to ieft, o 
Ranówićniu porządnych Pafterzów. 

KALWINISTA. 

Przy onćm rąk wkładaniu, które czy” 
nili Apoftoło» wie, zażywanoż krzyzma, i 
owych d śmiechu godnych obrzędów, któ- 
rych w Kościele Rzymfkim zażywaią ? Do 
tego, uważży, iakié były fkutki tego rąk 
wkładania: dar ię yków, dar proroctwa, 
; vniénia cudów, Mozefzże mówić, że- 
by teraz była taż fama rzecz, gdy tych fa- 

mych nie przynofi fkutków 2 

BONNA 

któż ci to, MPanie, Г powieć dział, że 
w czas nie brali Oleiu Św ig 


DOW 


ALBO OD 
уо, który бе nazywa Krzyżmem? Nie 
widzićómyź, ze to przyimo „wanie uftanowio- 
ne było od pierwizy Kościóła wieków 2 
wiedziść, co Wier- 


y 
y pi " ek asch Ух] 

wa początkach czymnili,: co 
co im Apoftołowie dawali; 
ci, którzy byli ich, 12 tak rzekę, fpół- 


Wi nikami, 1 którzy z i h Uczniami ŻY” 
1:2 Bifkupi, Apoftołów: Uczniowie, 
używali i KESS ma, ieft rze wiadoma, tak 


2 ibas dh Autorów , ia 
KALWINIST-A. 

Miefzafz, Маин, rzeczy: ptzyzna- 

Wam, że od p érwízy ch W leków wprowa- 


ądek namaz yw ać Krzyżmóm 
tych, ktorych chrzezono: ale to rzecz, tak 
była dalekà od tego, co ty nażywafz, Sakra 
mentem Bie ćrzmowania ; Ze i prości Ka- 
plani mogli kłaśdź to Krzyżmo: podług wa- 
fzego zaś Kościoła, fami tylko B fkupi moe 
gą dawać Biérzmows! e. 
B O N N A. 

Nie mogłabym temu wierz vé, Ze W Pan 
fzezérze, a nie 7: 
rzut. Czytay Hiltorya Kościelną; 

Koncyliach , Pinia Oy COW ) 

iąc im іп(2ёу "wagi, tylko iako Hiftory- 
ków; znaydz iefz tam nie na ftü mi | 
Зе Prawa Kościelne rofkazuia, abv 

ry iet ochrzezony, ftawiony był 
wi, dlá wzięcia Krzyżmowania. 
rzecz toczy о Chrzeie od Her rety tów przy- 
iętym, wyraźnie mówią: Ze ci, którzy dą 
ochrzcze- 


rtuiąc, czypiłż 


, nie przyzna” 


аааз 


p eg 


beem 
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TROXCY Í Przenayáwige 
tízéy, powinni fie ñawié przed Biftupém, 
dla wzięcia krzyżmowania. Rozumićnić Ko- 
$ciola ,- X vzgled ém tego drugi iego krzyzmo- 
wania " nie b było wątpliwć, tak dalece; że 
едеп z Oyców, o ktdrégo imieniu zapo- 
mouiałam, upadc na przypifuie tey 
przyczynie, ze n 


ochrzczeni w Jmie ` 


1 krzyżmowany. Ła- 
{ка bowiem tego Sakramóntu ie, umacniać 
nas w Wi wzięcie Ducha Swie- 
tego. Со fie ze giégo zhrzufu twć- 
po, tę miéy odpowićd iż. Ty rózumief 
Bierzmowanie nić mà Zadné; podobień— 
ftwa z rąk wkładanićm, czynionem od Apo- 
stołów; ponieważ tychże fkutków : leprzys 
10! fi. uz dewodu z Ріта Swietégo, 
wzięcie Ducha Swietégo zawfze złączo- 
né było z temi zewnęttznemi i cudownćómi 
dar vun Powtóre, té dary nie d dlà tyeh, 


ttórzy le « a do Chry- 
łufa tych ludzi, któr ym aset оро- 

H. Ci, żeby uwierzyli, potrze 
bowalt tych prze ch Wízechmocno- 


N уы; ią nie w8= 
niekiedy tych 
kt tórych nos 


GE [S 1 A. 
Š rzywodzić cu- 
owym świe- 
герат, 
za {325 co do 
Któż niè wié o 


рг2у- 


nam 


przyczyn: 


| tych niez, 


ch 


1ciwości 


(SAACH. 
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TZyczyn 
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ALBO DOWOD RELIGII, Xr 


przyczynach tego gatunku ludzi, którzy do 

tych niezüaiomych krsiów nie idą; tylko z 

chciwości Пачу, i dla nabycia bogactw 2 
D.OR OT A. 


MPanie, właśni pora, ftoiować to 
JEZUSA przykszanie, któreś nam raczył 
przypómnićć, Sprawy tych ludzi, fa w fo- 
bie famych dobre; тойа Bogu fad o ich 


przyczynach. 
BONNA. 


Nie odftępuymy, profzę, odnafzey 
teryi. Duch Święty nie iet famym, tylko 
piérwiaftk: wego Kościoła Wiernym obieca- 
ny; ale wízyftkim powfzechnie Chrześcia- 
пот; i my z uflawicznégo we wízyftkich 
wiekach doświadczenia widziémv: Ze od cza- 
fów Apoftolfkich Wierni trzymali, że ta 
łafka użyczana im była przez rąk kładzie 
nić od Bifkupa. Gdy to rąk wkładanie jeft 
znak widomy tego Sakramertu; ci Pano— 
wie nić maia nam czego zarzucić, tylko do. 
туйу; bez podobieńftwa do prawdy, prze- 
ciw iawnym fprawóm: a kiedy ieft frór po- 

iny w rzeczach nawet doczefnych; ie- 
dno twierdzenie wiecéy waży, niż dzie- 
fięć przeczenia, 


LUT Z A. 


Nie poymuie tego ze wfzyfikim. mo: 
ia Bonno, coś powiedziała: bądź lafkawa, 
chciéy nam to wytłómaczyć. 


BON: 


człowiek taki, o 
fie kłamftwóm zbe 
té bist Ze za czafów 


ali ES na ochrzęzo yc ; ta, rzecz czyni: 
ła бе nieprzerwanie, aż do czafów dzifiey « 
fzych. OtoZ, iako m "даје, twierdzé- 
nia té, 3 prawdziwe ; Ze im nic 
zeczenia tych Panów. 
ROT А: 
że dary powierzchownć, 
Ge... były nie 
w pierwiaftkach Kościoła ; 
i? przyczynę, że uftały t 
których po p eciu Ducha 
Bierzmowaniu doznawano. 
ie chrzcilna отус wo- 
vigtego: po którego pur 
n była Życia niewinność, 


więc dziwić, Ze 


nie fą teraz 


wieniem obi 
myśmy ią te 
lamy, Zeby 


ta (ргз 


tem, ni 
zimie 


przyieciu Düch: 
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pićrwfzych tylko Chrz« ścian; mam moc 
rzucić twoie przeczen 


A rozum 
dokładając f 
wam 
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BONNA. 


Міс wam mówić nie będę o S+kramćnz 
cie Pokuty ; o którymeśmy, dość obfzernie 
mówili: mówmy о Sakramćncie Oftatnié= 
go Namafzczćnia, 


KALWINISTA. 


Czy nie myślifz nim przytaczać Liftu 
Jakuba, którego my nie przyimuiemy, i nie 
uznawamy  Zeby od niego był pifany ° 


BONNA. 


Jużeśmy , MPanie „ po wiele kroć poż 
kazali, Że wiele ieft rzeczy, których wy 
nie przyimuiecie; jednak Ze dlate, o nie mn iey- 
{24 іє powinność, żeby ié pr zyją S wie- 
ty Auguftyn w Xiedze fwojćV. o #72 ierze, 2 

o uczynkach; ten Lift przyimüie. ` Swięty 
Een Papież ; Rufin; Sozomen, Auto= 
rowie bardzo ft y względem Lutra i Kale 
wina, upewniaią nas; Ze ten Lift £a cza- 
fów, daleko od nich dawnieyfzych, .mishy 
był za dzieło SA: Jakuba. Jeh świadectwo 
więcey waży, niż walze. Duch. mówią 
wafze Zbory, każe nam rozezndiwać, Że ta 
Аса, i wiele Zuch nie fa nap jane gna- 
tchnienia: Ze mie ją napilane od tych, kto- 

rym ie przyzndwaiq. Ale tenże fam Duch 
w Dordrechcie ofądził, Ze nauwiękfze zbro- 


„dnie nić mogą odebrać przeznaczonym ła- 


fki, a odeymnią im tylko uczucić łafki. Ale 
profzę eie, byłże to tén Duch.Swięty, kt’ 
fy tén tak piękny czynił rozlądek ? 
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Jaieftćm z wielkie ba im. Rozu- 
„my na ten czas; Ze ten Lift mie ieft Swię- 
Jakuba; zawize iedńak trzebaby mó— 
że ieft Autora Apoftołów fpól- wie 
poniewaZYtam uznano, że używa= 
ftatniego Pomazania, uftanowione by« 
ge: myśli tego Pifma. Ого? rozu- 
cale do twego zdania przypadaiące: 
KALWI NIS TA, 

Nie byłoby o tym więcey fporu, gdy- 
by Kościół Rzymfki miał tę rzecz za dawną; 
i od czałów Avo tolfkich idącą ; ale, gdy— 
by nie nauczał, Ze ona ieft Sakraméhteim 

RABIN 

Ta, MPanie, fprawa, podług L iu wy- 
fazu, przynofi (Ке. W'zyftko zaś, co ła- 
{ке przynoh, ieft z uftanowiénia Bofkiégos 
gdyż fami JEZUS może dać łafkę. Ta ła- 
fka daie fię przez znak powi ćrzchowny š 
widomy: więc ta fprawa ieft S 
podług 'wafzych Katec NE ek w opi 
Że przy tym rzecz podob! а; Żeby 
Apoftolów, albo; który z Oycó : 
re Koncylium nie pow feto E: ; 
obrzędowi; któryby głofzą 


now 
mi hey (zd ` 
wienia, i używania 


nych z błędu nie wyprowódzili ? 
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«więc oni zdraycami byli Urzedu fwego, a 
č > * 


Kościół od piér wfzych wieków nie był czy- 
ty; to ieft, mówiąc iak należy, i podług 


fprawiedliwych wniofków , Kościoła nigdy 
ч © 
nie by ło. 


L UI Z A. 


dowody hiftoryczne, zakóńcz уш 


dowodów któryby dlá/nss iefzcze był zda- 
tnievfzy, Wyt 2 nam, moia Bos по» 
закі ie zamiar Oftatniego Pomszania, i in- 
które ty nazywafz Sakramén: 
r iet godny Boga, 
ielkim, względem 
tych ques v, przefadépa. 
BONN A. 
Nic przyftoynie go Dobroci Bofkiey;, 
š miłości Jego ku Kościoł Wh iako fedmiu 
Sakramentów uftanowiénié: fame to ofa 
cie. Chrzeft poświęca witęp nafz do ży 
Chrześciań o, czyniąc nds fynami Bo- 
fkiemi, i ubogacaiąc nas duchownémi 
rami. Bierzmowanie uzbraia nas oręż 
Zbawiénisz do woiowania z niewidomemi nie- 
przylaciólmi. Ciało i Krew Panfka daie nim 
mieśmiertelnosci nafiénié , pofila dufze na- 
fzé po wfzyftkie czafy Życia naízégo; i da- 
je nam przedziwny fpofób , że fię zaczyn- 
my ciefzyć z Bogiem docześnie, iako fi 
fpodziewamy ciefzyé fie z Nim w f 
wéy wieczności. Małżeńftwo, dë ięci 8d n 
Xv Chrześciańftwie nayzwyczaynieyf: 
daie nam talk potrzebnych do umil énia 
Zkosci więzów tego ftanu ; talk potrzebnych 
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My g0 daie Kosciól, lako iemu od 
| móy «bez trudności 

go JEZUS. po 
ALAV INIST 
Jakby też było potrze 
i tego namazania d iep m 
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, na których u йаз cas 
zyday do tych wfzyftkich , 
oia Bonna wymieniła, té, któ- 
à Sakramént Pokuty, o któréy 
1oombiała: a: zdá mi йе, Ze tén Sa 
па) wiekíza czyni po: ięchę. Któż 
2 ,„dchlebować, Ze dofkonałą mà 
taką obrzydliw 
(aine tylko miłość Bo 
Katolik , któr i 
w mocy iego, do wzbud 
obowiązany ieft>wietzyć, że 
entu zaftępuie to, czego 
rzecz ieft pociefzna! 
у którzy rozumieją , 
awdziwie przyimuią JEZUSA w Eucha- 
tyr: kt Ly ierzą, Ze bez pr eftankn na 
Oi `-h nafzych ofiar uie fię JE ZUS 'Oy— 
cu (wemu; i а r `ç zafu mo 
padać do nóg ] US, ko Ma dal 
Trzeba powtórzyć, ze Reforma do wielkie» 
go nas uboftwa 'przyprowadziła, 
DOROTA. 
` ly, moia kochańa Wfzyfcy ci 
Panowie na to fie zga . że Katolik moż 
Ze bydź zbawionym : niech zlému umvflo- 
wi pozwolą poftąpić, aZ do przeczćnia tes 
mu; iako to, rozumnie mówiac, czynić po- 
winni, póki Kościołowi Rzvmfíkiému zada- 
wać będą, że naukę JEZUSA o W 


imienil, iako- zepfował пайке o obyczaiscl 
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tego ezafu niepowiedzieli, coby mogi 
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wny. wfzyftkim wyobrázénic 
wziętym, gdy fie rzecz ma o ua 
ściach. Trzebaby wyw prócić wfizyłtkić mo- 
ié poięcia, i W^ e Tayka, h moich 
wiadomości, y tę rzetelną przytomność 
wierzyć; mówił mi jeden Mivifter, który 
nić mà infzey wady, okróm błędu fwéco. 
Nie tak; nie trzeba lig. nam wyrz zekać 
tla rozumu nafzego, zeby wierzyć Bóg 
iet Wfzechmogący. Nie.rzekłże On, Ze- 
by fie ftało Swiatło, i ftało fie światło? Sio- 
wo | те uczynkiem : może On, co ch ce 
uczynić. Nie ieft tu rzecz wyrozumie 

| Ogl te cuda uczynić, które fie 

rzach nafzych; al 


Swia- 


WYZN ix 


idzie turzecz, tylko wiedzieć, 
wywrócić wfzyftkie natury 
W 1 Ç 

na Wiecze 


Mówiłam, gdys mi przerw 
ieft ledna v którév fi 
| o nam JEZU 


na 
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JS cl 
у tey rze- 
кату z wyroków Ko&cio- 
drzucacie i i 


a Swi 
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go przywyknąć rzecz -ta ieft zawfze dl 
mnie nowa: if idi 19 yr to moim zmy- 
flóm 1 


zasbydz 
mność fprzeciw ia fię zmy 
Przyzwalam ia na rzecz D 
EK drugi y 


móy mówi mi, że się: rzecz $mićfzna, 
fpufzczać fie na S$wiadectwo zmyfów, gdy 
JEZUS inaczćy mówi. Przvdaie rozum t 
A 119 p 
ме da vno jMranna Donna: powie 


Ze nigdy nie trzeba dbać na trudne 


y, kiedy rzecz idzie o (prawach W 
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bno będą we trzech domach ciała : beda o- 
né prochem, kamieniem, fola, zielém. by- 
dleciém, krufzcóm.  Drobns tey iftoty czą. 
fteczka, zie naftępni na przemiany 
przechodziła W ciała iqdzkie , które 
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wie powinni fie byli przeciw niéy oburzyć; 
gdyby im była na myśl wefzła: nie uczy= 
nili oni tego na Wieczerzy: fkąd wnofifz, 
iż nie trzymali, że rzetelnie przyimuią Cia= 
{о Nauczyciela (wego, ale tylko figurę cias 
ła tego; 

Ja ci pokażę, Ze nie powinni byli eng: 
dać w zadziwienić pod czas Wieczerzy : bO 
JEZUS nie czekał aż do tego czaíu 2 uwiae 
domićnićm, 12 im dawał ten dowód zbyt- 
ku fwoiey miłości. Gdy pićrw'zy raz fy- 
fzeli, że JEZUS mówi o Eucharyftvi., nas 
śladowali Nikodema; i mówili: | gak Ож 
moze тїт dać Ciało (woie do iedzenia! Trze- 
bs ci przytocz,ć tę Ewangelią: uwáZáy; 
MPanie, ieżeli'to należycie czynię. 

EZUS mowi: Qad іе ет chlebem žy- 
wym, który 2 Nieba zfląpitćm: ieżeli kto Рез 
dzie pożywa! chleba tego. Żyć bedzie na wie- 
ki: a chleb, ktory ўа dam, teft Ciało mo- 
ié dli żywota świata. ` 

Więc Zydzi [pity ali fie między fobq, mò- 
wiąc: Fak tén może ndm. dać Ciało Jwoie 
do iedzenia £ j 

W LO L ENT А; 

Wyznim fzczérze тоу pamieci niedo- 
ftatek , albo raczéy nie uwagę. Czytałam 
nie fto razy to mieyfcć Ewangelii; 2 nie 0- 
ważałam iey. Na tén czas ci to Apoftolo- 
wie, równie, fak i Zydzi, pierwfzy raz fly- 
fzeli o téy Taiemnicy; рду mówili te flo 
wa, które oznaczały ich zadziwićnić, i nie- 
dowi:rffwo. Nawet z téy mowy tak bvli 

Toni , VI: C "o: EOF 
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im "dobrze tego mieyíca z 
ale gdy uwazam na roząmie- 
pow zła o milo 1 Zbawicie= 
{ага nie wątpię, żeby fię On 

wytłómaczyć w nadyiaśniey= 

yı naydofkonalfzy: (po (db: gdyż tu 

viéuié tych nędzny ch ludzi. ` Nie 

vinnémi, - że бе Tprzeei wili rze- 

ości gdyby iéy 

A tako; mola Bon= 

| Si EZUSOWEGO z nié- 

mi, będę tę г ić wierzeniu u wzglę- 
dem Euc 1 


z fie odpowiedzi JE- 

ZUSOM VEY w te okoliczności: a ta ode 
powié iz nie może bydź dokładnieyfza i mo- 
cnisyfzą, Лак iet dana. 2 
Pr aw 1 ziwie, praw yte powiadam wm: 

cie ies n/a Syng Człowie- 

; > pit- Krwi FeSO; 

Koni ota-1- fobie. Patrze 


cie, teżeli tu ett iedro Down, któreby o 
Znaczało znak; albo figurę, 
D O R O T A, : 
Jakże więc, mota Bonno EZUS fw 


2% 


ie rzetelną przytomność poprzyfięgź dulo- 
iaką przyfięgą! Nigdym tych ów nie ros 


RONN A. 
oddalénia wfzelkiéy do powg= 
kufy, tlómaczy fi fie JEZUS ЕЕ 
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ścią różnemi (pofobami. Słuchaycie Go mé: 
wigi Ego, Damy.: Téh, ktory pożywi i. Ciga 
famego, i piie Күтө moie, má żywot wig 
czny; o Yad go wzbudzę ma dzień oftatni. 
Ciało moie praw ziwie ieft pokarmem, 1 Krew 
moig pr awdziwie defi napoiém. 
WIOLENTA, 

Poddaię бе, moia Bonno. To Rowo: Pra- 

wdziwie, iett przeciwne Doan: Figura: ie 


dna rzecz pluie drugą, A Pin Rabin flu- 
fzną miał przyczynę, mówić: że, gdyby 
wierzénie rzetelnéy przytomności było ble- 
dém; JEZUS tego błędu nić mógłby mu przy» 
czytać : bo rén błąd byłby koniecznym fku- 
tkiém tych flów: Prawdziwie, Té flowa 
cale oddźlaią rozümiénié o znaku, albo fi 
gurze. 
BONN A. 

Choeiáz té Rowa fa wyrażne i mocne, 
lednak zdaie Ge, Ze JEZUS na nich nie prze- 
ftaie :, fara бе wfzelki oddalić pozor do złe- 
go ich tlómaczénia; #lá tego przydaie: 7?я, 
ktory pożywa Ciała mego, i piie Are mo» 
ię, miefzka we m a «ja miefzkam w nim. 

SUIZA. 

Ja mówię, p Dorota, Zém nigdy nie 
uważała na moc tych flów, któré wniwecz 
obracaią niedowiarftwo. 

BONNA. 

Nie dość na tym. JEZUS przydaie: &a- 
ko Oyciec my żwiący pofłdł mnie, i ioko Di 
żyię w буй; tak tén, który mnie pożywia, 
żyć będzie prz жетт, 

LU- 
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L UI Z: A. 

Taka rzeczą, iako nie trzeba pową— 
tpiwać o pofłaniu JEZUSA; tak o rzetelnéy 
przytomności Jego. Mógłże fie JEZUS wy- 
raźniey ttómaczyć? "Ah! prawdziwie miał 
on oko na tych, którzy nafzych czafów od- 
rzucaią przy tomność Jego. Dla nas On to, 
Damy, uczynił; Że tę wielką Taiemnicę tak 
otwartym objaśnił fpofobém. Jaki to zby- 
tek Dobroci! 

KALWINIS T A. 

Nie widzicieZ, że JEZUS w tey oko- 
liczńości mówi przez podobiéfiftwo. Przez 
Ciało (woié rozumić uczeftnićtwo zafług 
fwoich. 

BON NA. 

Ale.trzebáZ mu było tak wiełą flów u= 
wiadomiać nas, Ze nam przywlaízczal w 
Eucharyftyi zafługi męki i śmierci fwoiéy? 
To nie miało Zadnéy trudności; Zeby to 
wierzyć: rozum піс miał wftrętu; zmy— 
fly fię temu nie fprzeciwiały: my wierzé- 
my dobrze,że zaftugi JEZUSOW E na Chrzcie 
fa nam oddane, 

De BƏ NN EF OI 

Kalwin tak dobrze rozu: że w Po: 
charyftyi ieft coś więcćy, niż we Chrzcie, 
з innych fpofobach, któ | О ywa 
do przywłafzczania nam zal JEŻUSO 
WYCH; iżyfię ufawicznie dziwuie nad nie- 


„ату 2 
tóry nam Bog uczy- 

Jeff on, por 
dług niegó, cudém; ieft nieofzacowanym 


Сз da- 
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darem. Nie wić on, iakich Mow. za; yć, 
y nam pokazać tę wielką hoynosé, tę 
ga wfpaniałość. 

BONNA. 


Szwaycarowie zdrowym fwoim rozu- 


mem nie mogli rezo ftrawić, co oh w tey : 
okoliczności powiedział; i nie chcą cienią | 000% 
cudu uznać w Eucharyftyi. Байа nam chleb, 
mówili oni, my przyim chleb: nić ) 
maíz tam nio, tylkorzecz przvrodzona. Pra- 


Avda, Ze w ten czas, gdy tén.chleb rrzvie 


muiemy, JEZUS czyniends uczeftniksmi Cia-- | FU miej 
Cp à aS ZUS 

la fwego Bo kiego duchownym fpofobem z AUNG, 1 
ale toż on czyni na Chrzcie, na modlitwie. Olarowan 


I na to oni tylko iedynie pozwa'aią, że 
Eucharyftya ieff pamiątką męki JEZUSO= 7 än 
EY ale to nie zawićrą Żadnego cudu. 

DORO 
którąś nam przywiodła, 
; nie ieft fkończona, 
0.NN A. 
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> wychodzi; dla uni- 
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176 110= PORZ: : CCS: 

126 mieniam ze i mówię; Ze oni mieli рг2у= 


czynę tak mówić. JEZUS nie ieft prawdzi= Í 


wie ukrzyżow ; 


Web Z, 
П hodzi tak | 


E! (kadZe ci. „prof (zę, eege 


Kościoła 
Chléb, 

Gig- | 
fo 


4° AMERYKANKI 


Zo тоё będzie za was ukrzyżowan?, ` is 
no, ktore pić będziecie, ief Krew moia, któe 
rü ie, albo, ktora będzie wylani? lezen 
li Ciało i Krew IEZUSA w Eucharyftyi, ie& 
tyiko w figurze, i przez podabieńitwo; ias 
fna rzecz, że C:ało lego nie bylo ukrzy= 
Zowané, i Krew lego nie iet wylans, tyl- 
ko w figurze, i przez podobieńfwo. TE- 
ZUS bowiem mówi nam cale dokładnie, że 
nie przyimuiémy, tylko to, co było ukrzy- 
Zowaué; i to, co będzie ukrzyZowabé, be- 
dzie przyięte. Mafzże, Madam, co na to 
odpowiedzieć 2 
BELESPRIT. 

Stąd, iako widzę, Proteftanci daleko 
fa dawnieyfi, nizem fobie myśli. Czyta 
łem bowiém wczora w Liffaeh Swietégo Jona 
cego, Ze przeftrzegał Wiernych o Herety- 
kach, którzy mówili; że IEZUS ukrzyzo- 
wany ieft, tylko w figurze, i przez po- 
dobieńftwo: Święty: zaś Ignacy umęczony 
ieft w drugim Kościoła wieku. A przy tym 
z tych Liftów Ignacego, który żył z Świę- 
tym Polikarpóm, Uczniem Świętego Iana, 
wypifałóm wiele mieyíc zdatnych do poka- 
Zania nam: co na on czas rozumiano o Eu. 


charyftyi, o Podaniu, i o wielu innych ar- 


tykulzch, o które tych czafów idzie fprze- 
czka. 
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ALBO. DOWOD RELIGII. AT 
gorfzyła też Uczniów IEZUSOWYCH. Wie- 


łu z nich opuścili Go z tey okoliczności: 
a ]EZUS nie tylko nie dał im wykładów, 
które Kalwin teraz rozgłafza; ale raczéy 
dopuścił im odftąpić od йере, 121502 na 
zgubś twoię. 

BE C KALWLNIST A. 

Było to bez wątpienia ich grzéchém: 
nie było tam przyczyny błądzić w rozumie- 
mu Row IEZUSOW YCH: ponieważ on ie 
zaraz wyiłomaczył. mówiąc: ` Ciafo mic nie 
pomaga,-a Duch ieft, ktory ożywid. Sto 
wa, którem а wim: powiedział, fq ducho- 


| wne, i daiq żywot. lalna rzecz, że te fo- 


wa daią Zvwot tym, którzy ié rozumieią _ 
fpofobem duchownym, 1 w znaczeniu nie 
włalnem, ale pod podobieńftwem. te fo- 
wa nie-fą ciężkie, tylko dla Papiézników, 
którzy nie chcą uważyć na té posledniey- 
fze Пома, o których po więkfzey części 
nawet nie wiedzą, równie, (ak wy Dame, 
D RO TA: 
Iakżebyś to chcial,-Zeby temi owa- 
mi Papieźnicy i inni ukazani byli; ponie- 
waż iafna rzecz, że té Пома w Ewange- 
ii tak nie-ftoig, iak ty ié przywiodłeś. "Nr. 
gdy tám nie było: Té fłowa fq duchownć; 
ale: te оша Ją duchem i żywotem.. Co zu. 
pełnie odmićnia twoié rozumienie, 
KALWINISTA. 
Na to ia nie pozwalam. A cóż mówić 
o początku tego mieyfca 2. Ciafo nic nie po- 
magá; Duch iefl, ktory ożywia. 


DQ- 
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4 mówić, 


nie pomaga 


{ w iakim fa 
ynić dźwięku, iaki cię 
wał. Mówię ci: te fkrzypce п s, 
nie дае 8 w tykanie’ Trzebá trón 
| trzebá, żeby grać na ps h 
iętoey ręki. Dobrzeżby mówiono 
)Wiono, x flowa moie znaczy 
żypców Die с: 2 
WIOLENT:A. 


| Zle zapewne. SE tego, Ze tën 


= 


JĄ rumónt rzetelnie daieíz; gdy przefrze- 
ү gafz, iż on na nic йе nie zda, ie do nie- 

` by ү go nie dodatz rzeczy potrzebnych. Smié- 
d i iby rzecz mówić: té fkrzypce na 
Wb nce nie zdadz pdy ei ich Aj daię. Tak 
A też te flow a IEZU SOW E ko nie po» 


| Ж daią rozumowi me nu znaczćnia fi igury.i po- 
ГИ dobieńftwa; i uka rozumienie o 

rzetelhości. także przykładu zażyię: 
ją ci dailę- wor ;ygnacyami do banku p 


pa pfeniądze poniewaz 


\ worek ieft piękny, 3 ty na niego ied nier ea. 
patr2v (z; ni w ńim 


myka, Po nieiakim czafie, zapierafz fie przed 
: fa- 


У 4 
016: zaprzenie, 
daiąc 
wifz do Sędziów: ona mt 
bo mi rzekfa, ukazuiąc mi in worek 
na nic ci fie nie zda. Przyięliżby ten tak 
piękny dowód Sędziowie. 
x Clo Leder? 
KALWINIST A. 


Podobieńftwa rzadko dobre 
a wafze (а dla IEZUSA 
łyżoyście mówić, że C 


€ 


7, 

MPanie 2 Swięty Pa wet 
że ćl, którzy niego— 
i iónie [wo- 
2 mó” 
é ffowa. | Nie malz wąs 
t(zć Ciało nie daie žy- 

2c 
„och ¿nie cheg uwa 
co przyin Zeby Nay- 
lo Żywot, trzeba ie 


w:tón CZAS 


ftaiac tylko na świa: 


mule d De go doty 


су > J ` 
duchu to dzieie De Wiara o rz 


przytomności; i tę to Wiarę mieć trze 
bydź ożywio otoz to ieft 


Lé 
i Йе rozumiénié prawdziwe, (ато be 
naraźaiące, w którym wykładać mogą 
Y "OTTO TIT 5 4 
słowa LIEZUSOWE. 


AN 
AN 
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ANGLIKA YN. 

Gdyby to prawda była, żeby fie to ror 
zumiénié famo nawiiało; poftzeg złabyś ié da- 
waley: a tyś do tego czafn w REA 1E- 
ZUSO WYCH, widziała tylko: znak i figurę. 

LUIZ.A. 

Diá tego to było, Zém aš do tego cza- 
fu patrzyła tylko cudzémi-oczami; 1 ukła- 
dałam fobie Wiarę z tego, co mi powiada- 
no, a nie z tego, co icft napifano. 

BONN А. 

Zeby udofkonślić przekonanie wafze, 
Damy; kóńczmy mowę LEZUSA w tey o- 
koliczności: rozwázáycie z pilnością wfzy- 
Rkié okoliczności. -W idzieliśmy, że Zy- 
dzi z podziwićnićm mówili: lak to, on 
da nam Ciało fwoié do iedzenia! Na to py- 
tanie IEZUS, którégo pofelftwo było dla 
nauczania Zydów; prawdę, która im ро- 
dziwienie czyni, potwierdza fpofobem cą- 
le cpewniaiącym: wfpiera ią dwiema przy- 
fiegami iedną po drugiey: obiera słowa z 
wyrazami cale mocnemi, i cale dwuwykła- 
dbo$ci . nie podlegaiące : ' Cia/o | mo- 
ce prawdziwie tef mokarmem. “To słowo, 
prawdziwie, zupełnie oddala znak, albo fi- 
gurg, tak, Ze trzebd wniwecz obrócić wfzy- | 
ftkie rozumienia, które fie wiążą z tym sło- | 
wém: prawdziwie; kto przez nie chce zna- | 
czyć znak, podobićńfiwo , figure. Té dwa | 
słowa: РИТ і mie włafnie, tak fą ie- 
dno dragiému przeciwnć, iako: tak, i nit: 


iako: biały i czarny, Uczniowie to słowa | | 


do- 
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dobrze zrozumieli; bo odpowiedzieli: 72 
flowa Ir ciężkie; kto ich: będzie mogt fluchac? 
"Gdyby. té słowa oznaczały Ciało duchownie 
i w figurze; odpowićdź Uczniów, byłaby 


*śmićchn godna: tën znaczenia fpo(Ób nić miał 


Zadnéy trudności. Kiedy IEZUS mówił: Іа 
ieftém. winną macicą , ieftém drzwiami, le- 
ftém drogą; Uczniowie nie odpowiedzieli: 
Té Rowa [а ciężkie; czemu? bo dobrze го» 
zumieli, że iednć słowa znaczyły podobień- 


| two i figurę, a drugie znaczyły rzetelność, 


do któréy zrządzenia trzeba było wielkich 
cudów. Ze té cuda Bac йе mogły, Zydzi 
powątpiwali. 

KALWINISTA. 

OtoZ 1efzcze iedna myśl twoia: a na 
czem ią zafadzafz; powiedz, ieśli wola. 

BO NN A. 

Na odpowiedzi IEZUSA, MPanie; ief 
ons dokładni: “o йз gor/zy: coz będzie, 
gdy obadczycie Syna Człowieczego , wfiępu= 
jącego do Nieba, gdzie był pierieey ? 

L Z A. 

Miałaś przyczynę mówić, Ze słowa ТЕ - 
ZUSOWE tak były dokładne , iż oddalaią 
wfzelką wątpliwość o rzetelney przytomno- 
ści lego. Byłto cud, który IEZUS obie- 
cował: ażeby pokazał, że ten cud obieca- 
ny ftać fię może; przywodzi drugi cud, i 
przepowiśda W niebowftąpićnie fwoiś. QO- 
bracšy te słowa, iako chcefz; nie rozumiém, 
żebyś w nich znalśzł infzé, okróm tego, 
rozumné znaczénié.- Zdaie ci fie, iż Пе wy- 

WTA 


46 AMERYKANKI Al 


wraca wfzyftek porządek natury; gdyby cias 
ło moglo pydź roznisnionć , rozmnożui б; 
gdyby mogło bydZ orzenikniońe, ściśnioné, 
gdyby mogło bydziedzionć. Aleieftze rzecz 
muiey dziwna, Z 
zenia fwégo лей ciężkić, podnoś йе 
famégo na powietrze? Nie będąż 
prawa ctezkxo 
Бает 


Î w tey okoliczno- 


ten cad; wierz- 


chy godną, 


114 pokazania, ze sło- 
атуул rzeczone zna 


ops 


wną, 1w Dan 


a trudnego do 


nic nie) 


BELESPRI TF, 


Ucznióm ; 
түйү ik 
Z ú vagi 
n! naymnieyi 
Biedni proftacy 

rozumiéniém o iedz« 
ROTA 


wa natury nie były w 


ciała ludzkiego. 


ТакоЬу też 


n, tak uczonym! Nay 
"dzo dobrze zna, Ze t 
y fie kamn 


na powietrzi 


domé proftakt I 


fzy wieśniak ba 
kiego potrzeba cudu, 
bez podpory utrzymyw 
ko; Żeby iedna Ofoba i 
dwu różnych mieyfcąc 
do tego-nauki. 
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KALWINISTA. 

że gruby wieśniak 
bez.podoory nié шо» 
przyznafz, 
leko Inn cy 


dyby cias g 


1107 пе; 


‘nia; które IMPan 
Пеко bardziey oni tego 


e muaeli; gdyż оі 
smielę 


bydź po- 


two, bw 


E > 1 ا‎ La 92 ZC 
(18 inaczev, bem? poniewaz Sio- 


ynie” on wa od ciebie pi 


eru? dług ciebie dofta 
| miénia, ktore w 


\ jedzeniu słowa ро 
0. oni bowiem słow 
li podług ich brzmienia; | 
Qu nim dd Cialo fwoie do iedzeni 
drugi dowód.  Apoftółowie. nie więcey ro- 
zumieli IEZUSA , niż pofpólftwo, gdy im 
powiadał niektóré. podobieńftwa ; ale byli 
bardzo-pilni w pytaniu o ich znacz 


+ > 


i, Czemuż więc nie mo 
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Ciało fwoié do iedzénia? Przyczyna tegó 
iafna: bo bardzo dobrze rozumieli, że to 
nie była przypowieść, ani pódobićńftwo; 
ale rzetelność. 

KALWINIST'A. 

Ww idziémyz w Ewangelii, Ze fie Apos 
ftołowie IEZUSA pytali, co znaczyły té 
słowa:. la ieftëm drzwiami, já ieftć ém wine 
ną macicą? nie, bez wątpienia, iakożkol- 
wiek byli prości; roztutnieli, że to było 
podobieńftwo. 

RABIN. 

Та to trzymam tak, jak WPzn, Ale 
tu nie widzieli podobićńftwa: słowa ich das 
ią tego świadectwo; a iefzcze bardzićy wies 
Iu znich odftąpienić od IEZUSA. | Ci, któ- 
rzy przy LEZUSIE zoftali, mówili także, 
jak drudzy: 72 flowa [а ciężk if; więc ie 
fzcze raz mówię, rozumieli słowa IEZU- 

SQWE o rzetelności. 
De BONNEFOT. 

Rzecz pewna, Ze oni to rozumićnić na 
ten czas mieli, Gdyby to rozumienie bvła 
falfzywe; fama rzecz ukazuje, żeby iE 
ZUS to rozumićnić , słówami iakiemi zu- 
pełnie wyráZnémi, przy ftanowićniu tego 
Sakraméntu, naprdwil. Z tego, co JEZUS 
mówi, daiąc im Sikramént; iedna ze trzech 
rzeczy. koniecznie mufi wypadać: albo, że 
IEZUS chciał ich ofzukaé; albo, Ze lndzióm 
chciał podać (pofób do zztracenia Ewangelii 


gdyby tylko naa llegoryei p łohieńftwa WV, 
krecali naydok kładnieyfze siowa lego: a!bo 
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ha koniec, że miał wolą dać im Ciało fwo- 
ie; i Krew (woię, prawdziwie, rzetelnież 
a iednak fpofo ёт. cudownie uzadzai3c) m 
ich fsbóści, Powiéiz Panie Kalwin 0, czy 
uznawafz w J EZUSIE Wfzechmocność? ie- 
želi uznáwá!z, czy rozumiefz przynay- 
mniéy, Ze gdyby JEZUS chciał fie nan dać 
rzetelnie w Eucharyftyl, czy mógł to uczy= 
wić? śmiałzebyś mówić, Że Mu to, ггес2 
była nie podobna 2 
KALWINISTA. 

Mówiłbsm prawie, tak ieft: ponieważ 
rzecz przeciwiąca lię rozumowi, rzecz fa- 
mę fiebie przez prze iwień iwo znolząca; 
bvdź mié może. Bóg będąc naywyżfzym 
rożunóm, nié może chcieć razem dwu rze- 
czy fobie przeciwnych. Rozumowi fię zaś 
fprzeciwia, Żeby iedno ciało Ьу іо rozmno- 


| żonć, i rozniknione bez lczby; Żeby by— 


ło jedzioné bez podrobienia: żeby prawa 
natury były епт! rozmairémi (pofobami 
wywróconć; toby zaś wfzyftko trzebź ror 


zunićć i przyjąć üz»Awaiae o Euchary- 


ftyi Ciała JEZUSOWEGO rzetelną przyto- 
mność. Do» tego, co za pożytek z takich 
cuiów? Męka, i $niéré JEZUSOWA do- 
fkonale dofyé uczynła za wfzyftkić grze- 
chy naízé; i wvfluzyla wfzyftkić , które 
bydź mogą, pomocy do zbawienia. 

B O N N.A. WAY 
? Tak wiele razem nakładłeś trudnośri; 
Że é trzeba podzielić, żeby ich niepomié- 
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fzać. Co wy Panowie fądzicię o tych zad 


rzutach 2 
ES PR T T. 

Naprzód, MPanie, ty kład: iefz za fun- 
dament możności, czyli co bydź może, al- 
bo nierozumności, бубу włafny rozum; nie 
uważaiąc na cia(ność granic, któremi go Bóg 
określił, Wizyftko. albo Jedwie nie wizy- 
ftko, iet na świecie taiemnicą. Naybyftrze 34 
fzé dowcipy życić fwoié przepędzaią w fta- 
nowiéniu układów, dla ukazania przyczyn 
tych fkutków, które widzą, których йе do- 
tykaią; a pożytek nayprawd ziwfzy ich u- 
filowania, jeft wyznanić, albo rac zey do- 
wód ich niewiadomości. Rzecz pewna, że 
poczynamy fię, i bierzemy wzroft we wnę- 
trznościach Matek nafzych: v wiedzieliżbyś— 
my, nie oświecćni Wiarą , dla czega left 
naíza bytność 2 
mówić: iak to? fprzéczki ludzi uczonych 
tego dowodzą, że poznawania ich, nie tą 
pewné w téy ‘mierze, Mogliżbyśmy r u= 
pewnieniem naznaczyć przyczyny elektry- 
zacyi, którév widziémvy fkutki na pozor cu- 
downe? Po wfzyftkich, które tylko bydź 

mogą, uwagach, nie trzebáZ mówić: po- 
dobro tego przyczyna ieft ta, podobno in- 
GA? Jakim (bofohćm magnes przyciąga do 
fiebie żelazo? Od tak wielu wieków wi- 
dziemy fkutki iego; a mogliżeśmy poiąć, 
iakim fpofobem ciało z przyrodzenia fwé- 
go bardzo ciezkié uwłączą prawóm pofpos 
litym, gdy De na powietrzć podnofi? Gdy- 
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by dniem przed odkryciem mocy magnetų 
mowiono; Ze on té, które 02:5 widziemy; 
fkucki czynić może; krzyknąłbyś był ha ten 
czas, Ze ta rzecz rozumowi fie fprzeciwia. 
Po tych dowodach nafzey n ewiadomości, 
śmiemyż ftanowić, co йе prawdziwie ro- 
Zümowi fprzeciwia; alboio tym, co nie ieft 
rzeczą przeciwiącą fie rozumowi; tylko 
względem nas? Byłaby ta rzecz cale nie 
roftropna. 
R A BIN. 

Jábym fwobodnie mówił tym, którzy 
chcą Wfzechmocność Bofką mierzyć. Ро» 
wiedz mi; ty nędznć malyczkie ziarko pro- 
chu: gdzie byłeś, 'gdy cię Bóg z niczero 
wy pro wadził tak, iak ten rozległy świat 2 
Uczynić z niczego, ieft cud; wfzyftkić ro- 
zumy przechodzący. Chcefz odrzucać Nay- 
świętfzą Eucharyftyą? odrzućże i Ta'emni- 
се TROYCY Przenay$wietízév; i wízyftk'é 
inné, które także, iak i ta; fą nie poiętć» 


DOROTA. 


Moia Bonno, przychodzi mi na pamięć 


to, co fie trafi o w karecie publiczućy : ро» 
wiedz to tym Damóm:. 
BONNA. 

Bardzóm fie zdumiała, gdym w tvm 
poieździe zaftała Pannę, która mnie no fran- 
cuzku witała moim imienićm; i mówiła mi, 
Ze była ukonténtowaná, 12 razćm ze mną 
jedzie: Ze mnie od dawnego czafu (zaco- 
wała: ale mówiła też, iż бе dziwila; Ze 
bfoba rozumná, iak id, торіа bydź w Pa- 

pa pie- 
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pieżnićctwie. Gotowaldm tie, żeby iéy ой: 
powiedziéé : além|byl« uprzedzond od ia- 
kiegoś z dobrą mina człowieka, który do 
biey rzekł: CE! rozumiefzże MPanno, że 
Chrvzoltomo wie , Auguftyńowie, Ambro- 
Żowie, a iż rzekę o bliżfzych czafach, Gera 
fonowie, Toma(zowie Morufowie, i tak 
wielu innych głuniemi byli i niewiadomé- 
mi?  Zofławiłam te Panne na zdobycz te= 
mu człowiekowi, o którego imieniu nigdym 
nie wiedziała; i nić miałam i fowa przylo- 
Żyć do tego, co on za Religią Katolickg тб: 
Wil. Wy zapewne tozumićcie, Ze on był 
z nafzégo Zgromadzenia, iakóm i id na ten 
czas rozumiała. Bynaymniey. Nie wićm ia- 
kim przypadkiem, (pytałam fie go podług 
tozumienia, ktÓrém o nim miała: bardzóm 
fie zdziwiła, gdy mi odpowiedział: ўа ie- 
fiem fzukaiqcy prawdy; to ieft, Ze ie(zczém 
fobie ftatecznie nie obrał Religii; chocjaż Re- 
ligie.dofyc. rozbiératém , żeby ié z gruntu 


poznać. Obieranie w krótceby бе fki ñezy= 


25. 


lo, gdyby бе fercê moié nie przeciwiło ro» | 


Zumowi mému. Katolicy albowiem iedni 
zdaią mi fie bydź rozumnemi. Luter i Ка]: 
win, powinhiby odftąpić wfzyftkich Taie- 
mnic, albo też wfzyftkie przyjąć. Jeftże | 
co śmiefznieyfzćgo, jako chcieć mnie точ 
bowiazaé do wierzónia Taiemnicy TROY | 
CY Przenayświęt(zey, Taiemnicy Wciele— | 
nia i innych; w tén czss, gdy choć iedng 
2 nich, która: піс więcćy nie ma nad poie= | 


eie, odrzucais, z tą wymówką, 12 ićy. pos | 
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15 nie wiém, czemu rozum тоу wie< 
kfzą ma trudność , fkłonić fię do wierzenia 
Taiemnicy Eucharyftyi, niż wfzyftwich ins 
nych; które ieddak wizyftkié 14 także prze- 
сіу ne -moićmu rozumićniu: Bóg ieden we 
trzech Ofobach dofkonale równych i różnych; 
które iednak nie czynią , tylko iednego Bo- 
ga? Bóg, którego Niebo i ziemia ogarnąć 
nić mogą. a który pod czas Wcielénia za- 
myka бе w ciele: Bóg cierpiący, umiera— 
jący; wfzyftkić té rzeczy równie {а nie ро“ 
ieté, iako i Bóg utsiony pod podobieńftwem 
chleba. Z tém wfzy kim, ta oftatnia Taie- 
ranica nie züayduie u mnie tak ślepey Wia- 
ry, iak drugié. 

BONN A. 


Chcefzże, Madam; wiedzićć tego przy- 


| @ а a э f... e FI: . 
czynę? Ta тей, Zes inne Taiemnice przez 
i 


czas długi wierzyła z przefądu, i Ze ci nikt 
o ich orawdzie wątpliwości nie czynił Gdy- 
by Wiara twoia za zafáde miała powagę fig 
wa Bozégo; z równąbyś łatwością wierzy” 
ła Eucharyftyą, iak innć Taiemnice: ponies 
waż w (améy rzeczy Taiemnica ta, nie wie- 
cey ieft nie pojęta. 

DOROTA. 

My przyciśnionć wielkością cudów W fze- 
chmocności Bofkiéy,: nié możćmy rozumnie; 
tylko iednéy (ie rzeczy chwycić: to ieft, 
rzucić fie w proch głupftwa nafzégo, i nie 
wiadomości; žeby z fiebie uczynić ofiarę, 
Mądrości Bofkićy , i naywyżfzćy mocy Je- 

; D 3 go. 


są AMERYKANKI 


go. Nie podnośmy nedznégo oka nafzé. 
go; 32 do Swistnicy Jeza, Żeby rozbierać 
to, co оп powiadá; bobyśmy tak poślegli 
daleko predzéy, niż chcąc oczy w fuńce 
wlepiać, 

KALWINISTA. 

Dobrze, Damy: Já wam pozwaldm, że 
JEZUS mógł poftanowić Ehcharyftyą tak, 
iak rozumieią Papiezuicy. , Cóż Dad wniex 
fiecie £ 

BONN. A. 

W tym rozumieniu, Ze JEZUS chciał 
ftanowić Eucharyftyą; (руга т. бе ciebie, ja- 
kichby on fłów zażył dla oglo(zézia tego 
miłości cudu, któryby 914 nas chciał uczy= 
nić? .Móglze do tego wyrašzniev[zé zna- 
16512 ffowa nad te, któ ych użył? 

KALWINISTA. 

Dokladnieby nas przeftrzegł, Ze to, co« 
by miał mówić, nie ieft przypowieść, ani 
figura: powiedziałby to fpofobem navwy— 
raznievfzym, i nie przydałby: Czyńcie to 
na moię pamiątkę. Te flowa iaśnie ozná— 
czaią, że Eucharyftva, tylko iet przywla- 
fzczeniem zafług. JEZUSOWYCH, króré fię 
nam dzieie przez przypominanié i pamiąt- 
ke, którą o. Nim czynićmy, 

BO NN A. 

JEZUS dwie przeftrogi uczynił, któ- 
rych йе ty domáváfz, žeby te Jego słowa 
brać w rozumiesiu literalnem. Przeftrze- 
gd on przed Wieczerzą Apoftołów fwoich, 
„Že na po tém mówić będzie iafno, i bez przy- 
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powtóré, zażywa tego slowa: 
prawdziwie, gdy mówi o Eucharyftyi: a 
gdy 14 uitanawia, hżywa słów proftych, i 
y wy kladowi nie podległych: Bierg- 
to iefi Ciato moie. Po tym 
wziąw/zy Kielich, i uczyniu[zy dzięki, йа? 
co m, 1 pili z niego w[zufcys i rzekł do nich: 
To ift Krew mola; Krew nowego przymie- 
ktord ief wyland za wielu ną огрн- 


powieści. 


nay mnię 
cie i iedzcie, 


J; 


rza, 
fzczenić grzechów. 
BEL E SERI 
Prawdziwie, té mnie siowa na umy— 
śle tak wzrufzaią ; iakobym ich nigdy nie 
) i né má(z fpofobu, żeby, fie im 
fprzeciwic. Która to iet Krew, którą Apo- 
ftołowie pili; iak é to ieft Ciało, które ani 
iedii2 Ta, którą miała bydź ofiarowana, 
którd miała bydź za nds wylaną. Dorota 
słufznie mówi, ieżeli to Ciało, i ta Krew, 
nie ieft tylko przez podobieńftwo, i w fi~ 
gurze dana; Ciało JEZUSOWE nie było o- 
fiarowané, i Krew jego nie była wylaná; 
tylko w figurze. a nie w faméy rzeczy. Kto 
kiedy pomyślił, Żeby pamięć na ofobę, czy- 
niąc rofkdzsné od niey dzieło, miała zgu- 
bić ieftność tego dzieła? Może fie to dzié- 
ło czynić z tą,na ofobe pamięcią, może fię 
czynić bez tey pamięci. Prawda, że bez 
tey pamięci Zleby fie czyniło; wízakZze dla 
tego nie mnićyby fie d«iélo ftalo. 
BONN A. 
Nié możnaby wynaleśdź słów iaśniey= 
fzych.  Diż tego Chrześcianie piérwfzych 
D. 4 wie- 


słyfzał; 
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wieków tak te słowa rozumieli, iak my ig |1011, żeby 
rozumiémy. Dla tego Grekowie przy {woe |m биш ше. 
ich błędach i odfzczepieńftwie, nigdy te | (vo iego 
nie odmienili w Wierze o rzetelney przy- | ZUSA pr 
tomneści, Nigdy oni nie trzymali, Ze przy- | fkończćwie 
imuią znak i figurę Ciała i Krwi JEZUSA; 

ale trzytnali, Że przyimują prawdziwe Cia. 


ło i prawdziwą Krew Jego: јак tego dos 7 Bal 
. m e 3640) e 1A 7; 
wiodę z mum Oyców, którzy żyli w piora "ik 


wízych Kościoła wiekach, Do ich św iade» Коп 
m tvar przyłączę swiadeśtwo tego czlowies SA, 
ka, k Огу pie moZe bvdz w podeyr:é»iu p 


a który Zyl w (zeínaftym wieku. А tél ieít Luter 
Luter. pokarmu d 
WIOLENT A. rzetelnie C 


Swiadećtwo Lutra nie ief dobrć, tyla | ale nie kle 
ko dla Luteranów: wié(z moia Bonno, że | wwisa w 
my nie Luterki.- Zmowie z 
BON N A. ten dean 
Luter zawfze był od Kalwina poczytaa | go przywi 
ny, iako człowiek od Вбоа natchniony, i 
wzbudzony dla poprawy Kościoła. N é то: 
Żelz temu przeczyć, że on był nieprzyia- | ,, hhi 
cie'ém Kościoła nafzégo; a zatón, nie fa. | SIEC: 
ral бе, Żeby enam podobać. ` Swiadectwo | "SE D 
dobré od nieprzyiaciela, ieft wielkiéy wagi, | M 0 m 
A świadećtwo Lutra tym wiecéy mà, шо | 98 o 
| cy, Ze оп fam wyznaie; iżby fie dziwnie 
; ciefzył, gdvby mu podano fpo'ób przéczé- 
nia rzetelnév przytomsości: ale przydaie, | wa 


3 ‚+ NACE: А "ОЯ у 
ze przve'snionv wyrąznością tych stów: То, | £i, T 
żefł Ciało toi; 1 chociaż ié roftrzafał, iak | ih gia 
fie tylko roftrząfać mogły, nigdy nie rozu: I byt te, 
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mal, Żeby fie tiómaczyé mogły w rozu- 
m é uu nie wlainém 1 fizuralnem. Swiades 
& wo iego będzie dowódem rzetelney JE— 
ZUSA przyto nności w Eucharyftyi, aZ do 
fkończenia świata. 


L U I Z А. 


Profze, moia Bonńo, o wybaczenie: 
ale ia zapomn'slà, iakd ieft różnica między 
K tolik'ćm i Luteraninem, względem tego 
artykułu. 

B ONNA. 


Luter nauczil, Ze po konfekracyi, dla 
pokarmu dufz nafzych, iet уу. Eucharyftyi 
rzetelnie Ciało i Krew JEZUSA z chlebćma 
ale nie kleiąc iednego z drugim, co mi Kal- 
winiści wymawiali, o irzucil. Mfzą, po ros 
zmowie z diablém mianey, па krórey: duch 
ten ciemności dodał mu po üd: k, któreby 
go przywiodiy. do tego odrzucćnia. 

LU1.Z- A. 


Jaka to nie uwaga! Otoż tey rzeczy 
scićrpićć nić mogę: nié таіаї Katolicy tak 
wiele rzeczy rozumnie Wy mawiać Lutrowis 
na co im słuchać tey baśni, która tak іе 
daleká od podobieńftwa do prawdy 2 


BONN A 


Czy to ieft baśń, czy to ieft iftna рга= 
wda: ia od tego umywam ręce. Rzecz tę 
fám Luter powiada nám w iedney z fwo- 
ich xia $ ieZeli on lže, nie chcę tego, Zea 
byś tey powieści wierzyła. 


DO 


AMERYKANKI 
DOROTA. 


Ponieważ mówiemy o Mízy, naucz mnie, 
profzę, co to ieft Mfza. Ta, wfzyfikich 
Proteftantów obrzydliwość, na czem ieft 
zafadzona 2 

BONNA 

Nigdym nic, mois Doroto, nie czym 
tała w tey materyj. Ale w xiążkach na— 
fzych do pofpolitégo nabożeńftwa Zgotowa- 
nych mamy wfzyftkie -té modlitwy , które 
do Mfzy należą; a tak przełożę wam zu: 
pełnie to, co Kapłan czyni u Ołtarza, i Ko 
$ciola przedfięwzięcić w tey ofierze. 

KALWINISTA: 

Więc, MPanno Bonno, rozumiefz po 
łacinie: ponieważ modlitwy waízéy Mfzy 
i wízyflkie inné odprawuią fie po łacinie. 
W Kosciele wa! тут ieft glupftwo, modlić 
fie do Boga tym ięzykiem, którego więklzą 
część Chrześcidn nie rozumieć. 

RABIN. 

Zapominafz, MPanie, Ze JMPanna Boge 
ma już ci powiedziała, że wfzyftkié Xiążki 
do nabożeńftwa znayduią fię 'Wytlómaczo- 
né: (8 przełożone. po Fra incuzku dlá tych, 
którzy nie roznmieią po łacinie. Ále taką 
iet moc uprzedzenia: ty uflàwicznie po— 
wracafz do tego, co mówiono przeciw Ka- 
tolikóm, nie zważaiąc na dowody, które- 
mić ukazuią rzecz przeciwną, 

BONNA 

Przypomniycie fobie Damy ofiary; któ- 

te Bóg we arem Zakonie rofkázal Zydóm. 
Zmie- 
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(Zmierzaią oni wfzyftkie do czworakiega 
przed ię wzięcia ; Czcić Boga, proüé Go 6 
g zechów odpulzc: enie, dziękować My za 
odebrane dobrodzieyftwa, i u ra(zaé Go o 
łafkr, które były potrzebnć. Тє czwora- 


kie ofiary tak De nazywały: pierwfza, ca- 


łopalenić; druga, b agalnà; trzecia, dzięk= 
czynienie; czwarta, uprafzaiąca. Bóg przez 
Proroków fwoich obiecał nowy: Szabat, no- 
wé Swięta, nową ofiarę. Ta обага, któ- 
ra йе pó wfzyftkie dni czyni na Oltarzach 
naízvch, wízyftkié zamyka. Та ofiara bez- 
krewná, ieft taż fama, którą JEZUS raz u- 
czynił na drzewie Krzyżowem; i ten Zba- 
wiciel ieft tu razém Kapłanem i Ofiarą. On 
| ezvni*dofyé za nás wfzyftkim obowiązkóm, 
któreśmy winni Bogu; a których nić. mo— 
gliśmy bez Niego wypełnić ,, chyba fpofa— 
bém bardzo niedofkonałym. 

Na rzód,Kapłan wzywa TROYCY Prze- 
navíwietízév, którey fie Ofiara czynić bę- 
dzie: po tém mówi Pfalm na przemiany Z 
tym, który do Mfzy służy. Po tem fpo- 
wiada fię Bogu, M ćfzkańcóm Nieba i zie» 
mi; a wyznaiąc fie bydź grzefznikiem, u- 
filnie ieh profi, Żeby бе z nim łączyli do 
uprofzénia mu Miłofierdzia Bofkiégo. W ftą- 
piwfzy Kapłan do Oltarza, profi Boga, aby 
midl milofierdzié nad nami, i dziewięć ra- 
zy powtarza tez proźbę. Potem mówi Pieśń 
Anielfką : Wiech będzie chwała Bogu w Nie- 
bie Eër: czyni wiele modlitw na uprofzenić 


pomoty Bolkićy, na podziękowanić za 1az, 


fki, 
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fki, które Bóg uczynił sługóm fwoim: 8 
wízyfikié té modlitwy zawize fie kończą 
temi słowami: Przez zafługi EZUSO- 
IV E. Po tem czyta Ge Pilmo, wziętć ze 
Starégo- Teftamentu, albo z Liftów Apo- 
żtolfkich. Ро tém przed czytaniem Ewan: 
gelii, Kaplan ргой Boga, aby oczyścił ufta 
lego, iferce iego, iako oczyścił ийа Jzaia- 
fza Proroka zarzyftym węglem. Po Ewan- 
gelii czyta бе Skład Niceńtki : po tóm Lë 
тше Kapłan chleb, i proli Bo ga, zeb г po. 
błogosławił té dary, którć Mu (а ofisrowa« 
me, na oświadczćnie poddańftwa nafzego , 
i podległości nafzey, aby byiy odmiénioné 
w Ciało i Krew JEZUSA, „Miefzai jc wo- 
dę z winem w Kielichu, profi Boga, aby= 
śmy przez taiemnic e tego wina i téy wady, 

otrzymali w dzień fadnv аке uczeftnictwa 
z Bótwem JEZUSOWEM, który raczył 
ftac fie uczeftnikićm czlowieczéfifl wa nafzé- 
go. Wzy wa Ducha Przenayświęt(zego, Że» 
by pobłogosławił tę ofiarę przygotowaną 
ma chwałę Bofką. Mówiąc Pfalm, umv wd 
palce: czyni nowe ofiarowanié TROYCY 
Przenayświętfzćy, i wzywa lud do łączć- 
nia Пе z fobą dla oddania Bogu tey ofiary, 
ma chwałę no ns poZytek przytomnych, 
š na dobro calégo Kościoła; 

Po tćm zachęci Wiernych do obrócé- 
nia ferc fwoich ku Bogu, do podziekowa- 
nia Mu, 1,do upokorzenia fie przed Bogićm, 
Зако Niebiefcy Duchowie, którzy w yśpie- 
wią: Swięty, Swięty, Swięty , Pin В | t 
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| Żafiępow. Aż do poświęcćnia,. wiele mó. 


wi modlitw, zalecariąc Bogu potrzeby W ier- 
ych, dziękuiąc za łafki uczynionć Swie- 
tym, łącząc Ich zasługi z zasługami JEZU» 
SA, diá których ftali йе zwyciężcami. Wy- 
mówiwfzy słowa uftanawiaiące Euchatyftyą; 
podnofi Ciało i Krew JEZUSA, Żeby Mu 
był oddany usłón od ludu; wyznaie fię bydź 
grzefznikićm, i ptofi o-mitofierdzié: po tém 
mówi głośno Modlitwę Pańfką : mówi trzy 
razy: Baranku Boży, który gładzijz grze= 
chy świata, zmiłuy fic nad nami.  Vo,nie- 
których modlitwach, gotuiąc fię do Koma 
munii, mówi po trzykroć słowa Setnika, i 


profi Bogą, aby Ciało i Krew JEZUSA firze- 


gli du(zy Lego na Żywot wieczny. Ofatek 
Mfzy obraca ûe: na dzięk-czynienić za łą” 
fkę; i kończy fie mówiesiem początku Ewan- 
gelii Swiętego Jana. „Uważaycie teraz Da- 
my, czy ieft tu iaká rzecz, któraby nie bys 
ła zgodna obrócić ferca ku Bogu. 

ŁU DZA 

Przeciwnie, moia Bong: zda mi fig, 
Ze to wfzyftko prowadzi do Boga. Cóż wy 
więc Panowie upatrüiecie nagannego we 
Mfzy ? 

KALWINIS:/T.A. 

To; Ze опа Lef wynalazkiém Ko£cio- 
ła Rzymíkiégo, wyraZule przeciwiącym fie 
Pifmu Swietému. Swięty Paweł przeftrze- 
gd nas, że JEZUS ofiaruiąc бе, zniósł wfzys 
fkié inné ofiary: bo ta lego ofiara wypels 
miła dofkonale wfzyftkić przedfięwzięcia, dls 
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których ofiara iet uftaaowiond. Mówić, że 
ieft potrzebna terąz ofiara, ieft té zadawać 
niedo łateczność tey Oflerze, którą uczynił 
IEZUS na Krzyżu. 

BONNA 

Niech Bóg broni, MPanie, żebyśmy trzy- 
mali, iż trzeba nowéy ofiary. Ta, która 
fie na Ołtarzach nafzych czyni, Hek taż fa- 
ma, którą była na Krzyżu. Tenże Kapłan; 
taż ofiara, téZ przedüewzidcia: nić mafz 
między nićmi różności; wyiąwizy, "Ze taz 
обага, która p érwéy uczyniond ieft (pofo- 
bén krwawym, teraz czyni fię zawfze fpo- 
fobóm bezkrewnym. Naywyżźfzy nafz Ka- 
plan, iet na wieki Kaplsnem, podług po- 
rządku Melchrzedecha, mówi Pifmo. Ni- 
gdy on nie przeftanie ofiarować Bogu tego, 
cośmy Mu powinni; a czego oddać Mu. iak 
potrzebi „'mie iefteśmv fpofobni, gdvby On 
nie był nafzym Kaplaném i nafzą ofiarą, 
RABTN. 

Czytsłóm ia ten Lift Swietego Pawła; 
o którym IME mówi: i trzeba uwdżać, że 
on .рі(апу był do nafzych Osców, któr y 
nie podobna, iak byli przywiązani do ofiar 
ftarego Zakonu; i mieli trudność w poie- 
ciu, Ze ofiara IEZUSOWA mogła ié zafta- 
pié. 

B ONN А. 

To, co my w tey mierze trzymamy, 
zawfze było, wierzono w pierwiaftkowvm 
Kościele; i w krótce wam pokńże.*że Ko. 
ściół w tey rzeczy nic nie wznowił. Da 
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wni Oycowie zażywali, iak my, tego sło- 
wa ofiara, x ofiarowali ią za żywych, i 
za umarłych. 

R A BI N. 

Miałem wezora rozmowę z Bibliote- 
karzém braci Morawczyków, który dóbrymą 
jeft Luteraniném; a iednak nić może üe pi- 
{аб na odrzucénie Mízy od Lutra uczynio— 
né. Religia bez ofiary, mówił on, i 
ło bez dufzy. Chrżeścianie tegoby nie mie» 
li, co mieli Patr; archowie w Prawie natu- 
ty, i co mieli Zydzi w Prawie pifanym: to 
ieft, nić mogl: by oddawać po wfzyftkie dni 
Boga czci, którą Mu айй ил codzićnnie 


powinni. 


B O N N A. 

14 to, MPanie, ponàwiam: wielkim 
set dowodém rozumienia, w którem S wies 
ty Paweł powiedział słową od ciebie przy= 
wiedzione, ftateczny Kościołazwyczay. Nie 
zgadza fię zaś z rozumem, Żeby ludzie, któ- 
rzy fię zjawili (zefnaftego wieku; lepiéy wie- 
dzieli, co w używaniu bylo za czafów Аро» 
ftolfkich; niż ci, kt rzy z Apoftołów ucze 
niami Żyli. Apoftołowie fundowali Chrze- 
ściańftwo na całym świecie, iuż to przez 
famvch fiebie, 1uZ przez fwoich Uczniów, 
których na świat pofyłali: a chociaż Kościół 
miał moc odmićniać to, co do fxmćy nale. 
Zalo karności; tego iednak nie czynił, chy- 
ba z przyczyn bardzo wielkiey wagi: tak 
dalece, że widzićmy téz ате zwyczaie świą< 
tobliwie na oboim ziemi półkulu zachowa- 

nes 


—a 


———— 
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ne, Со fie tycze rzeczy do Wiary nalezaš 
cych; zawfze widzićć było iednó ta; ność ro’ 
zumienia, tym dziwnieyfzą, że rozmaitych 
narodów ludzie mieli obyczaie cale przeci 
wnć. We wfzyftkich Kościołach, gdzież- 
kolwiek oné były, widziemy, że бе Wier» 
ni zgromádzali dla przyimowania Ciała i 
Krwi IEZUSA: Ze tę Kommunią povrze< 
dzała “ofiara darów , które przeiftdczaé йе 
miały, 'Widzićmy też fame, co do rzeczy, 
modlitwy, któré mó vioné były od cztery» 
пайи wieków. Oycowie to, fiarowanié, té 
módlitwy, tę Kommucią nazywali обага 
Także to ludzie nowi, ludzie od Zwierz 
chności nie posłani, ludzie bez prawa, be- 
dą nam odbierać dobra, które od tak wielu 
wieków pofiadamy ? 
PSO: LUT TY: K 

Byłby fpolób fkrócenia tych fprzeczek, 
które w fobie (3 uprzykrzone; gdyby IM Pan- 
na Bonna chciała teraz tak fzczórze mówić; 
jak gdyby zaraz miała umrzćć, i ftanąć przed 
Sądem Boga żywego. Ia dobrze rozumiem; 
Ze опа ieft fzczéra, Że ufilnie wierzyć: ale 
xvierzvZ ona w famćy rzeczy rzetelną przys 
tomność? Nie: nić móge tak rozumieć: 
zmysły, a lefzeze bardziey rozum fprzecia 
wiaią fie tey Wierze, cóZkol viek otym n ech 
mówi Pan Rabin. Так wielu Katolików w 
tymże ieft rozumieniu! 

BONNA. ` 

Pytáfz йе mnie navfkuteczniev/zym do 
$rżymiufzónia fpofobém; żeby mówić pra- 
LAU de; 
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gde, choćbym miała iskikolwiek interes u= 
kryć ią przed tobą; ale zadnégo interefsu 
nić mam:' Szczęście moié byftroby upły= 
nęło, choćbym ię dia niego odważyć mo= 
gla na zd ade rozumu mego. Oznaymię ci 


| więc przwdziwć zdania mo'é. Biorę fobie 


nato Boga za świadka, który ie mścicie- 
lóm krzywoprzy fięftwa. Potem, ieZeli mi 


| wierzyć nie zech elz, nic więcey nie będę 


miała do mówienia 

Od młodości moićy przyuczałam fie 
polerować rozum móy; to ieft, byłam Fi- 
lozowką, nimem zrózu niała znaczenie te- 
go Hoas, W -zeczach mnieyfzey nawet wa- 
gi, trzeba mnie bı ło pierwey przekonać, ni- 
mém na co przy ftała. | Boiażń do mnie ptzy- 
ftępu n é miała: nie można bylo na mnie 
wymódz w znania rzeczy, któreyem nie 
wierzyła, choćby mnie w fztüki miańo pla- 


Śtać. Za nicém fobie poczvtala wfzyftko; co 


mi o Religii mówiono, pókim tego fama nie 
roftrzą'nęła. W (суйко to; com wam mó- 
wila od początku rozmów nafzych, je fkue 
tkié m mego rozsażania. Trzeba wiedzieć; 
Ze to roftrząfanić czyniłam. przed lat czté— 
rynaftą; i Ze to rozbićranić takie było, iZ- 
bym predzév powątpiwała, Ze ieftóm ; niż 
o prawdzie Religii Cbrześciańfkiev i Kato- 
lickiév. Ale ze wfzyftkich prawd, które 
mi Religia Katolicka. do wierzenia podaie , 
žadnéy nie było, w któréybym zupełnićy 
przekonana była, iako w tey o rzetelnéy 
przytomności: o niéy Wiara tak we mnid 
Tom Vl, E Ży- 
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Żywa była, żćm pićrwfzą Kommunią die, 
go ód naznaczonepo czalu odklddała, To 
przekonanić wzięłam z famćy Ewangelii: a 
dopiéro po zgromadzeniu na(zém, fzukałdm 
w Hiftoryi dowodów Wiary pierwfzych 
Chrzescián około Eucbaryftyi, Tó moie (zus 
kanie iedynie było wzgledém was Damy ; 
moia Wiara tezo potwierdzénia nie potrze» 
bowała. Wiara moia ieft taka, Ze mola» 
bym naśladować Świ: tego Ludwika. Gdv- 
by Panowie, powiedziano mi, że fie JE- 
ZUS widomie pokazał na Oltarzu nafzy m; 
wzywałabym was, żebyście biegli dziwić 
fie nad tym cudém, a fa iabym nić miała 
pobudki isdz za wami, Cud nie powiekfz yI- 
by- Wiary moićy. 
BELESPRIT. 


Jednak mi бе zda, że powinnaby naa 


bydź ftopnia żywości ze $wiadectwa zmy- | 


flow. 
BONN A. 

Twoié, MPanie, zdanié, podobné mi 
fie zdaie do zdania tego człowieka, który” 
by mi radził zapalić $wiéce, żeby pomno- 
Żyć światło foca. Zmyfy moie tak mnie 
czefto ofzukały, 17 nie chcę bydź tak nie, 
rozumná; zebym ié równała ze flowém Boe 
Żem podanem mi od Kościoła, który ей 
ftróżem iego. 

L. UST ZA 

Szczeslivwis, Ze máľz taką Wiarę! Czea 
muž 14 nie mogę бе ftać taka Filozofka , 
Żebym iéy nabyła! 
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Powoli Pani. Јат nie mówiła, żem 
Wiarę moie powinna Filoz« fii. Niech mnie 
Bóz rout, Żebym lig miała z takim ode- 
zwać bluźnićrftwem. Wiara ieft dar Boży; 
i uznávám; Zém Bogu winnd Wiarę mo- 
ię. Wizyftkié moié ufilności; i ufilności 
wfzyftkich oraz ludzi, nie mogłyby mnie 
do niéy-przy prowádzié. Patrz, co Filozo* 
fii czyni: uprząta ona przefzkody do Wias 
ry, któremi (a: głupftwo, przefąd, latwo- 
wierność bez przyczyn, upór rozumu i fer- 
ca; dla którego człowiek nie daie fie пап» 
czyć, i boi бе, żeby nie był oświecony: 
Рага uwolniona , od tych chorób uleczo= 
na, ftaie fię fpofobnieyfzą do poZytkowa- 
nia zdaru Wiary wlanéy na Chrzcie, i po- 
mnażania iéy za pomocą łáfk codziennych; 
którć nam Bóg dla tego daie. 

ВЕ БЕ бр RET: 

Сту wiefz MPanno; że trzebaby mi 
Wiary bardzo Zywéy, Żebym te (zczęsliwe 
fkutki Filozofii uznał. Dzifieyfza przynay- 
mniéy Filozofia nie ieff taka, Żeby ie przy- 
nofita. Naywiękfza liczba Filozofów mało 
maia Religii; iZ prawdę powićm, ia mię- 
dzy niemi wielcm byl poftapit. Pod : ozòrá 
nym płafzczykićm, Ze fie trzeba iezymać 
Religii przyrodzonéy, wniwecz oni obróci- 
li wízelkg Religia. 

BONN A. 

№! mogłabym сі na to odpowiedziéé; 

pie odftępuiąc od nafzéy materyi; za dni kil< 
v ZS ka 
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1 
ka będzićm o tym rozumówać. То ci te- | 
| ráz tylko mówić mogę, że teraźnieyfi Fi. | Ziemia by 
lozofo wie zelżyli Filozofią; nazywając rech | ła tego í 
ludzi Filozofami, którzy prawdziwie na ine | wania do 
fzé przeciwne nazwiiko zarobili. Pierwfzy: | iet god 
fkutek dobrey Filozofii ieft, pokazać ram; chwałę ( 
jak rzecz ieft bardzo rozumná, poddać cie- 
mność rozumów nafzych pod światło obja- 
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ullawicz 
miłości, 


wienia. Moia Filozofia nauczyła mnie, że | im tatw 

| nić moZná bez głupftwa opierać fie dowo- | każdy c: 
\ dóm: Ze to objawiénié, któré Katol cy trzy- ID 
ү; maią, ieft od Boga: a z którego bierze тос Nie malz 


^ Wiara moia, iako o w/zyftkich Taiemni- 
cach, tak o Taiemnicy prawdziwey JEZU- 
SĄ przytomności w Eucharyftyi, 


któregob 
fvemu, ( 


£0, i dl 
L U 1 Z A. еро; 
MáfzZe ofobliwé przyczyny wierzyć | 
te Taiemnicę tak mocno, iak infzć 2 0 
BONN A. plicy Ka 
Mam; bom tey Taiemnicy iafno po~ Tego ez 


znała przyczyny. Przypomniycie fobie, Da- 


: M dli oddar 
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fzenie, | 


o Taiemnicy Wcielónia. Na tosmy fie zgo% działem 
dziły, Ze Tsiemnica ta godna była Boga: лабо 
tak zgodna do ufkuteczniénia tych przedlie- en 
` d a Be , d e -4 E ^ 5 
j wzięcia, które miał Stwórca, wyprowá- cych qi 


E dzaiąc świat z niczego; iz odważyłyśmy 
CR fie wnieść, Ze Syn Boży wcieliłby fie, choć- 
bv’ nie było vrzé-hu Adamowego; iedynie, 
„Żeby ugodnić ofiary ludzkié, i żeby uczy- 
nić Bogu cześć godną: Boga. WrTzyftko to, 
d cošmy mówili wzgleļjém tey Taiemnicy, mo- myśl Y 
з MSZ NA 2 
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| Ziemia byłaby bardzo uboga, gdyby nić mia- 


ła tego fpofobu czczénia, kochania, dzieko- 
wania dofkonale Bogu Stwórcy fwómu. Co 
ieft godnieyfzeł o gorliwości JEZUSA o 
chwałę Oyca fwśgo, jako uftanowićnie tey 
uffawiczney Ofiary! Co ieft godnieyfzego 
miłości, którą бе папой ku ludzióm! Daie 
im latwy fpofób przywłafzczania fobie na 
każdy czas zafług ofiary fwoiey па krzyZu, 
oddaiac Oycu fwemu ofiarę tę niękrwawą. 
Nié maíz tego dnia, ni nocy, ni moméntus 
któregoby fie IEZUS. nie ofiarował Oycu 
fvćmu, dla uprofzenia пат miłofierdzia Je- 
go, i dla ubłigania nam Sprawiedłiwości 
jego. 
RA B IN. 

Odważyłem fie weyśdź do pewney Ka- 
plicy Katolickiéy, i bydź Mfzy przytomnym. 
"Tego czafu, gdy Kapłan podnofil Hofty4, 
dli oddania iéy czci od ludu, uczulém wzrües 
fzénié, które mnie radością napełniło, Wi- 
działóm oczami Wiary moiey Postzednika 
nafzego, między Niebém i zięmią, podnie- 
fionego dla wftrzymania piorunów fpadaią- 
cych na grzefzne głowy nafze. Ah! bez 
tey ofiary, przyfpiefzyłyby zbrodnie na(zé 
czas znifzczónia tego świata. 

BONNEFOTL. 

Jak ta myśl ieft piękna, iaką pociechę 
fprawuie, a iak fzczęśliwi iefteśmy, gdy tę 
myśl Wiara potwierdza! Nie doftawałoby 
iakiéy$ rzeczy do wfpaniałości dzieła Bo- 
fkiśgo dla ludzi; gdyby miłość Jego nie przy- 

E3 wio- 
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wiodła Go do uczynienia tego oftatniego cua 
du. Jak fię ià Zale nad temi, śtórzy nie 
chcą więrzyć prawdy, taką pociechę przys 
noizacéy'! 


BONN A. 

Przyddy MPanie: i którzy nie hcg mieć 
uczeftn (twa nieoízacowanych ap ém, któ- 
ré «am ۾{‎ zgotowané w Eu. haryftyi, Dwie 
left rzeczy w Religii Katolickićv, które iá 
Wierzę, iak wierzył Święty Тоша: Zmare 
twychwfanié JEZUSA, NA mort on. tey 
prawdzie wątpić, choćby był chcisł; bo fig 
dotykał Bofkiego Ciała jego. Те dwie rze- 
czy Їз: że Krew JEZUSA przywła!'zczą De 
nam, gdy Kapłańfkić bierzém rozgrzéfze- 
nić; i Ze łafka Sakramentu Pokuty pomaga 
do mocnego przedfięwzięcia. Drn:á rzecz 
iet, przytomność prawdziwa JEZUSA; 1 
obfitość talk. których On udziela przy Swie- 
tey Kommunii, Skutek tych dwu Sakramén- 
tów, więcey fię daie uczuć na dufzy moley, 
niż dobry obiąd na moim ciele, gdy ieftém 
głodna. Przyznaię, Damy, że dla mnie tyl- 
ko ieft tn oftatni dowód: nie kładę go przed 
oczy wafze, tylko iako bodziec do wzbu« 
dzenia ciekawości *wafzéy, Doświadczcie 
odprawić dobrą Kommanią,uczy niwfzy piete 
wéy dobrą Spowiedź ; żebyście obaczyły, 
czy was. ofzukiwA m. 

LUIZA. 

Cheialabym to uczynić z całego, ferca 
moiego, i co dzień ze łzami profzę Boga, 
ару dał Ducha fwoiego Nayś: do py 
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Obáczémy, co mi do ferca poda 
przy końcu rozmow nafzych. Тего cze— 
kając, prolzę, powiedz mi moia Bonno: czy 
Kaplan, i będący na Mfzy, kommunikuią 
każdego dnia, I na w(fzyftkich Mfzach , i czy 


chow/acie chleb poświęcony < 
BON NA 


Chrześcianie Kościoła piérwiaftkowégo 
zawfze kommunikowali, gdy na Mfzy by— 
li. E byłaby rzecz pożądana, Żeby obycza- 
czvüé, i do obyczaiów 


obrania. 


ie na(zé tak były \ 
pierw (zych braci pafzych podobne: ale bar- 
dzo mało ieft ludzi, którzyby w takiey nie- 
winności zyli. My chleba poświęconego 
nie chowamy : bo iuż chleba nié mafz po 
poświęcóniu; ale chowamy Nayświętfze Cia- 
pod podobiéfiftwém chleba, Otoż różni- 


ło í ] 
ca, która iet między Lütrami i nami. Oni 
nie wierzą rzetelnéy przytomności , tylko 


pod czas Kommanii: ale nić mogą nam dać 


flufznéy przyczyny tego fpofobu myślenia. 
Nie chowámy Eucharyftyi, tylko pod po- 
dobiéfiftwém chleba. 

KALWINIST A. 

I nie daig wam iey, tylko pod tą ie= 
dną ofobą: co fię dzieie przeciwko wytà- 
Żnernu rofkázowi JEZUSA, i wfzyftkich 
czaf(ów zwyczaióm: iakby też wolno by- 
ło, pod jakimkolwiek bądź pozorem, od- 
mióniać rzecz taka w tym, co ief z ufta— 


nowićnia Bolkićgo. 
E4 BON- 
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BONNA. 

Synagoga odmieniła rzeczy niektórć w 
fpofobie iedzenia baranka Wielkonociego ; 
chociąż Bóg fám przez ива Moyżefza ro- 
fkazal, żeby tén pokarm iedziono ftoiąc, z 
kiićm w ręku: widziemy iednak, że Zy- 
dzi baranka tego iedli fiedząc, a nawet na 
łóżkach leżąc, podług zwyczaiu Azyatyce 
kiego. 

WIOLENTA. 

Prawdziwie, moia Bonno, i$ myślę, 
Ze Zydzi popełnili w tym wielki 
ponieważ nie poflufzni byli Bo 

BONNA. 

Nie: nić moźna y tego mówić bez blu. 
Źnićrftwa: ponieważ rzecz pewna, ze JE 
ZUS 13441 tvm (оѓо em ; inaczéy Swiety 
Jan nić mógłby fie fkładać na pierfiach lego, 

LUTZ 4 

Jam na to nigdy nie miała u wagi, ró. 
wnie iak i //iolenta. Już, moia Bonno, до: 
ftatecznie iefteśmy uwiadomionć o zdaniach 
Kościoła Rzymfkiego względem Euchary— 
fyi: trzebą пат terdz pokazać, że to, ca 
On teraz wierzy, wierzono w piérwízych 
Kościoła wiekach. 

DOROTA. 

JA ten dowód mage zacząć (woim fpo- 
fobem. Czytałim w Hiftorvi o prześlado- 
waniach, £e piérwízvch Chrześciżn ofkar- 
Zano o niezwyczavną zbrodnią, Mówiono, 
Ze na fwoich fchadzkach brali dzieciątko , 
že 16 pofypowali maka, i Ze іє po tym do ` 
1е026= 
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jedzenia na kawałki kraiali. Co bydź mo- 
gło początkiem takiego ofkarżania , ieżeli 
nie Eucharyftya, o któréy Poganie znać 
fyfzeli ? 

BONNA. 

Kościół w piérwfzych wiekach w ët: 
flym chował fekrecie nsuke;o Eucharyftyi: 
przyczyny tego nie doízly do wiadomości 
moiey. Чогшасу fie do chrztu, z mieyfca 
na którém бе Mza odprawowała, nim бе 
zaczęły Swięte Taiemnice, uftępowali; "а 
tylko ochrzczeni bywali na Mizy, na któ- 
rey Kommunią przyimowali. 

POLI bey К. 

Jeftże to, MPanno, rzecz dowodna, co 
mówifz? piérwízy ráz w Życiu moim О 
tym (lyíze. 

BON N A. 

Bardzo, MPanie, latwo temu wierzyé: 
kiedy fobie kto uloZy, Ze można bydź zba- 
wionym, nie zważaiąc, co fie wierzy; nie 
dba, Żeby mieć oświecenie. Ја wam po- 
ftawie świadków pierwfzych wieków. Przy 
tym Panówie ci wiedzą, Że prawdę, mówię. 

Jakożkolwiek wielki był fekret, któ- 
ry o Eucharyftyi chowano; można iednak 
dochodzić, Ze Wierni pozwalali fobie mię- 
dzy fdbą o niéy mówić, doftatecznéy nie 
używfzy oftrożności, żeby fluzebnt poga- 
nie rozmów ich nie ufłyfzeli. Ci więc ñus 
Zebni łatwo znaydowali wiarę w ofkarza— 
niu, którć na Panów fwoich zancfili: i to 
iet pierwfzy pewny dowód Wiary , którą 
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na ten czas Kościół miał wzgledém Eucha« 
ryftyi. 
ME R A. 

Ale dla czego trzymano w fekrecie tę 
rzecz, która Poganów gorízyla, i dawała 
powód do prześladowania ? 

RABIN. 

Nie chowano tego fekretudługo. Swię- 
ty Juftyn Filozóf i Męczennik Коко rso. ńa- 
pi/ał xiążkę obronną Chrześcian, którą by» 
ła Cefarzóm oddana, W tey xiszce iafno 
mówi o Sakraméntach. Nic pewnieyfzego 
i ieśnieyfzego, iako mowa w tey materyi. 
Pitrzcie, iak fie tam tłómaczy: 

” Przelozémy teraz, iakim fpofobém 


" ieteśmy Bogu-poświęceni, i w Chryftu- 
” Be odnowieni; obawiaiąc fie, żeby nies 
p» 


rozumiano, iż to przez złość pokrywá- 
my. Tych, którzy przekonani fa o рга« 
wdzie nauki nafzey, i którzy obiecuią 
prowadzić życić zgadzaiącć fię z nauką 
nafzą, obowiezutémy do połów, domo- 
dlitwy, do profzenia Boga o odpufzcze- 
nić grzechów fwoich przefzłych, i-fami 
fie modlémy, i razêm z пієші posciémy. 
Po tym prowddziémy ich na mieyfcć, gdzie 
left woda, a oni fie odradzają tym fpo- 
fobém, którym my odrodzeni ieReśmy : 
bo fie obmywaią w wodzie w ]mié Pa- 
na Boga nafzego, (уса wfzyfikich tze 
” czy; i JEZUSA Chryftufa Pana nafzego, 
pod Pontíkim Piłatóm ukrzyżowanego; i 
? Ducha Świętego, który przez Proroków 
P przea 
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przepowiedział wfzyfiko, co fię do 
ZUS 4 sciayalo. Nazywamy to obu: 
oświeceniem; bo fie w nim dulze oświć- 
саа.” 

LUIZA. 

Zdá mi йе. że na tćń czas ponurzana 
w wodzie trzy razy tego, którego chrzczo- 
no. MPanie Anglikanie, czemuśmy odftą-- 
pili tego zwyczaiu . który był poftanowio- 
ny od famego JEZUSA, i od Apoftołów 2 

ANGLIKA SN. 

Itota Chrztu na tym zależy, aby fie 
tegó, którego ehrzczą, dotknęła woda w 
tén czas, gdy бе wymawiają owas a nie 
idzie o to, czy będzie w wodzie ponurzo- 
ny, czy będzie wodą polany. 

LSU LZA 

Taką rzeczą, MPanie, uznawafz, że 
Kościół mà moc odmienić naydawnieyfze 
zwyczale; gdy nowy zwycząy nie odmie- 
nid iftoty rzeczy. Bonna to nam mówiłaz 
ale bardzom kontenta, że to fyfzę z uf 
twoich: Kóńcz, ieśli łafka, тоја Bonno, 
шоме tego Swiętego Filozofa. 

BONNA. 

„Po tym obmyciu, prowádziémy tego 
nowego Chrześcianina, aby był przyięty s 
iako my mówiémy, w liczbie braci; рго- 
wádziémy go, mówię, na mjeyfcé, na któ- 
ré De zgromadzaią do modlitwy fpolém, tak 
za tych, którzy fa ochrzczeni, iako i za 
innych, gdzieżkolwiek oni na świecie fą: 
gbyśmy poznáw(zy prawdę, mogli przez 

Gë 
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dobre uczynki, i przez zachowanić Przykae 
zań, przyisdZ do żywota wiecznego.,, 
ВЕЕ S: PARIS. 

Jak mi Beer mily, Panowie; wyšcie 
tego świadka powinni odrzucić. Ten Swie- 
ty Jultyn, przy fwoiey Filozofii, prawdzi- 
wym był Paptezn kiem, Cale on nie wie- 
dział o naukach Kalwina w zgledém odro- 
dzenia na Chrzcie: bo nie mówi, Ze'Chrzeft 
był znakićm odrodzenia; ale, Ze Chrzeft od- 
rodzénié (prawowdt. Widzicie takZe, Ze 
Chrześcianie za-iego czafu, mieli to glu- 
pftwo, Ze poseili; głupftwo, które 1а mia- 
{ёт za gor(zącą nowotrość; gdym widział, 
z iaką ufilnością ludzie naprawieni, albo 
Reformowani poft odrzucali. Ale to iefzcze 
w nim widzicie, czego mu darować nie mo- 
Znà: to ieft, zdania iego o dobrych uczyn- 
kach. Jakże to więc! on dobrym uczyn- 
kûm przypifuie zbawienie! Jefzcze mówię: 
ten człowiek oczywiftym był Papieźnikićm, 

RABIN. 

Z niewypowiedzianém widzę ukon- 
tóntowaniem moim, że Roku 150. Kościół 
o Chrzcie, o Wierze, i o dobrych uczyn- 
kach trzymał to, co i iive iefzcze wie— 
rzy. Kóńcz, ieśli Zaika, dla potlumienia 
potwarzy, które na Kościół walą, zadając 
mu, że nową podaie naukę. Nowotności 
te, które wiecéy maią , niż fzefnaścić wie- 
ków. nie mogą mićć początku, chyba od 
Acoftołów: poniewaz ci, którzy ié ogła- 
fzali, zyli razém z Uczniami Apoftołów ; 
po~ 
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ponieważ tey nauce, przeloZonéy ҳу obro» 
nie Chrześcidn, nikt fie nie fprzeciwiał, 


BONN A. 


> Skofiezy wfzy modlitwy, witamy fię 
Swi etém pocałowaniem. ( О ważay cie pa 
my: e ludzie byli w Kościele na miey- 
fcach Kette ch) Po tym podają te— 
mu, który ieft Przełożonym między bra- 

chléb, kielich z winem i z wodą. 
On to APO (zy. czyni cześć i. chwałę 
O ycu р z Sy na i Ducha Świętego, i od- 
daie St dlugie dziękczynićnić za té акі, 
któré nam wyšwiadcz yl, Gdy kończy то» 
dlitwy idziękczy! ienić,wfzyftek lud przy- 
tomny m ówi: Amen. po Hebray ка; to 
ief, żak nie ech Pe ftam 


BONNEFOTI. 


Wy Damy, zapewne nie wiecie, iak 
fie wielce gniówał Luter па te Жыз m Mfzy, 


którą nazywaią ofiarą, Offertorium; na któ- 
rey ofiaruią De Bc gu 2 dziękczynieniem da- 
ry, które fie p: święcić maig. Ока fię 
on wtéy mierze na Kościół pierwfzych wie- 
ków, w których ten zwyczay był poftano- 
xvi iony. Мга daleko iet dawn ieyfza: po- 
nieważ pogzatku iéy nie widzićć w obro- 
nie napifanéy od Swietégo Juftyna. 


KALWINIST A. 
Jaka to myśl!  Podobndz to rzecz do 
tego zebrania śmiefznych ceremoni i. któré- 
mi Papieżnicy M(za fwoię napchali ? 


De 
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De BONNEFOT. їйї 0 | 

y Choćby Kosciól A míki odmienił nies | ko too 
które ceremonie dawnych czafów zażywa» | rzyfitw; 

né; nie mówiłżeś mi, Ze оп miał moc tg Ў Zaprzecz 

uczynić, gdy te ceremonie nie (4 do ifto- noo tyr 


ty rzeczy należące? Nie nasladuiecieZ Kos | ią Wier 

ścioła Rzymikiego w odmianie, którą uczy- | 

nił,,co do fpofo>u chrzczęnia? Więc nie 

fądzicie, Żetaodmianaieft zgrzéchém. Wie | ., A 

4те w opifaniu Świętego Juftyna ofiarę da- 1e zeze 
A i rów, z których mà bydź Nays: Ofiara; біце NU 
| gić modlitwy, które бе przy tey Ofierze | ^£ y: 
Ji dzieią: przykladanié fie Kaplar а i ludu do | fe о 


tey fprawy, pocałowanie z oddaniém po- Wody, 7 


koiu, i wfzyftkie té rzeczy znayduię, któż | .'* iet 
re fię dziś we Mfzy mówią. 
A B L-N. T: 
Udzielęć uwagi, która ci na myśl nie | Die pra, 
przyfzła. Swięty Juftyn mówi do Pogani- | gie Ty; 
na; i dłą tego nie fara fie, ani mu dowoa sf W Autor 
dzić prawdy tych rzeczy, o których mu po= . | dém tego 
wiada, ani go uwładomia o kazdéy z oo, artykuł y 


bna ich części, Stara fię tylko pokazać mu, niach Ch 
Że fchadzki Chrześcian nić maią nic fzko- | iskin a, 
dliwógo; i dla tego przekłada w powfze- ten arty 
chnoścł, co fie na nich dzieie, Na czem by« kiedy q 
ło dofyć do iego A a Wzbudy 
BONNA Піе Зер, 
| Uwaga twoia prowadzi za fobą drugą | Mi lu} o 
| Między swiadeCtwami, któré wam przyto= 
czę û iednoftayności Wiary około rzetel- » 
Ch ney przytomności, nie znaydziecie i iednex ? Dual 
pU go flowa przeciw trudnościóm i watpliwo« | "tony, 
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£cióm o rzeczach do Wiary należących; ia- 
ko to o Bóftwie JEZUSOWYM, o Macie- 
rzyńftwie Воі: 1.0 innych artykułach 
zaprzeczonych od Heretyków. Nie mówio- 
no o tym, tylko z okoliczno ści; i nauczae 
ią Wiernych, co o tym mówią Oycowie, 


DOROT 


A ia ftąd wnofzę, i o tym artykule 
lefzcze Zadnéy nie bylo wątpliwości. Nie 
ufiłuićmy dowodzić tey rzeczy, na którą 
fię cały świat zgadzi, która ieft iafna. Ale 
fię objaśnia rzecz wątpliwa, i daią fię do- 
wody, 2 żeby pokazać rzecz, przeciw któ— 
‚тёу iek przeciwieńftw o. 

LUIZA. 

Ta przyczyna ieft bardzo dobra: my 
nie prow zadziemy fporu z Katolikami o pra- 
wde Taiemnicy Wecielénis, nie znaydzie бе 
w Autorach па! (AE Zadna iprzeczka wzglę- 
dém tego artykulu. Czemuż? bo йе га téa 
artykuł zgadźaią we wfzyftkich Zgromadze- 
niach Chrześciańfkich. Milczenie więc o 
jakim artykule Wiary, ie& dowodem, z 
ten artvkuł powfzechnie był trzymany ; a 
kiedy o nim iet mowa, ta tylko ie dlà 
syzbudzónia nabożeńftwa w Wiernych, a 
nie-Zebv. w nich wzbudzić Wiarę, którą 0= 
ni iuż maią. Kóńcz, jeśli łafka, mois Bonno. 

BONN A. 

Po tym ci, których my nazywany 
Dyakonami, rozdawaią každému z przy» 
tomnych chléb i wino, i wodę poświę« 
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soné z dziekczyniéniém: a oni tož nid’ 
3 Die przytomny M: ss 


KALWINISTA. 


Moznaz ууга тву mówić, Ze był chleb 


i wino po poświę ёл, iako był przed ро» 


święceniem 2 


йуп nie fkoficz ył. 


2 

BONN A. 

Manie, iefzeze Święty Jue 
Uwaga twoia pok kazuie 


Z wolni 14 


tylko, iak łatwa ieft rzecz ofzukać nieuczoe 


ny 
które z pifm dawnych Autorów. 


ch: przytoczywfzy tylko urywki niem 
Damy té 


zgodzą fie nato, wy fluchawfzy całey mowy» 


My nazywamy ten pokarm Eucha- 
ryfyg, i nie w Ino nikomu bydz iéy ue 
czeltnikićm, ieżeli nie wierzy prawdy na- 
uki nafzéy ; ieżeli nie ieft oczyfzczony 
przez odpufzczćnić grzechów, i przez 
nowe życie, i ieżeli nie Zyie podług Przy- 
kazań JEZUSA. , Bo tego pokarmu nie 
bierzém , 1аКо chlćb pofpolity ; 1 jas 
ko napóy zwyczayny. Ale тако flowem 
Bozém JEZUS ftat fie Ciałóm, i przyiął 
Ciało i Krew dla nafzego ztawienia; tak 
pokarm poświęcony przez modlitwę flo» 
wa Jego, ftaie De Cialém i Krwią tegoZ 
JEZUSA Wcielonego, któryby fie ftał na- 
(zém cialém, i nafzą krwią przez odmia- 
nę: co fię pokarmowi dzieie. Po tym 
przvwodziémy na pamięć té rzeczy iedni 
drugim.” 
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2R ABIN. 
Teželi nie ieftes zafpokoiony tym świae 
deCtwem , iin nie wiém, coby fie moglo po- 
Wiedzieć mocnievfzégo 1, wy rázniey (zégo 


| Swięty Juftyn, żeby przygotować rÜzuuij 
| do cudu.Euchary&yi, przywodzi cud Weie- 
| lenia: powiada nam, Ze јако. Słowo ftato 


fię Ciałem, floweém Bozém, tak też chleb 


fi wino poświęcone, ftaie fie Cialém i Krwią 


JEZUSA.. Nie można więc odrzucić rze— 


| telney przytomności w Eucharyftyi, nie od- 
| rzuciwfzy złączenia gwa z naturą ludzką. 


LUTERANIN. 

Jako Słowo łącząc бе z ciałóm, nie- 
gznifzczyło ciała, tak JEZUS łącząc fie z chle- 
bém, chléb w całości zoftawił, 

BON NA. 
Zdaie fie, że Swięty Juftyn przewi= 


| 42141 złe twoie używanie tych Mów, i že- 
| by to złe zażywanić „przedz zil, przydaie; 


mówiąc o rzeczach poświęcony e Te rze- 
czy, które fłałyby fig ciałóm nafzym i krwią 
nafzą przez odmianę, taka fie trafia pokar- 
mowi. Każdćmu wiadome ieft znaczenie 


'ezafu przyfzłego pod kondycyą: Słaby [ies 


i czafu przyfzłego z niczem fie nie wiązą- 

cego: Janie ` fie. Ty iefz kawałek chleba 
за dokładnie m: wie: tén chleb ftanie fie two- 
im pofiłkiem:. Gdy ty nić maíz chleba, al- 
bo, g g ау go ieSé mie chcefz, iuż nié mogę 
zażyć czafu przyfzłego, nie zawiefzaiąc zna- 
czenia fkütku; i nić mogę mówić: chleb; 
którćgo ty nie mafz, fłanie fic twoim oo: 
Тот VR F fit 
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filkiém. Trzebaby mówić: chleb, gdybyś 

go miał, ару Be twoim pofiłkiem. Tofo- 

wo: Dain fie; oznacza nie bytność chleba. 
DOROTA. 

A iakoby Swięty Juftyn chciał odpo- 
wiedzićć па wfzyftkie zarzuty He retyków 
nafzego czafu, przydaie:  Przywodzićmy 
fobie ma c te rzeczy ieni drugim. Patrz 
na dwie fpróyy cale oddzielone: przyimo- 
wanie Ciała r Krwi JEZUSA; a pó tym, u- 
waźdycie to fowo: o tym, py poni 
nić, którego Zbawiciel w yciąga od Wier- 
nych kommunikujących. 

BEL ESPRIT. 

Obiecalém wam powiedzieć to, com 
przełożył zŁiftów Swiętego lynacego, któ. 
ry był umęczony Roku 107. Te Lifty przy- 


em 


leté były od całego Kościoła ро wfzyftkie | 


czafy i wy macie ie za prawdziwé, Tó- 
wnie iak i my. PatrzcieZ, iak fie on tO» 
maczy w Liście, który*pifał do Filadelfian, 
malo co przed fwoim męczeńftwem. 

Nie niylcie Пе bracia moi; ieżeli kto 
эӊ 
" dzie miał cząftki w Króleftwie Bożym: 
* jeżeli kto idzie za nauką obcą, ten fie 


" nie zgadzá z męką JEZUSA. Patrzcieżs 
» żebyście używali téyze Mucharyftyi: bo 


” nić maíz; tylko iedno Ciało JEZUSA.” 
Kiedy left rzecz o tym Pai. wi- 
dzicie, Ze to fowo: Ciało JEZUSA cale 
famo idzie, a nigdy nie ć widzieć żeby za« 
Zywano tego flowa, figuras 

BON- 


idzie za wodzem odfzczepieńftwa, nie bę- 


W 

| Kaz w 
| ki, któr: 
od е ро : 

| wiemy. 
gim wie! 
0d S wie 
Jana, T 
Zyüm, z 
ezali; 
dów. Gd 
toranogci 
zaniechą 
był głolzi 
Wizechni 
Тоўуп T 
лой c 
ki u Swi "let 
fluchiy. 
(уш; Q 
W, 

4 chleb Y 
, Kéi ich 
w al 14 1 
Ze ciał 
i Рай 

W s; 
imuie 
chleb; 
przyjn 
chlebé 
Zona : 
az dr 


» 


gdy bys 
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ity DEI 
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pê, T6 ó- 
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(m li kto 
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2 BONNA 

W tych Liftach znay duie fig potwiet= 
dzenie wt (zyftkich prawie artykułów nau- 
ki, którą teraz trzymamy : ale nie trz bá 


| odítepowaóc ой téy materyi, о którey mó- 


wiémy: Swiety ]reneu(z, który Żył w éru- 
pim wieku, w mlodo$ci fwoiéy uczony był 
od Swierégo Polikarpa, Ucznia Swiętego 
Jana. Теп napifił xiążkę przeciwko here- 
zyóm, z okoli cznošci Heretyków fwoiégo 
ezafu; czyni tám wzmiankę ofobną ich błę- 
dów. Gdyby па Wiarę o rzetelney przy 
toraności onych czalów naftępowano, nie 
ا‎ ałby wymienić, od kogoby ten błąd 
był głófzony: Gdyby nauka ta nie była po- 
wfzechnie przyjęta ; policzyłby S więtego 
Juftyna mi iędzy temi, którzy nową naukę 

wr ofié chcieli. Dia czego, tylko z trefun= 


| ka Swięty Jreneuf z mówi o Eucharyftyi; a 


Muchiy, co o niéy mówi, pifząc o Here- 
tykach= 

» Jak oni mogą bydź upewni ionémi, Ze 
9'chléb Eucharyftyi ieft Cialém ich Pana, a 
» Kielich Krwią Jego ; ieżeli Go nie uzna- 
» waią za Syna Stwór ey 2 A iakże mówią; 
» Ze ciało, któreieft karmione Cialém i Krwią 
» Pańlką, podległe ieft zepfuciu, i nie przy- 
e imuie żywota? Jefzcze mówi: * Jako 
° chleb; który má początek z ziemi, gdy 
‘n przyimie wezwanie Bofkié, nie ieft inż 
i» chlebém pofpolitym; ale Eucharyfyą, zlo- 
» Żoną z dwu rzeczy, Z iednéy ziemfkićy; 


# а z drugiéy Niebielkićy ; tak ciala, 
F 


z 5° 


r fMyfzycie: Da 
iedna ziem(ka 
a ta ieft Ciało JE- 
to Luter mówi; tylko fobie 
i zdanié Swietégo Jrenen(za, al- 
éy zdanić Kościoła, 
BONN A. 

y więc mówić, Ze Euch: 
га trzy rzeczy; z których 


fa же Кё, a trzecia Niebiefka: bo 
T 


ftya z: 


м 

mniéy 1ednak było ziemfka rzeczą; rzeczą, 
która początek wzięła z ziemi. Którzy ro- 
zumieią, Ze z Ciałem JEZUSA, z Bot wêm 
Jego, chleb iefzeze zoftaje, powinni przy» 
dać trzecią tę rzecz, o którey Swięty Jre- 
neufz nie mówi. 

Ds0 Root A, 

MPanie- Luter ani ia nie iéftém y= 
czona: przeciwnie, można mówić bez krzy- 
wdy moje sm młoda. W fzakze mi. 
mo młodość i nie biegłość moie, mam dus 
fzę, żebym i3 zbawiła, iako ftarzy 1 ucze- 
pi. Ја ezytàm w Ewangelii, że ten, któ» 
ry nie będzie miał Wiary, nie będzie zba- 
wiony: a zatóm, zebym zbawiła dufze mo- 
ię, powinnam mieć Wiarę. żeli w tym 
mam uwierzyć kazdémn z ofobna czlowie- 
kowi, powie mi, że Wiara iet w ay 
Re= 


ЖЕ 
„је 
zele 


=) 
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| 
д Relt іеі, kt га kto trzyma. Ale (z ZCZI 1р 
rozum mówi mi, że ieze Л едер Z ty 


|| Co roznmiefz trzeba czynić P mie moiégo 
| wieku w podobnym przyp adku 2 


LUTERANI!? 


Zeb; CZ) 'tała Paler nie zione fie 


| i żeby fobie ukła- 
JEZUS А. Vo 
de 
MPanie, ty i owiek z dobrą ra- 


dą: i ia c 1842 „było т 
powodéë:a ; chwy cila , iżem 
od materyi uczyni A Trz 5 ymam йе 
więc Ewangelii: a poniewaz JEZUS nie mó- 


bym 


wiz ten chile ła mego; ani | 
én chl ćm moim, tak nie pi 
, Ze с Eucharyftyi popo- н 

niu, iako nie ze, że chleb ieft 

` Trzymałąbym n praw y choć- 


ucali, i choć» 

żadne mie: é u Sta- | 

'Ż mi do(yé na 

en z iaką pocie- 

4 moié wfpartć powagą Ko- 

: tak zawíze wierzył. Ma on 

za iii zdania moié, któré fą iednéZ ze | 
aniami wfzyftkich Oy ców, podług tego; 

o пап moia Bonna pokazać obiecała, i iuZ 

Rowa {wégo dopełniła; gdyz nic do- 

yfzógo, iako przywiedzioné miey— 


by ią b we yfcy in 
by fie nie znayd« 
rych do iéy wíp: 


za 
ЕС 
с 


a. 


Ë 3 ^ RATE H 
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KALWINIST A. 


Jakby téz Święty Juftyn, i inni, nies 
omylbémi byli! Do tego, ieft to przy wis 
dzenie, rozuuicé, Ze бе okázuie Míza дү 
flowach tego Męczennika, 

UEZ 

Nie miefzaymy, MPanie, rzeczy. IMPan« 
na Bona nie o biecala ci dowodzić nieomyl- 
ności Oyców pierwfzych wieków; ale o- 
biecała ci pokazać ich świadećtwo, że Ko- 
ściół po w {zy ftkié czaly wierzył o rzetel- 
néy przytomności to, co teraz wierzy. Do 
tego, ieżeli fie trzymam tego rozumiénia 
o Mfzy, do którego mnie przywiodła mo- 
ja Bonna, Mfzy iftota zależy na ofierze das 
rów, którć maią bydź poświęconć : na ро“ 
święceniu tych darów , i.na ftrawieniu od- 
danéy ofiary. Znayduie zaś trzy te rzeczy 
w mowie Swietégo Juftyna, więc w niéy 

Miza znayduię. 

WIOLENTA,. 

A okoliczność, w któréy daie to $wia- 

dećtwo ten Męczennik , czyni ie mocniey— 
us Nie prawdaż to, Ze on ftara fie poká- 
za é Cefarzowi, iż Chrześcianie ЇЗ w tym niee 
wirnemi, w czem ich ofkarZaig, i Ze nie 
zafłoguią na tć męki, któremi ich trapią 2 
Jedné z tych zbrodni, o które Chrześcian 
ofkarzano, była, że йе miefém ludzkim kar- 
112. Gdyby Swięty Juftyn fzedł za fałlzy: 
wą świata roftropnośeik, ау, z ufilnością, 
Wiarę Kościoła w zgledém Swietéy Eucha- 
губу; gdyż ta Wiara dawała powód do ros 
ZW 
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| 
| zumiénia o obrzydliwéy uczeie, o którą 


| Chrześcian fkarzono- Daleko bardziey przy- 


pifowałżeby on Kościołowi zdania, których 
Kości ól nić miał, a które mogłyby mu wiel. 


ką prz zynićść fzkodę £ 
BONN A. 

Теп? że Swięty Juftyn napi! Гаї dcugą xi 
kę obronną, © którcy wam powi iedzieć za” 
omnialdm: w tey on mówi: że ŚW jęta Eu- 
charyftya, ieft ta czyfta Обага, która mia- 
ła by dź Bogu ofiarowana od wfc 8 odu Doft: 
ca, aZ do Macho du między Narodami, por 


dług Proroćtwa Malachiafza, 
Swięty też Jreneufz przywodzi te Ma- 


lachiafzs Proro &wo. Oto flowa Jego: 

» JEZUS radził Apoftołóm fwoim ofia- 
ux Bogu piérwiaftki ftworzénia lego; 
? nie dla tego, iakoby ich potrzebowál, ale 
» 215 tego, żeby wiecéy okazali v dzięczno- 
» ści. Wz ai chlé b, który ef dziełe śm Stwo- 
e, rzyciela, i uczyniwfzy dzięki, rzekł: To 
» ief Ciafo moić: 1 także wziąwfzy kielich, 
” ki KARY ie, podług nas, dzi élem Stworzy- 
? ciela, powiedzińł, że to była Krew Je- 
"gos 1 nauczył nowey Ofiary Now égo Tes 
> ftaméntu; którą Ki ściół wziąwfzy od Apo- 
» ftołów , ofiarnie Bogu po całym świecie: 

podlag еро, co powiedział Malachiafz: 

Od wfchodu Йойса, uż do zachódu @ўтїё 
dom ze SCH [d а BZ ro di uni, < 

; ruią w 


4 
KIE 


тої? 


T^ 


p^ 
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RABIN. 
Rozumienie Kościoła dofkonaleieft przeya 
rzanć i wyrażonć na tém mieyfcu. Јеф to 
ofiara, którą czyni Kościół, nowd, Tett więc 
102nà od téy, która była uczyniona od Mel- 
chizedecha. Jego ofiara była chleb i wino: 
gdyty ofiara Kościoła była taż fama, nie 
nązywanoby iey nową, Święty Jreneufz u- 
waza; Ze Prorok mówi viima: o ofierze 
czyfłey. To- zaś iłowo uiltima, nie mogło 
fię brać do wyrażenia chleba i wina, bez 
eplowania wfzelkiego wyobrażenia ze flo- 
wami fpoionégo. Przez ofiarę viima, u 
w(zyftkich Narodów, rozumiano zawfze ofia- 
rę ftworzénia Zyigcégo, które w calopalé- 
niu zupełnie było zepfowaré, a w innych 
ofiarach fluZylo na pokarm Kapłanowi i po- 
mocnikóm, 
KALWINISTA. 
A w cóż fie obrócą flowa Świętćgo Pa- 
wła, który powiada, że JEZUS tylko raz 
iet ofiarowany ? 


Ka 


A BIN. 

A w cóż Be obrócą flowa Malachiafza, 
gdyby tak trzeba rozumićć, јак ty rozu- 
miefz flowa Świętego Pawła?  Mozefzze 
snówić, Ze wy ieftescie tym ludem, który 
oddaie te uftawiczną ofiarę od wíchodu fof- 
ca, aż dozachodu 2 Jmie wafzć ledwie zna. 
ne było, gdy tyfiące Kapłanów wypełnia 
li w Japonii Proroćtwo Malachiafza, Przy- 
pomniy fobie, com ci mówił o flowach Swię- 
tego Pawła: te miały bydź tłómaczonć tym, 
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do których były pifa ané; a którzy chcieli 12- 
czyć ofi iry Starego Zakonu, z Ofiarą iedy- 
akonu Noweégo. 
Jy: OR O E; A. 
Czemu to Święty Jreneufz, mówiąc a 
Kielichu, powiada, Ze on ieft podług nds 
dziélém Pańfkim 2 
BON NA. 

Z przyezyny Heretyków Manicheyczy— 
ków, albo tych, od któtych ci Heret tycy 
początek wzięli ; gdyż nie pamiętam, czy 
oni fie tak na ten czas nazywsli. Ci ludzie 
mowili, Ze (3 dwa początki świata: iedćn, 
mówili, ieft ftwórcą rzeczy dobrych, a dru- 
gi, rzeczy złych; i twierdzili, że wino ieít 
dziełćm początku zlégo. 

DOROTA. 

Ia uważam, z iaką pilnością Swięty 
jreneufz ten błąd wypifuie: i wnofzę fad, 
Ze nieopuściłby teyże pilności w opifaniu 
rzetelney przytomności, gdyby ona bledém 
była: ale tak rozumiem, Ze tę uwagę iuZ 
uczyniono, równie iak i naftępuiącą, któ- 
та dnia przy(złógo pi rzelożę. Tak daleki był 
umyfł w Kościele piérwiaftkowym od po- 
mnażania rzeczy do wierzénia, 12 obowią- 
zek był niektóre pokrywać, żeby Pogán nie 
ać. ` Nawet gotniący fie do Chrztu, nie 
byli przypufzczani do wiadomości dofkona- 
tév о Eucharyftyi, aż po ich ochrzczeniu: 
a wyzndczano czas należyty do przekona— 
nia ich o Wfzechtnocności Bofkiéy, i o nie- 
omylności obietnic JEZUSA, nim im uká« 
zanę 


t 
RI 
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zano tén cud miłości Jego ku ludzióm. Gdys 
by Eucharyftya tylko figurą była; na coby 
fie zdało to taiénié, па coby té oftrozno- 
$ci 2 

LUTZ A 

Nie możnażby mówić, Ze Autorowie, 
którycheś przywiodła, nie mieli przeciwni- 
ków: bo w ten czas mało było uczonych; 
a ci, których było nie wielu, dofyć byli 
zatrudnieni, maiąc co czynić z Heretyká- 
mi... ałe nie. Przytomność rzetelna, ie- 
żeli była bledém, obróciłaby na fiebie ich 
oczy, iak drugié błędy: „Ah! тоја Bon- 
90, zarzutów mi nie ftaie; mufzę ich fznkać, 

BONNA. 

A choćby i byly; nie byłyby fprawie- 
dead, Kościół na ten czas miał wielkich 
ludzi: Pantenus, który był głową fzkoły 
Alexaudryifkiéy : Swięty Klemens nazwa- 
ny Alexandryifki, a który naftąpił na miey* 
{сё Pantenufa Nauczyciela fwégo. W Rzy: 
mie Rodon pifał wiele Xiąg przeciw Here- 
tykowi Marcyonowi, Apion, Heraklit, Ma- 
xymus i Tertullián. ` Bedziém teraz mówić 
o Pifarzach wieku trzeciégo. 

Widziemy naprzód Orygenefa, który 
nás nezy, że po Kazaniu naftępowało świę- 
cenić Eucharyftyi. Oto flows iego: Nikt 
" nie ma (luchaé ffowa Bożego,, któryby nie 
? był poświęcony na ciele i, na du zy: gdyż 
” w krótce má póyśdź na ucztę godową . mà 
» pożywać Ciała Baranka, i pić kielich Krwi 
» Jego,” Na drugim mieyfcu mówi: " Któ- 
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|» rzyście zwykli przytomnémi bydź Taie- 


+ mnicóm Swiętym, wiecie, z зака opa- 
» trznoscig, i z iakim wzgledém przyimu- 
» iecie Ciało Pafifkié, boiac De, żeby z nie- 
» go nie upadła Żadna cząftka; gdyż poczy- 
talibyście fie za winowsyców ; і fłufznie, 
gdyby przez niedbalftwo wafzć , część š 
niego iaką zginęła. ,, 


LUIZA; 


Ledwióm iedén ułożyła zarzut, a on 
zaraz ieft zwyciezko zwalony. ` To miey- 
fce, zdá mi бе, zupełnie rzecz ułatwia wzgle- 
dém rzetelnéy przytomności. Gdyby JE- 
ZUSA nie przyimowano, tylko duchownie, 
na cóżby йе zdała taką oftrożność, Żeby 
nie zginęła iaká cząftka chleba? Ten al- 
bowiém chleb, choćby był znakiem Ciała 
TEZUSOWEGO, nie mnićy byłby chlebem 
pofpolitem. Byłożby fie winowaycą dlá te- 
go, Ze fie dopuściło upaść na ziemię okru- 
fzynie chleba? , Widzi mi fie teź, Ze té flo- 
wa do wyrozumiénia daią, 12 Ciało JEZU- 
SO WE, ieft nie tylko pod chlebém w cało- 
ści, ale též w naymnieyízéy cząftce. Wies 
rzonoż tak na ten czas? Wierząż to ie- 
fzcze i teraz 2 


B O N N A. 

Tak ieft, Madam. Ale my nie wierze 
my, że JEZUS iet pod ćhlebćm: chleb zgi- 
nal, a famo tylko zoftało podobieńftwa 
chleba. 

LU- 


AMERYKANKI 


UIZ A. 

Tak też ia rozumiém, moia Bonno, ale 
nałóg ięzyka i r zumićnić do mowy naciąg- 
ga, i ief powodém do и? ywania wyrazów, 
któré fie nie zgadzają należycie z myślą: z 
czego wniofku czynić nić można, kiedy, za- 
fzła zgoda o rzec zach, o których fie mó- 
wi. Ja mam to rozumienie, Ze fie ziemia 
obraca, a nie chce; z tém wfzyftkim, co» 
dzień mi fie trafá mówić: Пойсе bardzo pred» 
ko idzie: i podobne rzeczy. Mówi fie flo- 
wo, ktore fię zgadza z tym, co fię oczom 
ukazuje, a nie z tym, co iet w rozumieniu. 

D ORO T A. 

Zdawałaby fię rzecz łatwa rozumiéé, 
Ze Orvgénes i inni, używali tego wyrazuż 
z chlebém; ponieważ tén-wyraz, tak fie to- 
bie łatwo nawiid. Ale mufi bydZ, że wide 
ra o rzetelney przytomność Fbyla wielce u- 
mocniona , i wielce zy wa: poniew aż Oni 
na przeciwieńftwo świadectwu zm: yflów fwo 
ich, tak fie nie mylili w mówieniu, iak Zu- 
iza: nie z tey przyczyny, iakobv ta rzecz 
fzkodziła (prawie, któréy moia Bonna bro- 
ni: bo, iako bardzo dobrze uwaza Zi 
gdy rzęcz piérwfzy raz dobrze była wy! 
Żona, można zażywać fłowa rzecż na põ- 

gof przeciwną znaczącego, nic ftąd rzeczy 
przeciwnego nie wnofząc. 
WIOLENTA 

Profzę, moia kochana, o wybdezćnić: 
byłam mocno rofargniona, i nie zrozumia” 
łam dobrze, coś mówiła, 


aic 
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ŻE gdy fi na to zgodzo- 


"e . L . . , 
ziemia obraca, a nie үч» то- 


mówić, Ze 1 ymak 

Jozuego. | : LEZ > S do- 
kładnie Pier ño a mówi, daiąc im Kielich: 
Bierzcie ; e, to wh Krew moia. Nie 
powinna była mieć m eyfca, po tych AERA 
SA flowach, Zadna wątpliwość : i chociaż 
po tym mówi: Nie będę więcey F zai Д4 
żego OWOCU 10:7 

zumié, że zażywa nazwilka 


kże fię na 
zaią, gdy SBa rz 13 przy: 
tomność; i Lu! erani, gdy odrz zucaią przei- 
ftoczenie. Wielka i 
późne zjawili: h 
pierwfzych SCH EC i tych wízy- 
ftkich, którzy z Оусаті iedno trzymali. 
Wiedzieli Ovcowie o tym mieyícü 
brze, iak fekt W odze wie, a jednak 
nie prz yfzła, żeby powątpiwać o pra- 
bré późni ci przychodniowie 
noić dowody. Te iefzcze 
Orygenes mówi: 

, Kiedy bywacie uczeftnikami niefka- 
zitelney uczty, kiedy iécie i piiecie Cia- 
ło i Krew Pańfką, na ten czas Pan wcho» 
dzi pod dach wafz. Wy więc, uniżaiąć 
fie, naśladnycie Sełnika. ,, 


tc 
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Nie rozumiem, Żeby która prawda W 
„eałey Religii Chrześciańfkiey lepićy była za- 
świadczona: ieftże ta więc z tych nowych 
nauk, których wprowadzenie zadaią Ko- 
ściołowi Rzymfkiemu? W famey rzeczy; 
którzy to mówili, flufznie poczytani fa za 
nieświadofhych o tym, co mówili: z rem 
wfzyftkim, na ich flowo; wierzą im, nie 
idąc do zrzódła. Kóńcz , ieśli łalka, coś 
poczęła. 

BONNA. 

Święty Cypryan nie wiele mówi o Swié- 
têy Eucharyítyi; ponieważ na ten czas nikt 
fie nie przeciwił rzetelnéy przytomności: ie- 
dnakże wytyka bezprawie, któré бе za ie- 
go cżafu wktadło było przez niektórych Ka- 
planów, którzy boiąc йе, żeby ich bydź 
Chrześcianami nie poznano z zapachu wina; 
wodę tylko leli do kielicha. Z tey przy- 
czyny mówi: „ Tako wino tozwalnia ro- 
o zum, i uwalnia go od fmutku, tak pijąc 
„Krew Zbawiciela, traciémy pamięć па 
» ftarego człowieka. 

Patrzcie na nowe dowody Wiary o rze- 
telney przytomności w Hiftoryi Swiętego 
Atanazego. Ofkarżony on był, iako wam 
wiadomo; Ze kazał iednómu z fwoich Kaz 
płanów złamać kielich : fluchiycież, co mó- 
wili Bifkupi Egipfcy fa ufprawiedliwienić 
Tego i 

„ Ponieważ nie było Kościoła na tym 
p inieyfcu, na którym, powiadają, że ren 
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wyftępek ieft popełniony ; nie było Ka- 
płana do ofi rowania, że czas tego nie wy= 
و‎ ciągał: poniewá£ nie był dzień Niedziel- 
;, ny: z więc mógł bydź złamany kie- 
lich ph ffużęcy 2 Tén fie nie 


sr 

se Znayduie, ylko u prawych Kapłanów : oni 
, maig moc dawać go ludowi, którzy go 
„ wzięli podług przepifów Kościoła. leżeli 
an zaś ten, kto kielich łamie, ieft niezbo- 
s Zny, ten daleko ieft gorfzy , kto Саш 


an IEZUSOWEM IU = 12у wość czyni. ss 
De BONNEFOL 
Zawíze mówiąć! Ciało; a nigdy nie mó- 
wią: figura: nigdy ten wyraz nie wypadł 
z uf Oscdw; bo im nigdy rozumienie o fi- 
gurze na myśl nie przyízio: ale/ przeciwnie 
rozumiénié o rzetelności głęboko w myśl 


ich wpoione było, 
RA BIN. 

Nie przy yfzedł im do myśli i (pofób, Ze: 
by to inaczey było; po uważeniu, iakim fie 
fpofobém Pifeio S wieté w téy mierze SN 
maczy. Teraz wła śrie czytam Lifty Swie- 
tego Pawła: i to czytanie doftate czneby by- 
ło do przekonania mnie o rzetelności, choć» 
bym teź nigdy więcey , tylko to, nie czy- 

tal. Powiedz mi, MPanie Kalwiniflo , co 

fię w Eucharyftyi przyimuie, podług two- 

ićgo mniemania? Tak fie ją  przyimnie 2 
KALWINISTA. 

Przyimuie fię duchownie Ciało i Krew 
TEZUSA: to duchowne zjednoczenie fpra- 

wuie wfzyftkié fkutki, któréby fprawilo rzés 
telné 


przy : 16, nić 
wymownym Жү da czyni nas uczeftni- 
kami zafłag męki i śmierci IEZUSA, któ- 
re nam Їз przywłafzczone w Eucharyítyi 


fzczanie dzieie 


ry nie maią, 
przyimowanie, 
nie przyimuią. 


к 
D, 


de 


Przyimuia fobie (ąd, piią i iedzą po- 
tępienie, podług $. Pawia Apoftoła. 


RA B I.N. 
14 bardzo dobrze poymuię owa Swie: 
tego Pawła, podług rozumienia Katolików; 
i podług tegoż rozumićnia flowa 1EZUSA, 
gdy mówi: Ciafo mic nie pomaga, Diich Zelt: 
ki tory ożywia: ale mi ich poiąć nie podo= "IB Frot 


bna w tym rozumieniu, w którym ié ty tló- charyftyg 
maczyfz. leżęli Wiara przytomnémi czy- ia Patki 
ni łalki nie przytomné, ci, którzy W, jary туку, 
nie maią ,' nic nie przyimuia , niczego żle 
nie uż żywalą : : ponieważ w famey rzeczy ni». |. To 
czego nić maíz, Rozumiecie to Damy 2 kę TZete 
RU LZA. SW) 
Zapewnć, MPanie, rozumiemy, Toż D 
to Katolicy E że IEZUS Zelt rze- Manie 
telüie przyiety od niegodnych, gdy ieft przy« | bie zę, l 
iety od nić maiących Wiary 2 ан 
(nik: 


BON- 
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Nie Anis Ka tolicy to wierzą, ale też 
tanc o, Ze oni łączą dwie rze. 
ciwné: to ieft,-złć uży. 
ntu w przyjmowaniu duż 
imowanie tych łafk. Ale, 
wagi Pan Rabin, podług 
nic nić mafz w Sakramćncie: 
fama tam Wiarg czyni iako przytomne rze- 


czy nie przytoinne: ale bez Wiary nic nić 
maíz przytomnégo , pss chleba kawał lek; 
а za té n, nicz epo fie le nie używa a, ty 12 


ko kawałka chleba. To zaś złe zażywanie 
kawałka chleba, zaíffuguieZ na té ftr afan é Йо- 
wa Swiętego Pawła, którć nie tylko daią 
Z którzy poZywaia Cia ay Pań- 
go, ni ie dośw iadezyw (zy fiebie famych; 
piią i iedzą potepiénie fw oié; ale téZ $wig- 
tokradztwu temu í przypifuia 3 chorob y, i rias 
glé $miérci? -Jefzcze ráz mówię, Ze po- 
cme Proteftantów rozumiśnia, I niegodni Ens 

haryftyą przyimuiący nie fà winnémi Cig- 
ła Pańfkiego ; gdyż go nić maíz w Eucha+ 
ryftyi. 


WIOLEN TA. 


To rzecz ieft iawrà. Ale iezeli JEZUS 


A 


24 


3 
pure pod ofobami i podobieńftwem 
chleba i wina; ci, któr ‘zy Go niegodnie przy- 
qe zarábiaia na wízyltk ié przeklęćty W 
ogłofzonć od Swiętego Pawła. Przy tym, 
MPanie Kalipi niflo, 
bie iedne uwage. hvdź 


nc czeftni ka ami zafług męki ái niiérci JEZU: 
Töm 21, G SQ E 


pozwól mi, gezun 
Nie możómyż my 
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DWEY przez Wiarę każdego czafu? Na 

[е więc zdał Sakrament Ficharyftyi, 

ieżeli n&m nic ofobliwego nie przynofi? Nie 

upatruię 14 GSK ER iego. 
BONNE F O l: 

Dobry twóy rozum podał ci ten zarzut, 
który my zawfzeProteftantóm czyniémy. Cz zy 
taycie pifma Qyców, obaczycie tam, Ze ani 
inaczey nie mówią o Eucharyftyi; tylko z 
nieporównanym zac jumienićm, z podziwić- 
niém, z wdzięcznością i miłością: Eucha. 
ryftya, podług nich, jeft cudém nad cuda- 
mi; ieft naywięk(zym dowodem, który Bóg 
mógł dać miłości fwoiey. Kalwin ie с2у- 
tiii wypifał ze wízyl ftkiémi ich wyraz ami, 
jako wan iuz Z powiedziano. W (жуйке zaś 
te Oyców zdania i wyrazy, nie mogą fię 
dobrze tłómaczyć, tylko o prawdziwéy przy- 
tomności. Jeżeli tey w Eucharyftyi mié 
maíz; nie mafz w пієу nic cudownego, nie 
mafz nic ofobliwego, czegoby nam nie dał 
wielą immémi rozmaitemi fpofobami. 

ROA BA- N. 

Co tu przyczyn do wfparcia Wisty o 
rzetelney przytomności, któréy dowody, 
zacząwfzy od Świętego Pawła nie uftawa- 
ły w Wierze Kościoła, aż do nafzych cza- 
łów! Tertullian, pifząc przeciw Herety- 
kóm, którzy przéezyli , ze JEZUS przy 
Wcieleniu fwoiem, wziął na fiebie prawdzi- 
wć ciało. dowodząc prawdy. Katolickiey , 
té bierze Rowa: Chléb, ktory jd wam dam, 
fefi Ciało той: nie rozumiał tych flów; chleb 
ieft 


e 


ес 
(у 
Z) 


mentów 

nl 
” fzy: P 
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baft figurą ciała mego. Gdyby tak rozu— 
miał, i tak te flowa tłómaczył; dalhy po- 
chóp Heretykóm, któtych przepierzl, do ich 
bledu: gdyż błąd ich na tem zależał, iż mó: 
wili, Ze JEZUS przyiął na ñebie figure cia- 
ła, a nie GRA: 
BONNE p OI 
W Хїз2се fwi еу Seis przeciwkó 
w m nianóm; wychwalg cialo z Sakra- 
mentów, i mówi: 
5» Omy amy ciało dla oezyfzczenia du- 
p, zy: namafzczámy ciało, dla po$wiet at 
nia dufzy : kladziémy na ciele znak kr 
Za, dla umocnićnia dufzy: kledzićmy © cia- 
16 pod cićnićm przez rąk wkladanié, aby 
dufza oświćcona była duchém. Ciało ро» 
żywa Ciało i Krew JEZUSA; aby duz 
(za pokarmiona była був Bogiem. — 
RABIL 
Patrzcieź więc; iak Parimi Roku 
203. o trzech Sakramćntach: o Chrzcie, G 
Bićrzmowani u, í o Eucharyftyi; gdyż nie 
możni nie uznać Bićrzmowania w tych ffo- 
wach: Kfadzie fie ciało w cienie przez twita- 
danie rąk: oto znak widzialny: aby du/za 
oświecona była duchem; to oświecenie ieft 
łafką dość 
ANGLIKAN. 
Pozwól mı, мше Kalwinifto, 
okazyi choć kr Ко dać ci do üwsgi 
nam niefprawied!iwie i wiele razy 
tat za zbrodnią, Ze używamy znaku Krz) 
ga Swiętego na Chrzcie : widzifz; że Zà 
G i tZ: 
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ар 
czafów Tertulliana Zegnanié bylo we zwy” 1 
czalu: a ta niefprawiedliwość tym left wię: MIX, 
^ 5р ; ZU, A 
SE К: my ten Żegnania ZW: ży od wfzel- Sm 


zabobonów 


B.B Y NE PT 


Le 


oczyścili. 


przycz A š 
fwoiémi i 


irmami , i fami 


nim cel b iako my t 

7 m 

Жер tero 

mi zbawiénia ni 

tny те łeynania diabła, 

Krzyżem fwoim zwyciez y 
Za zyniénia cudów. jaki: prof deg, pra- 


wem Panowie,: chcecie tak dawné zag e 
Zwyczaie? Kalwinišci Krzyż cale odr 
caią, ani tylko przy chrzczeniu 
ni wala. ` MURS to wiec be edzie 

i 


А 


) Ucaé zv Wyczaie dà- 

wne, podług ` КОДО 2 
UTZA. 
Ah! тає fię zabobony mié(zaé mogą 
do fpraw nawet dobrych ! Jaką wy, mola 
Bouno, mysla, czynicie znak Krzyża? 

BION NIA. | 

To ci pów ogra Pan Bonne! 

wą tą czynićn 


nie. ze 


Spra- 

vné i uroczyfte wyzna» 
асосни Boga ukrzyZo- 
di: z tym znakiem te fla- 
i Syna, i Ducha Świę А 
ego, 
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„ Krótko mówiąc, mamy ten zwyczay 
od piećwfzych Chrześcian. Julian Apofta- 
z chytrość , przyłączał niektórć o- 
pogafifkié do hoyności, którą oświad- i 
Inierzóm.  Lepié Sí j 


k 


р ёсепі poda- fA 
runku takiego nie przyimowali;drudzy í 
1 i, nie maiac iw tym. Zadnéy 

С: ly przyízla obiadu dzina; ci | 
| pon tug zwyczaiu, czynili zak krzyża 
| darunku nie przyimülacy mówili: Nie m 


cie mocy 


Si 
WYTZEKRII 


izie, którzy 


arzow!i рет 


Do tego r 
bardzoswiele innych. 
u Ze: ezyć uważanie -pierwfzvch 

pokazać, iż Kościo 
ry, którą URS 
A pot ie wa 
ma wam 
Montadifta, napi 
rey wychwala 
ré chowali ludzie téy 
gani, Ze nie uznawali 
por w, okróm tego, poptzedz aŚw 

а Wielkonpené; ` Po? ten trwał aż da 
bia? i nie brano 
dzie fłońca. W po 
i iadano Obi 


nigdy nie odítz 


pofty 


z powinn 


armu, aż ро zacho- 


nabożeńftwą 
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go poftu, nie tylko fie wítrzymywali od 
Sith i od wina, ale téZ od owoców wy- 
bornych i (oczy&ych. Jnni pościli o chle- 
bie 1 о wodzie; chociaż dwoiaka ta wirze- 
mięźliwość nie była z przykazania. Patrz- 
cie, co Tertullian poczytà za rozwolniénié 
Chrześcian, którym dla tego chciał przyczy» 
nić poftów.. Są 2сіе fad, coby on myślił, 
gdyby widział Reformatorów powftaigcych 
przeciw poftóm, i wftrzymywaniu De od 
niektórych pokarmów; iakoby ten zwyczdy 
Zabraniania fobie tych pokarmów nie zna- 
ny był w piérwfzych Kościoła wiekach. 

LUIZA. 

Nie widziałam takiego człowieka, iak 
Tertullian; żeby porzucił Wiarę, którey 
tak mocno bronił, 

BONNA 

Wpadł on na hak przeciwny temu, na 
ktory. wpadli czafów nafzych Reformatoro- 
wie; ci odrzucili od Religii wlzyftko, co 
је naturze przykrego; pok, bezżeńftwo 
Kapłanów, śluby Zakonné, krótko mówiąc, 
wfzelkić umartwićnia, Tertullidn zaś Ewan- 
gelicznć iarzmo nie znośną czynił niewolą: 
i iakom wam mówia, nauczał, Ze. znay- 
duią fie grzechy, które po Chrzciełnić mo- 
gą bydź ориг 18, przeciwko wyràzZne= 
mu Rowu 


т, i IZ A. 
Zapewné mufiały to bydź wielkié zbro« 
‚о których on tak rozumiał. 


BON- 


do cod: 
Tertullie lia 
chow ule 
je, co | 
go Cal 


Po 
an Zapey 
grzechy, 
nożną; | 
wnie wi 
polegać r 


CO futrze 
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BONNA 


Nie. Rozumićnie NU rościągał aZ 
do codziennych nieciérpliw ości. Cbociaź 
Tertullian był w takim błędzie, Kościół za- 
chowuie Xięgi iego: w których on opifu— 
ie, co bylo "powfzechnie trzymano za ie- 
go czafów. 

LUTZA. 

Pozwól mi iednego zarzhtu: T ertulli- 
án zapewné fie-mylil, gdy trzym: ał, ze f3 
grzéchy, których w tym życiu odpu ścić nie 
možná; nić możnażby mówić, że fie ró- 
wnie w innych rzeczach mylił < 2 "Możnaź 
polegać na takiégo człowieka $wiadeCtwie2 

B O N N A. 
+ Daleko więcey, niż na świadectwie in- 
négo; poniew 52 zadać mu nie można, że 
błędy Kościoła ogradzał, którego nauki o 
gr: zéchów odpufzczaniu odftąpił. Przy tym, 
co tu trzeba zważać we wfzyftkich tych przy- 
wiedzionych mieyfcach ? Trzebáz zw ażać 
ria zdania Oyców, kt rych przywodze? nie: 
zważać trzeba na $wiadeCtwa h iftoryezné, 
którém z ich pifm wzie żeby wim рот 
kazać, iaka na tón czas była nauka w Ko- 
ściele. 
BONNEFTOT. 

Macie drugié mieyfcé z Tertulliana, na 
którem Wyraża włafne (woié zdanie: ale 
to zdanie zafadzało fię nś fpr awach wiado= 
mych, 1 za prawdziwe mianych. Zołnie— 
rze, którzy odnieśli wieniec laurowy; mae 
iąc išdZ po nadgrodę, kładli go na g поче 
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fwoię: iedén z nich trzymął ten wieniec e 
ręku fwoich: a gdy Starofta „pytał o przy- 
czynę tego, Ww że iako Ch: Ze 
ścianin nić mógł tego wieńca nofić na gło» 
wie. А tak po wyzuciu z honorów woy- 
fko ¥ yeb, wtrącony był do wieziénia. Nie- 
którzy ganili mu, że fię bydź C brZe&ciani- 
nem wydał, i bez przyczyny na ni ebeípie- 
czeńitwo fie naraził: i mówili, Ze te wief- 
ce z fajnych йере nie były, ani złe, ani 
dobre; i że nie nofié ich, było to nie po- 


trzebnie dawać powód do prześladowańia. 


LUIZA. 

Jabym z ochotą przyiela zdanie tych 
ludzi. Cóż było zlégo nofić ten wieniec? 
Nic to nie znaczyło, 

BONŃNNEFOL. 

E! cóż znaczyło wrzucić kilka ziatn 
kadzidła w ogień ? Cóżkolwiek bądź o pr "Zy- 
padku tego żołnierza, | Tertullian poftepek 
iego pochwalił: a gdy go pytańo; gdzie 
w Pifmie Swiętćm té wieńce fa zakszane? 
on dowodzi, Że dofyć ieft na Podaniu, i 
przywodzi przykłady różnych rzeczy, za» 
fadzonych na Родапіп. Oto Mowa iego. 

BO N N A. 
Profzę, MPanie, o momćntczafu. Gdy- 
by näm Tertullidn podawał fwoić zdanie, 
go wolno fie trzymać, i oné odrzu» 


cić; byłby między wynaleźcami układu, któ- 
ry rozwa 1 


1 kr rych 


a podli przyczyn, 
Ale, gdy zdanie 
szok Kościoła, w 
ten 


1 
2 
ię Zaiadza. 


woye 
Nies 
ścianie 
belpie* 
Lë: 
wiel. 
ani 


wana, 


et ch 
E D 
eniec ? 


ro, nie ieft iego; ale naa 


leży do Kościoła, i iuZ godne ieft wiar ry 
moiéy. Mończ, profze, MP anie, a powiédz 


nam flowa Tertulliana. 
PME Ode 2 
» IZ. zacznę od Ci ht : pod czas nie- | 
» fo, iiefzcze piérwéy, w K Kościele i przed 
5 Przełożonym, oświadczamy fie, że Í af wy- 
an rzekámy czarta, pychy iego, i fprź aw je 
„ go. Potym zanutzaią паз w wodz e ро 
s (ZY тагу, fofuiac fie nieiako dort tege í 
„ CO Pan w Ewangelii poftanowił. Wy- 
x lzedłf(zy z wody, kofztuiemy mleka i mio- 
» du; i od tego czafu., wftrzymuiemy fie 
s Od zwyczaynéy łaźni przez cały tydzień. 
» Sakrament E uchary (tyi, który Pan wfzy- 
a ftkim brać rofkázal czafu Wie czerzy, przy- 
s, imuiémy zgromadzeni,nawet przedednićm: 
ə a nie przyimuiémy go, tylko z ręki te— 
» go, który ieft PrzeloZonym. Czyniémy 
» CO rok ofiary za umarłych, i w Święta Ме 
s czenników.. Nie fądziemy, żeby nam wol- 
an Bo było pościć, w Niedzielę, ani fie то» 
„ dlié klęczą 4 Mámy ten przywiłey od 
» Wielkanocy, aż do Swi: ytków] Bolefno | 
„ nam to, gdy dopufz czą upas ! cząftce ia- | 
„ kiéy z nafzego Chleba, albo z nafzégg 
sn Kielicha. 
í „ We wfzyfikich nafzych poftępkach, 


= ych EE przy wchodzeniu, 
2 7 wychodzeniu, grzeiąc бе, kąpiąc fię, 
= do ftołn, kła dąc fię fp: ç: biorae gro- 


s; mnicę, zapalając świecę, i К tórążkolwiek 
„ inna 
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з, inną fprawę czyniąc, naznaczamy czoła 
,znakiém Krzy 2a. Jezeli chcecie przwa z 
» Pifma na te i podobné fprawy ; nie znay- 
go w Pifmie : powie wam, ze 
an lię.te fprawy wfpiéraig па Podaniu, zwy» 
s cząy ié umocnił, Wiara ie zachowuie. , 


Orygenes w tyn zafie powiada o 
tychze fprawach, mówiąc, że ié wfzyfcy 
czynię; chociaż nie wfzyfćy wiedzą, z ia- 
kićy ié przyczyny czynią, Więc te fprawy 
pofpolitć były w Kościele w tych pierwfzych 
czafach: ci bowiém ludzie Żył na miey- 
fcach bardzo: od fiebie. odległych. 

KL U: А, 

Jam cię fyfzała, Panie Anglikanie, mó. 
wiącego, że zwyczay ofiarowania za umar- 
łych ; ieft w ynalazkiém Kościoła ter: iźniey- 
fzego, a оп pokázuie йе dawnieyfzy , niż 
od roku 202. W owym rafie powaga Poe 
danią tak dobrze była umocnionś, Ze fie iéy 
nikt nie fprzeciwial. Jak wielą baśniami i 
potwarzami nas ukołyfano! O! тоу Во- 
że! Kóńcz, profze, moia Bonno. 

BONNA 

Gdy fię prze eśladowanie wznieciło w 
Afryce; Swięty Cypryan, boiąc fie zota- 
wić trzodę (wgię w czafie РИУ bez po» 
mocy, odłożył 23422 fwoie, którą miał do 
męczeńftwa, i do puftyni, w którey fię u- 
kochał 
Wiernych: patrzcież, co o fie znayduie w ie- 

m z Liftów iego, а do nafzćy materyi 
flus 


; 3 uftawicznie opatrywał potrzeby | 


ALI 


ATA у 

nig W w 
ý z Dyakoi 
„ taką ich 
Liscie mv 
» Tertulln 
y liwoscia 
„ Cla пай. 
» $miérleli 
» miątkę ( 
$ wać bed 
Czalü, 1 w 
ofiara w K 
wne Kosci 
Liście do ' 
torowie; 
lak teraz 


Tedne 
Ze byli lu 
te Zwyczaj 
ŚCI; a iedi 
Wlzyeh (7 
wiedzieli: 
C2y wifte : 
De té m 
polite, 


a mie: 


nie, mó 
za umar 
raźniej” 


rwfzych 
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Поу: , Zeby Kapłani, którzy ofiarę czy- 
nią W więzićniach, chodzili tam .kolei2 
SZ Dyakonćm; gdyż ofób odmiana nie w 


, taką ich poda nienawiść. „, W “drugim zaś 
Liście mówi Swięty Сургуап: » Brat nafz 


D, Tertullus, idąc za fwoig zwyczdyną gor- 


„ liwością, wypifuie mi dni, w które bra- 


cia nafi więźniowie przenofzą fię do nie- 

śmiertelności; a my czyniémy na ich pa- 

miątkę ofiary, któré wnet z tobą ofiaro- 
, wać będziem. ,, Widzicie, że każdega 
czafu, i w kazdéy okazyl zażywano flowa, 
ofiara w Kościele pićrwiaftkowym. Zape- 
end Kościół, i Swięty Cypryán wiedział o 
Liście do Zydów tak dobrze, iak Reforma- 
torowie; ale rozumidl go na tén czas tak, 
iak terdz rozumie. 

M ER A. 

Tednéy rzeczy nie dochodzę: to ieft, 
Że byli ludzie tak oímieleni , iż. wfzyftkić 
te zwyczaie głofili za obrzydliwe fowotno- 
ści; a iednak pozwalają, Ze Kościół piér- 
wfzych cztéréch wieków, był czyfty. Nie 
wiedzieliż oni, Ze można było zadać im o- 
czywifte łgarftwo, przywodząc im wfzy— 
ftkić té mieyfca2 Té Xiegi fa iawné i po" 
fpolite. 

BONNA. 

Znayduią fię prawda té Xiegi po wfzy- 
ftkich porzadnych Bibliotekach; ale, zno- 
wu mówię: ci, którzy nas potwarzaią, do- 
brze wiedzą, Że mało.ić kto czyta. Gdy 
rozmowy nafzć wyidą na świat, nie ieden 

podo: 


1MERYKANKI 
lobno bedzie mi zadawał, Zém z tych 
M vytómaczy yh; a tedwie 
ié pi 
dy będzi: e EH Greg, 


P 


rzywodzi(z nam częfto Świętego Cy- 
Pryana, moia Bon no + pamiętdm, 


nam ро\ 
Pan 


ze obie са» 
zieć oiego z Par piézem 


rar, 


njia wam wyrzucał, że go 


kids 


O, Gene 
ç oi ła, 
B O NNA. 

Drugą e tych dwu rzeczy ieft fałfzya 
wa. Zeby bydź Kościoła nieprzyjacielem, 
trzeba powftac przeciwko iego wyrokóm: 
rzecz zaś o chrzcie оф] 
tym, nie była 


leretyków przyie- 
od. Kościoła о! jdzona, az po 
0 Cypr yana, Spór tén piér 


wë miał nie iaka асуд. Rzecz pewna. Ze 
kiedykolwiek ocktzczą kogo 77 Amie Oy- 
ca, i ętógo; będzie do- 
brze i na eżycie ochrzczony : ale byl 
retycy nayba rdejdy w "enee 
Chrztu forme e 'niali, i nie 
Toe trzech Or i 
tfzéy: rzecz j 


yli Hee 
; którzy 
ali gą w 


е; 


па, Ze taki Ch 
ba było znowu chrz 
ret 


el 

nie ważył; i trzel rz y 
którzy Zle od I vków: ochrzczeni byli: 
gebiet to także w tych krajach, w któ- 

ych porozumienie było, że Chrzeft był dae 
wa ny od takich I w. . Dawność te- 
go Zwyczaiu ofzukała $ ietégo Cypryańa: . 
a nies 


HA Gr 5 


2 


miey( 
Dous. р 
Pitta; 


» Zdanię 


1 


» DO fie 
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: ku herezyi przywiodła go do 
rozum ud ze nic dobrego nić mo» 
z ich férca: my fie on w 
Niegodność Miniftra Sakramén- 


tu nie do iego fkutku 2 byleby 
tylko oną władzą : PEN 
czi gdy tego potrzeba wy mo- 
2 rzcić; a Chrzeft byłby do! 

" 


| dany od Zyda, bel eby on g go c] 
go tym (pofobém, kt rym De 
iole. Ja tego ieftóm rozumie: 

wi C ypryan poddał 
a materya byłą o- 


GE 
ofadz ona 


by te 
> P AME 
aać, 1 


RABIN. 

Przvnomináfz mi, com czytał w Li- 
ście Swiętego Dyontzégo Alex candryifkiégo: 
od miefiąca bowićm czytam z wielk «3 uwa- 
gą Xiegi Oyców; i czynię znaki na tych 
mieyfcach ; które mi ümyfl więcey wzru- 
fzaią. Patrzcież więc, co on pifał do Pa- 
pieża: 

» Potrzebuię rady; i profzę o twoié 
„ zdanie w przypad ku, który mi fię trafil: 


, bo fie boię, żebym fie nie omylil. , Iedén 
an Z braci nafzych, dawny Chrześcianin, gdy 
wn był nie dawiio przytomny na Chrztach nie- 
» których, przyfzedł po tym do mnie, pła- 
,,cząc, i do nóg mi upadaiąc: ten przy fię- 
„„gał mi, Ze ufyfzów(. (zy а 

Ke Sedi dofzedł: Ze С! 
retyków przyiął, nie jet t 


rro AMERYKANKI 
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an 
эз 
s; 
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EL 


nego nie ma ze C SEA nafzym, i Ze фёг 
ET left niezboźności i bluźnierftwa. | Czu- 
e, powiedział, na Eo ufzy moićy, wielkié 
zgryZoty, i nie śmićm do Boga oczy po- 
doieść; tak ieftém przerażony niezbożno: 
ścią tych fpraw i tych Йо: dla czego 
profił mni ie, aby mógł przyiąć to czyftć 
obmycie, i był przvpu(zczony do Kościo- 
ła i do ialki. Nie od wśżyłóm fię tego u- 
czynić, mówiąc, Ze na czafie długim, któ- 
ry przeżył w fpołeczności Kościoła; роғ 
winno mu bydz dofyć. Gdy bowiem mä 
fyfzał poświęcćnić Eucharyftyi, i odpo- 
wiedział z infzémi, Amen; gdy przy 
pował do ftołu, gdy wyciągał гесе, dla 
wzięcia pokarmu Świętego; i gdy їп? był 
uczeftnikićm Ciała i Krwi Pana nafzégo 


JEZUSA; nie śmiałem na nowo wfzyftko 
zaczynać. ,, 
Zégo ieft świadećtw 
przytomno Sci; i ot 


Ten Lu t Swięteg то /Dyoni- 
em Wiary o rzete Iney 


jaśnia nas о fporze S wie- 


tego Cypryana z Swietym Stefanem Papic- 
Zém. Nie trzeba było, tylko kilku przy- 
kladów pod. obnych do tego, którym przy— 


toczył; 


żeby Bifkup Kartagińf(ki do złego 


przyfzedł tozumiénia w powfzechności o 


Chrzcie od Heretyków danym: do tego ftwićr= 
dzał on zdanie fwoić przykładćm Starych: 
którzy iednak nigdy ñie rozumieli, że Chrzeft 
lak potrzeba dany, był nie ważty; ale na 
nowo go dawali tym, którzy przyckodzili 
od Herety ków, którzy TROYCY Przenays 
éwiet(zéy nie wierząc, nie chrzcili téZ w 

Jmié 


p 


/ 


e 
Jmie trze 
z niéy pi 

YT 


konowie 


chávcie, 


(ościo* 
ego 0 
n, kto- 
4, po” 
em 102 
odpo- 
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Jmie trzech Ofób: Kóńcz Hiftoryą, žeby 
z niéy pok azać Wiarę Kościoła o Euchary- 
уі. 
BONN A 


anon ošmnafty Koncylium Niceńfkie- 
go zmierza do bezprawia, które waielo by- 
ło górę na niektórych mieyf ch; Tz Dya- 
kono wie dawali E uchary ftyą Kapła пот; Słu- 
chaycie, iak fię Ovcowie tego Koncylium 
tłómaczą: (jako š ] К 


AE 
y, tak i Kanony Ta- 
nie Ий mn cy о> 


Е tym, 


буйта! 
fiarowac, 
którzy ie ofiaruiq. 
M E R" A. 
Panowie, tny przy imuiémy Koncylium 
Карне; a zatóm, powinnismy wierzyć; 
że gdy ko 


nmunikuiémy, przyin my Cia- 
ło JE ZUSOWE. Kościół ta! 
madzeniu wielce uroczyftém: a Oycowie 
ftrzegliby fie byli tego wyrazu, gdyby on 
był niedofkónalym. 

BON NA. 

Euzebiufz Hif toryk opifuiąc ceremonie 
Poświęc ła w Jerozoli (był 
to'Kościół Grobu Swiętego Je kładzie flowa: 

„/ W Swieto, Bilkupi zabawiali lud ró- 
Znómi ćwiczeniami naboznémi. ledniczy- 
nili niekrwaweé ofiżrv; i modlitwy 2,, Mia- 
re; а tak 


33 


no więc na ten czas Mfzą za of 
Roku 335.. podług ciebie, nie rozumiano 
dobrze Rów Swietégo. Pawła. Nie przvi- 
muiąc świadectwa tych, którzy byli nafa- 
dzeni przeciw Swictému Atanszému z oka- 
żył 


za przen 


vzietá 1‹ {ей 
E i 7 „wielu inny 


dzen ia са, HK 


E ię mieli 
, 1 nie ` rozumieli, żeby Cm dzie- 
- fzlo „9d początku złć- 


BO | N N A. 


Uważ: aycie iak m Ambro- 
Zy, który Żył tegoż c zyt Кот» 
muni nowo осї m «dawano: 


Ë 3 3 ; а! 
, Rzeczecie podobno: i4 widzę HCH rzecz; chwałą 
»› lakże mnie upewnicie, Ze {А рг2уіт пе nić mim 

| „ Ciało JEZUSOWE? Poks: azuićmy, Że to, 

i 


M s nie iet to, co natura uklztałtowa ała; ale 
s to, co przeżegnanić poświęciło; i że prze- 
s, Zegnanié ,Wiecéy ma mocy, niżeli natura; 
s; ponieważ to fame па ature odmienia. ,, Przy 
^ daie przyklád z róz i MoyZefzowéy w we: 


; 
ZA 
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ža ргтетіёпіопеёу, i z wielu innych cudów; 
a po tym mówi: 
Jeżelipos 


ie ludzkie miało moc 


А ДЕ А4 
iieniać паѓџге ; coz po 


wiemy o Swigك‎ 


p 


ime Йолуа Zba- 
Słowo JEZU- 
ro uczynić to, 


(kim, w kt 
ielność m 
4 SA, które mogło z ni 
czego nie było?,, Wípomniycie Damy, 
1 Święty żył tych czafów, w których, 
adzaiq Proteftanci, Kościół był 


23 
ze tér 
jako йе zg 
bez zmazy. 

KALWINIST A. 

Swiety Ambrc ży czafém drzymie. үу 
famey rzeczy był го biedny człowiek: $wiad- 
kiem tego, ієсо wzgląd na iakieś relikwie, 
którć rozumiał bydź od fiebie nalezione. Miał 
Jekkowierność dziecinną względćm cudów, 
równie iak i Swięty Auguftyn uczeń iego, 

BONNEEFOT. 

Wiscięż dobrze Damy, co 7ас2 był 
tén, o którym z tak małym wzgłędćm шо» 
wi Pan Ka 2 


) 


winżfta $ 
LUITZ.A 
Jam fyfzała, Ze.zawíze o nim Z po- 
ćhwałą mówiono: ale o nim wiadomości 
nić mam, równie iak i o Swiętym Augafty- 
nie, wyigw(zy.-Ze ten drugi nie z 
był Swiętym. Moia Bonna będzie raczyła 
wypifać nam krótko ich Zy wot. 
BONN A. 

Bardzo dobrze Damy; i tym zakoficzés 

my rozmowę nafzę. i 
Tom Vi H Świę= 


wfze 


rozróznteni 

ur 

Bifkupa 
„aś Aryanina 


Р | 


ai 


| SAP s 

lud wizyftek gło- 

wołał, Amt Š nego: do Bifkù- 
był i 


nítwra RYZU 
pitwa wzy 
упа, | 


(EA 1 
тукко do Chrztu 


1 tego 
Mäe , 
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dne niewiafl 
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iv był do 
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riaciela (wego, który o nim fami 
emt: Boiął fie iuZ rozgnié- 
; dłuzey uciekał od u 
1211-1; Z godnym; 


4t 
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e 
ten cza 


^T TL S SE 2/7 т^ уто 
NA Bifkupftwie „izy uczynek 
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ze frebra, 


był, 
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lata po (woim pošwiecéniu, miany bei, ca 
jednego Z nay (zycł Bilkupć 
tym czafie, gdy l 
Zów. 
o Вой 
tach C 
nośc 


ów; ato w 


d dów 1 Par 

Ale między wfz 
tego Ambro ę w nim iasnia- 
ły miłość i тегү! Miłość przywiodła go 


ego nay 


aż do przedawa nączynia fluZacégo Чо 
Oltarz 1 do rozdania ubogim calév maie- 


tności, k 


dzicem uczynił. Męftwo iego iaśnie fię po- 
kazało w f(pofobie poftępowania iego z Te- 
odozyufz ef 


no WieiAim,TO KAZAlw gni wie Plo n woy= 
fku, wyciąć Obywatelów M af 


cipi nie czynił pokuty. 
ko publiczną pokornie przyiął poküte 
też, wiedz 
kofztował 


k fila furo: vy ten эбе ek 
0 Świętego, bardziey 
D 


H 


o którym podłe ufiłuią rożumie! пе uczyni 


iako o człowieka małe то rozumu. Zna- 
WRA ; 
cznéy trzebaby Xiegi, żeby wam opi Габ wiel, 


wy, które przez długi czas Bifku- 


, pftwa 


ату, со to był za człowiek, 


piwa f 


сот 'О t 


itollkici 
czaju, 


an POW 


zWar 


y0y* 
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pftwa (wego czynił: ale niech wam n Gd 


сот D nim po ;jedziala ed zie dofy ć. Gd 

mów : i, którą Kościół od- 
daie okáze wam, Ze 
Ambroży : niófł nowości; ale 
trzymał fię tego, co było od czatów Apoe 


ftolfkich, bez Zadnéy odmiany, we zwy- 


стап. 


HONN A. 


J: dalév w dowodzeniu wam Da my, 2 

e” Wiara o rzetelnéy przytomności, nigdy 
w Kościele, od poftanowienia iego, nie była 
l. Świ "lH, tak ffawny, 
i mocno fie 


iak Swiety 


pdmieni 


Ge 
ч 
rz 

5 

1 


któÓŻ:0 Туз 
Gdy onze (am 


39 
d Kr ety moia; któż kie» 
45 Ze to nie ieft Krew 


am odmienił wodę 
MeL wa: 


1 


dófkonałym upewnié- 


imuiem 


niu, 1 Bo pod 
podobiéñttwém сі Тева, dańć wam ieft Cia- 
an 10; a Krew pod p ieńtwem wina; abys 


Zeie 
»» Scie 


WAUN 


bem буа; 


Podobnom by 
dney tylko rz 


wy: to left 
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ba: a zatém, nie zoftaie iuż ` wa nic Z 
chleba, tylko obraz i pod: 


оо? my tO nazywamy 


zelki pozór d 
Sci w Géi dém Bat twa. JEZU: SĄ 
1 o Rowo ie 
ia, ze W I ktorą fowo wyras 
К ze ftowém tegoż fame, fu wnie= 
albo przynaymni y że nić ma po— 


ata ze świadećtw ve cow 
A, was należy rozía- 
S. Ze Swi 


ie Or ator rfi 


Qyfzeli о téy ` 


p Ge tw kc 
tłómaczył ike 


przy tomni jci; 


D, gdy by on now a упо» 


H 4 fii 


X20 


fil naukę? Mi е, które w tey оков: 
czności był wodem ieft, iż ta Wi lara 
byla pow ра; i że iefżcze na ten: czas 
nie było Z dnego Heretyka, któryby fię pra- 
wüzie tey di, Ee 
K I NIST A. 
an L bs т mógłby zarzucić, Ze pa, 
t za czafu Swiętćgo СугуЦа, była wiel- 
iczba Pulłelników, którzy nie wierzy 
éy przytombos с, „Лак wierza 
: nie tak było, isk mów 
Wiara ta miała przeciwników. 
BONN A. 
ichów tych nie wielu było, iako po- 
Swięty Cy ryll. Ваа оп, Ze Bóg 
пу i ogpaniczony : bo, podlug Pi- 
człowiek Zef ft: worzony na podobień- 
Вора, Sądźcie, fak trz powázaé 
; wiadećt wo tych ludzi, któ zy tak mądrze 
; 7 Slucháycie, co o nich 
Сугу ; Dowiaduie fie, Ze 
E 'ulogia mift; Left, 
vss nic nie pomagá do ufprawie- 
ła, gdy ią chowatą od dziś do in- 
ale to rozumienie ieft plupftwém: JE- 
s ZUS ieft nie narufzony, ani Ciało Jego 
s; let odmienione. ,, Otoż, MPanie, odpo» 
wiedź na бубу zarzut. 
ŁU FZ A. 
Już mi czas je eo mam czy» 


Oświadczam Пе ç /ięc przed wami Pa- 
nowie i Dany: że wie rzę 
©, lako ią po wizy уке ezafy w. Kos 
` ście 


rzetelną przytos 


Świ lęteg, 


Чоё, 


UK mó W 


MASŁA 


OW 


wo Ийине ino 


zdanfa : 


potrzeba mi wie 
wano PS Odpuft ty; 
pieza, widzial- 
za nowotné 


JEZUS nie 


poczyta mi tego błędu za grz 1; gdy fię 


go wyrzekam, iak 
K dócz GO 
Koncz, prot 


Wiaty w iofzych art 


czka idzie. 


nia: a р‹ niew aż m | 

ryllu; przytoczę wam 

atey źe nauki, którą dą 
RA 


ozwól mi pr 


p 
Świętego do tych, 
dzione. 
tak mówi przeciw 


,, Niech n: im pow 
pokarmóm trz ódy 


nar ›ӧу pofil: а? 
Boga; więc 


W Homilii oft 


jEZUS 


{Ко go pozna! wam. 


odz é nim dawności 
cutach, o ktore fprzé- 


NA, 
jakramentu Biérzmowa- 


y o Świętym Су- 
flowa іеро, wyiętę 


d nowo-ochrzczonym. 


[ N. 
ffowa tegoż 
nam (3 przy Wie- 
їёу o Wieczerzy 
ryanom $ 


izą, lakie Ciało ieft 


Ko$cielnéy , i iaki ią 


to CM lo ięft Ciałem 
'rawdziwym Bo- 


gićm, a nie famym tylko człowiekiem. 
ji ta Krew ieft Krwią Boga; więc 


Syn Bofki nie 


poiem, 


ieft tylko Bo 
Słowem Wcielonećm. 
którégo Ciało ieft 
iet podług 
fzczéry tylko. cziowiek ; 


, ale ieft 
Jeżeli zaś JEZUS, 


rmem, a Krew na- 


nich A Мейогуапоу 3 ) 


kze oni ucz2s 


, Ze 


22 


рота 
„ Ze on 
Н an zmniey 


Profe ciało nie ic 
wota dla tych, którzy i 
kł PoS ą Se ię ^ 


ego. Jana, mówi: 


j а, n wi. 3» 


emu ieft Spół-Jfto= |у 


czałą tych flów tak 
ich 2 


lig w pią- 


podług Proteftantów Kościół 
szgł odmieniać naukę: a tak 
уат, tylko to. co mó 
; š fami, N ie mo 


li oni 


у он, który 


бу Ww tym w ieku, 


, który fie mu 
fly(zaném przeciw 
wfzym był Anty- 
możecie, te « 


ie- 
atytuly w iednym czło» 


lacze- 
1 Ula" 


ALBO DOWOD RELIGII. 


dą iakie słowa z nauką i do zbudowania 


eli w tym wieku znaydziém 
też znaydzié— 
Ale powiedz 
.ftantów w prawiło w 


N A. 
w tym wieku znaleźli lu= 


ie WwYNIOSŁOSŚC a siuzący, Kt 


ftoixhftwu Stolicy iego U wł 


> 


i 
Р yt para „о pokorny. W фи. fię do tego; 
edz o Biérzmowaesz 


BEA › Jordanu wo= 


3» 

ә, 
р 

$> 


broży także czyn i wzmiat 
rnóntu, i daie znać, ze przy wy 
cz vniono ochr ү; czonym nama 
Wide MES 


»wie; po tym un 


yno ña nich bi 
ie, ceremonie Cbrztu z 
> na ceremonie Bierz owa 
V oznay mulie ; 


muią pieczęć D 


Zéniém fiédmiu r 

K A МТА 1 

Wwa SA afachi L 

Ыбу tego namafzczćnia nie zñands 
BON: 
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B O N N A. 
zże to, MPanie, mówić, po da. 


odemnie uwagach? Nie rozu. 


miey, ze ia to mówie 


R 
1e wzięte 
ycie, iaki ie fç 


m ^п LL + 
Р, oracenikiego , ktoré 


г Zachow ał nie w inność 


nie lef dw uzéniec, be 


cić Katechumena w potr? 


ebie dla cho- 


z obowiązkiem, żeby Gchrzezo- 


nego, ieżeli żyć będzie, prowadził do 
" Bifkupa;: dë wydofkonalénia iego przez 


rąk wlozénie, ” 


Cas 


(zechném odprawio- 


Roku 381. uftsno- D 
by przyimowania Here 
co powiedzi 


tyków: a 


cha) ano wzgle- 
dém tych, których Chrzeft był ważny: ” Ña- 
* przód fię im daie pieczęć 


, albo namafzczé- 


ie a to namafzczénié czyniąc, mówi 
i Pieczeé Ducha S wietágo, " Dotad 
wid 


ieć u Greków też fame namafzczenia, 
i też fame słowa przy Sakramencie Biérz- 
mowania, 


Mamy Dekret Papieża Liberyufza w Ro- 
ku 385., w którym, rzec 

ach, mówi: 
ni Heretycy, pr; 


cha Świętego, i 


Z maiąc o Arya- 
będą przyieci, јак in- 
famo wezwanie Du- 
żenić rąk Bifkupa.” 


Ną 


m) 
na 


» 


Na wfzyftkich tych mi ieyfcach widzi= 
cie iafno, że Sakrament Bićrzmowania 


ç dawny, iak Ko ;ciół: i gdy go tera 
e. to tylko czyni, co mu JEZUS 
kazał przez fwoich Аро 


I Po 


ie on za rozt imnieyfzy, 
ołowie?  Miałże on moc 
ft Itota Sakramentu ? 
B O N N A. 
Zapewne nić miał: ale te 
то. Rzecz idzié do rozwagę | 
inié Kielicha potrzebne ieft do c 
w qa tC 


—Ña 


dep Powtóré, czy pra 
le, nigdy nie 


1a ofo- 


Ze w piérwiaftkowym Kośc 
kommunikowano, tylko pod dwie 
bami. Na oftatek, czy Kościół m 
odmienić ceremonie, które nie A, 
mentów iftotnie potrzebne. Nis 
wielcy ludzie, zacni Teolog 


ПЭТ سے‎ 


M 


< 


potrzebne; 
na COZ ie poftanowił? -Jeżeli té ceremonie 


były dobre ledng 0 € i; na CO ie odmie- 


niać czalü ihr 


-> => ` 1 
1Z micazy temi cere moni&mi! jeż 


d Zoos. 
d Zydów ; 


e zdały cer 


ego ftwo- 


ke "A 
Krore 


Пу nie podpsdai 


witrzymuie zi 


sty, zabawia 
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GB) onie; które fię 
uczynił to, rząp 
Ce (wego. . Mógl 
ie 'rzclho- 
me ne 


iot (t: по 


izielać bez znaku pos 
że do Sakra 
|; 


t. 


przyłączone powieérz- 
R A B I N. 

Sam „Bóg raczył fię wdać w 

emo m Prawo 

m bardziey łud 

i zmyfłami fie 


uiwodzacy, tym 


omi nożył 


ary 
ary 


to adług mi 


س 


a tak r 


SE 5 
zecz wnieść, Ze cë, 
femonic 


к od Apoftolów : któ- 
koło tego wfzyftkiego, 
Inych utreymywać шо 


о fpofobu te- 


ionie nie utrzya 
rzeciwnie: czige 
czami4 które Ge 
{ерше myślą do 


Co ieft ZEU= 
bą czci w duchu i w prawd 


O! ia dla teg 
twego zdańia, 
34 
dol 


Zności wzbudzenia 
pod c2ss Chrztu u Katolil 
dał mi xi3Zke, w który 
twy, które mówił, 


cuzku, i wizyft! 


ат raz 
: tam Kapłan 
wlzyfkić dli 
wizywkie тоа 


> 
D 


Zone były po Fran« 
'remonie, których u- 
Zy wal, były przetlómaczoné: wi 


z o tym, 
rulzona była: łzy, 
mimo wolą moię, toczyły fie z'óczu mo» 
ich: wrażćnie pobożności , które tén wi- 
dok we mnie uczynił, 


ło.  Niczegom pod 


гет па иту sle cale wz 


przez wiele dni trwa- 


nego nie doświadczy- 
ła, gdym п паз przy dawaniu C! 


ły | Na co przvimo- 


BON- 
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B O ММ A, 


i, MPanie; powiedziała, Zê 


Їз AN Nos 
dem zaś tych ceremonii, w jt" 
jaka odmiana ftata, dla tego fie ftala, że fie 
obyczaie odmieniły ; Ze przyczyny; p 
powodem były do uftanowićnią tych cer 

monii, uftaly. Na początku {poko yno$ci ; 
którą nawrócenie onn ET Ko kciołowi 
przyniofło, wy wrácat 
bogów kościoły: rzecz bow 
była niebef| 1 
dawney c 


5m na tén czas 
chowywać té widoki 
T były one pokufą, któ- 
było oddalić. Ale, gdy Wiara do- 
e umocniona była, a pogańfiwo wygnae 
,iż tak rze kę, było z granic Cefarftwa, 
miéniono ten pofłępek : nie obalano 112 
kościołów Pogańikich; ale dofyć na tym 
było, Ze 16 oczyfzczano. “Fak w Rzymie 
Panteon, który był ofiarowany wfży ftkim 
bogóm, poświęcony bvł Bogu, pod imié- 
niém, i dla,uczczenia MARYI i Wfzyfkich 
Świętych: a poniewaz figura iego była o- 
krągła, nazwano go Kościołem Nayświę= 
{26у Panny w okrągłości. Można więć 
ZW ć na okoliczności czafu, żeby odmie: 
nić zwyczaie. 
BONNEFOT. 

Za czafów piérwiaftkowego Kościoła; 

kiedy Wiernych nie wielka była liczba: kie- 


ly przez-długi czas trzebá było doświad- 
Tom HI I сааб 


Le 


było cząe 
ri zuma 


запо wio- 
yny zwyczaiu tego u= 
\ ściańftwo dobrze było u- 
mocnioné i rofkrzewione; z wycza lu t 
go zaniechano, i każde 


о 
czalu'chrzczońo. 
Ti 


етп śmy przvie- 


mon'e, podobné dn cere- 
h i Zydow(kich? -Stało бе 
to z пав! ido wania przykładu Apoftoła ; Ж 


monii Pogańlkic 


ry o fobie famym powiedziśł: [зү ЙЕ 


Lo. ię powinnym, ahym wfzyfikich pozy- 
/hat [ SOW ] ZI. Wiedział on, Że ce- 


reimonie 


e były zniefionć, a je- 
dnak kaza 


z 4 ЖБ (сауд ` 

ZAC Ucznia Геро: 
Дел EM 

I Tymoteufz, Tónże' S$ 


zumiem, 


ty P: y i nie 

7 2 > Y ^ UR E L: 
Zydów ; zachow: |: Zydowlkié w 
slubie; który Uczy imi C 


N dem 1 
sciany, DVIŁ ni 


nie miały wady, tyl- 
:hodzono. Тга- 


17 
Halo йе "ac „ść w enotach. ta, 


która była pod czas 


rześladowania, ойа— 


ian dawali fie pa- 


v infze- 


ciągać do świąt Pogańfkich: mied: 
mi d nazywano świętóm o— 
i lla zabiezenia temu złe- 
dziecióm fwoim, na- 
zná- 


1€ 


t 
i 
{ 


8 
| 
am yc [ 
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znaczył im Sw ieto duchownć, w którć wfzy- 

fitko bylo oswiecong. G iy Koś: ioły f og: al- 
fk:€ PS ięcano, I na Chrześciańikie obrá- 
cano, moZzná było ich zwyczaie 2 fiebie nié 


" 


zie е. cić. 
D Q R O 2 A. 

Ponieważ, MPanie Kaluiniflo, wfzel- 
ką w Кагпоѕси odmianę jacie, Czemu 
iecie bydleta z ich krwia 
ui fang było na Kone jcylit um "od 


przykazanie naj 
famych Apoftełów złożonćm. Czemu dzie- 
ci chrzcicie Ках > czalu? Czemu nie- 
obcbodzicie wigilii przed wielkiémi Swie- 
tam? w Kościele; iako za pierwízych czy= 
niono Chtzeácidn 2 Czemu fobie wza aiemnie 
dai-cié podarunki na początku Nowego Ros 
ku? Czemu nie pościcie Poftu cztórydzie- 
ftodniowego na w ‚Ог pierwfzych Chrześci= 
an, którzy nie iedli, aZ po zachodzie flofica? 
КАТ WINES Т.А; 
Przyznaie ; Ze fa niektóré zwyczaie i 


ceremonie nie koniecznie potrzebne, i któ- 


dmienić można; ale nie mozna tak ro- 


ré O 
zumieć o tych, które fa Z poftanowiénia 
Boíkiégo; na które he targać bez grzechu 
ciężkićgo nić mí Z214 Takié ieft терена 
odrzucenie: nie można go było odebra ć Wier- 
nym, bez wykroczenia przeciw wyrażne— 
mulEZUSA rofkszowi: Piycie z niego w/zy- 
fey-  Jeft to pfować eałość Sakramentu kto 
w nim iednę tylko czę ść zoftawuie. Prze- 

to zwyczáy używ ania Kielicha w pietwiaft- 
ko; уут: Kościele widziémy powfzechnie 

I2 Wwpros 


——— 
š === 


—————À ED в; 


— 


Affer 


w podróży 2 
ży, dako widziémy 
ktament nofzono 
podlegałaby wi 
ścióm. A do teg 
le cały pod об z O obna ofobami, 
BUT 
ik Ze, prof żę, топа pokazać 


- pod iedną, 
i pod drugą 


i nie potrze 

ba, iak tylko obrzypomnićć f bie Czas nG: 
Fucharyftvi і : 

«ucharyftvi, Bı A ides 

о mole; cias 

А j AMEN rzeczy, By. 

ło więc to cjało Żywe, które JEZUS dał 

DIII JA ont с; ; E TOR WW 

fwoim A oft tón. | Zaś wé, nie jef 


стоп d kr. L ; k. x H ` ` 
odłączone od kry tez 1 krew nie ieft 
odłączona od ; i 


- Nis mogę nie lądzić, Ze fie basyiemy 
niepozvteczna trud: Luixo, niech fie 
| vfzyftkich dow odach przys 
wiedzionych, nie ieftżęś przekonana: ze 


? 
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ź po wfzyftkie czafy z 
że obiecał bydź przy— 
; аё dopuścić, а- 


; emogły ptze- 


ә 


Nie tylko „, Mate, w Су ale teź 
iadczóna 1e e > Те Koś oł Katoh- 


n. któremu JEZUS 


. tym ief Koscio et 


obietnice 


o 
koficzyla. 


BO N N-A. 


Przypominam fobie. zém czytała w 
Hifbryi Kos ieleey., 'rDym. dawano 
Kommunią pod dwie ami, z okazyi 
anicheyczyków » o których fobie przy po“ 
i n B la zaś 


ycie, że fie brzydz1li wine 
z przednieyfzych nauk ich ta, Ze można by« 
lo falfzvwie. przył? gdy fzlo-o wylia- 


wWiénié Wiary (svoiev. N 


możni więc bye 


chyba 


iano więc 


i na nowo go zabronioe 


S 
go rozwa- 


m 


— e s 
Sieg 
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na wywrót, choćby z niego niektóre kroz 
ple na ziemię u padły: ale u Katolików, u 
których trzymaią, żę po poświęceniu, iuż 
nić'mafz wina, ale Ze iet w Krew naydroża 
Ср. EZUSĄ odmi énioné; wielkimby grze. 
chem było, dopuścić, zeby choć Jedna n= 
padła kropla: co prawie rzecz ieft nie u- 
chronná, ss y kommunikuiących znaczna 
ieft liczbą. 


KALWINISTA. 


py 


énze (ат grzéch mógl ie trafić za cza- 
fü pićrwiaftkowego Kościoła,kiedy (ie Chrze- 
ścianie na iedno romadzali mięyfcć, 
BONNA. 
Liczba, MPanie, Chrześciżn nie byłą 
bardzo wielkd. W idzić SC z tych miey fe, któ- ' 


róśmy przytoczyli, że chowano część Eu- 
charyftyi dla nie przytomnych 1; 3 zatem, na 
16у przyimowanié nie z: 2romadzali fie ra- 
zém wfzylcy. Bywa taki d 1, którego 
przyftępnie do Kommunii па tyfiąc ofób: ja- 
кезу trzeba naczynia na tak wiele wi- 
‚ któréby dl tak wi ielu ofób wyftarczy.- 

ło? Na oftstek, iuzém ci mówiła, żem ni- 
gdy nic nie czytała o tym artykule: a tak 
nić mogę ct powiedzieć. którego czafu, ani 
z iakićy pr zyczyny Ge De to kielicha za- 
bronienié. Ale ponieważ Wiara wfzyftkich 
cząfów naucza m nie, że JEZUS ieft cały, 
iie ty lko pod obiém$ z olo bna о(ораті, a- 
8 {62 w każdćy cząftce chleba i wina ро- 
Swieconégo; dofyć mi па бет, żebym by» 


la fpokoyną W moiéy Kommunii, choćb ym 


Koweg 0 


domo u 
potrz 
były do 
dz, 7 
zeby fi 
Krew ] 
przyczy 
równie 
je pod i 
Dami, 
Mosel V 
kramer 
ba: ale 
ciało 2 
Wied: 
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3 jednę tylko małą cząfteczkę Hoftyi 

R A B N. 

Dano ci do uwagi, Ze Synagoga mia- 
pórzą dek ofiary od-famé- 

méy: Ze ta ocmiana była 


ła moc odinien!ć 
go Boga rofkaz 
ром vierdzoua od JEZUSA ; poniewaz fię 
On do шеу ftofował. . Jitota S: mentu Oy- 
ch była jeść baranka: t€ rzecz ifto- 
nie бапас Żydów s 


cow na (Z 
tną JEZUS zachow A 
Że odftąpili ód porządku 1 fpoforu pierw ia ft> 
kowego, Z przyczyP y © krórych nam wia- 
domo исту! ié, Piimo nie fądziło za rzecz 
potrzebną. W fzak «ze te przyc czyny zapewné 
byly dobre : ponieważ ЈЕ ZUS ié potwiér= 
dziłi. 1бо{а Sakramentu Eucharyftyi ieft, 

żeby De chléb i wino odmieni Зо w Ciało 1 
Krew J EZUSA na pokarm Wiernych. Ta 
przyczyna poftano wié da tego Sakraméntu 
równie fie dopełnia bądź kto kommuniku- 
je pod iedną tylko, bądź pod dwićma ofo- 
pami. Kościół, z przyczyn , którć wiado- 
mo$ci moiey nie do fzly, nie daie tego Sa- 
kramentu Wierhym , tylko pod оа chle- 
ba: ale tam left IEZUS « lofkonale cały; gdyZ 
cialo żywe nie ieft bez krwi, јако ci PO= 


Ого? przez to Kościół nie tar- 


wiedziano. 
tę Sakramentu: a może, iak 


ga fię na iftot 
Synagoga, p 
uczty, którey baranek Wielkanocny. był 


obrazem, 


oftanowić (po fob tey swiętey 


I 4 LU- 


nić można. 
89 nie moze, co |] 
DORO 4 
Przypo тиу fobie, MPanie, flawa Lu- 
tra, które ci brzywodzonć, Qa tak da leki 
był od tego rozumienia, Ze Kommunia pod 
dwie: na ofobami była rzecza iñor j 


Ере ir 
OS wiadczál, Ze gd by Kościóť R Zou 


zdanie utr zymywął, onby je Ser 


Z dofyć iet na iednéy ofobie, 
, Ze Luter nie wiedzial, co mó. 


кушу, "12 


mówił: ale poniewáz 
cêy nie omylny, niż twóy 
cz ciel ; „będą tac у, któr zy tey wz; 
ciebie użyją „wolności , kt ST 
dem niego używzafz : to ieft ) 
będą, że nie dobrze fadzifz, gd: 
ie(z potrzebę Kommunii pod dwi 
bami. 
BONNA 
Krótko wam tv] ko Dany mam mówić 

wzgledém Sakramentu Ottatniézo:Pomás za- 
nia ° wyrażn ię on znaydnie fie Opifany w 
Liście Swietego со Jakuba, Ale Dich oznay- 
śnił tym Panóm, że ten Lift nie iet pra- 
wdziwy k więtćgo Iakuba, Tén to је y 
rok Dordraceń fki. Wfzakże, ieżeli fie n 
pytacie: CO to za 7) tó I 

tych Panów nauczy ? od lém wam, Ze 
tamże ҳу Dordre- 

i przeznaczeni 


nic 


iz He 
jiki to 
1, a 
(оре; 
0 mó» 
47 119 
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g3 utracić 


Nie znay 
ri ślad tego Sak 
téga Jakuba 2 

mówi ten Apofto! 
BONN A. 


wg d „э, 


ycie, iak Пе wyraza: 


Słuc 


* między wami chory 2 Niech prz 

» plano v Kościoła,. a oni ABA fp 

? nad ni nan aízczai3c go Ole iem 

" Pańfkić: a modlitwa z Кө zbawi 
" mocnego, i ulży mu Pan; i 

e 


nil grze: hy, odpufzczone 
nie znayduię w piérwízych 
kach o tym Sakramencie: bo nigdy 
dém niego (przéczki nie było: ale p 
co mówi Рар!ё2 Swięty Jino 
do pewnégo Bifkupa. - Przyt 
ło nie cały: bo należyci 


s 
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"e, których Swiety Piotr i yg Jea 
33% БА GL Eat 2 
£o poitanowil, D кї р1. I ob: 8 


` mor 


wę do t« OO, dO któ ego Lift pl AA AMO 


" Ту zapewne bywałeś częfto w Rzy- 

” mie: bywsłeś przytomnym-na Zyroma= 
3 1 4 ^ i K 47 z f. 7 B 

dzéniach. Kościełą nafzego: przy patrzy- 


les lie, iaki on ZWYCZAY zachowu e, TIVA 
, s D rp s . > 
to w poswięc аїеп 


» E ү 
nych taiemnych {pray 


tuz to w ine 
Czegoby do- 


" (yé było 414 nauki twoiév. ” 
KALWINISTA. 
Pięknąć nam tu przywodzifz powagę 
z twego dekretalnćgo Liftu, ^ Nie wiefzze, 
J { 


e tego gatunku kawały fą cale. odrzucone 
od famych nawet oświćconych 


rm 


To to ieft przednievízé źrzodło,, 


PapiéZowie 247511 do rozmnozénia -Podáf 
ludzkich: któré powoli na mieyfce Pifma 
Swiętćgo wprowadzili j 

B O N N A. 

Temu naprzód przec zę, 
kretalne fą od Katol gdyź 
14 tym imiéniém nie wfzyftkich 
tych, którzy fą tylko na po zór w Kościele. 
Przeczę pawtóre, Ze Podania w Kościele 
przyięte, fa którémukolwiek mieyl cu Ріта 
Swietégo przeciwne ; i i nie pokażefz mi ža- 
dnego Pifma, które e przeciwiło Po 
danié. Ale nie o tym tu rzecz idzie. 

КА B TN. 

Nie rozumieymy, MPanie, Ze w fa— 
mey rzeczy ten Lif Dekretalny pifany ief 
od PapiéZa: patrzmy na niego, iako na Hic 

Ro- 


Lifty De- 


„псопёе; ; 
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ftoryka Roku 416., czafu dość blifkićgo ¢ 
ftoló: v. Pabież піс tu nte fanow. Niemi 
zę rzecz } 


wi on: fądzę za 


AGR, że lie nie zachownią гё 
ie, któr ré idą od 5wiet Piotra Apottola. 
Zażywa nawet d ów uw 
pow rada, rzecz oczywiji 
;publiczdá. Nie mówi o Poda— 
o który ch nikt 


ri godnych: 
to Lief, ief 


wiadoma, 
niach ukrytych, ant O takich 
nie flyfzał, Pokaż n: am Bifkupów , któr 
by йе temu prze ciwili, co on Ww tym Liście 


Dekretalny z E 


.WINIST A. 
©! od tam 6 czafu, wielu było prze- 
ciwników naukóm od Kościoła Rzymfkie- 
go trzymánym: a (a też fame, któré my 

teraz odrzucamy. 

BONNEF O J 
Chcecie£ wy przyiąć fobie za fwoich 
Ovców , i fwoich Apoftołów tych, którzy 
ogłafzali naukę przeciwną naukóm na ten 
czas w Kościele trzymanym 2 Powićcieź z 
Pelagiufzém s Że nić maíz grzéchu pierwo- 
rodnógo: z Maniche eyczykami , ze fa dwa 
rzeçzy George nych początki? Wfzyfcy al- 
bowiém ci, którzy odrzucali modlitwę za 
umarłych, wzywanić S więtych &c: powfta- 
wali tóż na niektóre fundamć talne artyku- 


ły. Rzecz to ieft pewna: bo tacy ludzie 


powftaw ali na artykuły, które wy teraz od- 
rzuca a 6 któr yc b my wi 
A ) 


od Apottolfkich czafów, Ма to nikt jin па- 


emy, “<ë 102 


nie moge 


l€, Ze oni natchniéni 


albowiem. 
' Religii Che 
суі. 
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do drugic 


Swietégo Junocentego ; 
ateryl, 
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co do odbrawowa” 
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Zonym namafzczenić 
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ch chorych; ale oley do tego 
R namła(zczónia od n ich powinien bydź po 


pi Nie daig go pokutuigcym: bo 
34 , Gdy tu przybedzie(z, 
^ powiem, czego wypifać 

2» Nié moge wyrazić ffowami, 

xi fie, Zebym fie ni 

Р, é Taiemnic, niż 
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kaiącemu rady. 
m. È B LZ:;AÀ. 
Wiele ieft rzeczy uwagi godnych w 
Liście n yw Roku 4:6. Ne przóc Ki 
ónówo czafu wierzono ; Ze Lift Ë , który 
moia Boni przytoczyła, чей 
kuba Apoftoła. Po ty: , ze PapiéZ mówi 
o tych dwu Sakramentach, iako o rzeczach 
wziętych , nie tylko rodłag Pifma Swiete- 
le te "dawnégo zwyczaiu. То 
1 y. w Roku 416. nie może 
fię rozumićć, tylko o rzeczach A poftolfkich. 
R A.B EN: 
j.czynię uwagę, która mi fie zdai 
bvdź bardzo poZvwteczeá. Li&y té Papie— 
zow. takze Lifty Bif(kupów by ły wzaiemnie 
pilanê, y rzecz (zla o naukę, czytane by= 
ły pu licznie wfzyftkim Wiernym. 
LU T ER A N IN. 
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cuda czyni. Ni e dawano im o-tym nauki, 
aż po Chízcie: na tym bowiem. Sakra 
v wali W tiary, kt ога ich P 
do wie rzenia tyc h cudów: 


KALWANIST 


-ozumowani 
edém ze$cian , iako—- 


есм 


)toZ , albo tego 


Lem € 


w z£ 
ас Jas А 1} tz 
аёт. Pogán; albo tez, 
yni dia Pogan nje by- 


BD OR.O'TIA. 
fk rzeba tu, MPanie. oddzieliéiedne rzecz 
albo uwaźyć dwoiaki rodzay 


od dm Va 

milczenia, Poganie, nawet goturący fię do 
z ; j AAA E ; 

Chrztu. Zadnéy nie птеп wiadomości o na- 


fzych /Taiemnicach, którą aź po Chrzcie bra- 
li. bowiém, którą im ро“ Chrzeie 


dawano, była Katechizm; iakośmy namie- 


nili. Uczyli бе z tego Katechizmu tego » 
có luZvlo dodwu Sakram éntów, кебге. przy- 
jąć mieli: bo przez czas dti uczono ich 


piérwéy o Chrzcie, i 


Vv 
tliwć prowadzić. N e wiem, mnie pa- 
mieć nie ofzukuie; ale zdą mi fie, żem czy- 
tala, iż Swięty Paweł w 1ednym Liscie fwo- 
im mówi do Wiernych, do kt irvch 
r 1, б ñ : 
Ze naprzód obchodził fię z niemi, 


dziećmi, nie daiąc im za pokarm, t lko mie- 
ko; ale gdy, De ftali doroflémi me j 


im pokarm mocnieyfzy wyZízy: ch nav 
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wiedzieli 


4, ionć od wfzel- 


tego 
He 95, 
uc 
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wiedzieli z Taiemnie nafzych. W tén czas, 
gdy Swięty Genezyufz, który był Kome— 
dyantóm, maląc na komedyi udawać ofobe 
Chrześcianina, źawołał, Ze był chorym; i 
gdy profil o chrzeft, drugi Koniedyant, to- 
warzyfz iego ochrzcił go: po tym wiedzio- 
по go do ódftąpićnia Wiary, którą przy- 
igl, zażywaiąc we wfzyftkim fpofobu po- 
ftępowanria urzędów, którego zázy wali, gdy 
Chrześcian do odflepítwa od Wiary prowd- 
dzili. Swięty Genezyufz, który piérwéy 
dla udania rzeczy, mówił; po tym fama 
rzeczą ftał fię cudowną ofobą: bo nie chciał 
fie wyrzekac Religii, ale gdy przyfzło do 
tego, Ze trzeba fię poddać Urzędowi; on 
fe oświadczył, Że prawdziwie ieft Chrze- 
Gcianinómi 1, Że momentćm pierwey, nim 
był polany wodą, nadprzyrodzoném obja— 
śniony światłem, pragnął bydź w famym 
fkutku odrodzony : że Bóg wyffuchał mo- 
dlitwy iego, a Że gotów ieft dać Życie 2а 
Wiarę, którą przyiął. Jakoż rzeczą fama; 
gdy to o$wiadczénié pónowił w przytomno- 
ści famégo Cefarza, odniósł Koronę Mę- 
czeńfką. 
BELESPRIT. 

Ja ten domyfl poczytam za podobny 
do prawdy : a nic rozümnieyfzégo nie by— 
jo, iako ta oftroźność Kościoła w oné cza- 
fy prześladowania, Otoż bez wątpienia, ta 
jeft między infzémi iedná przyczyna; dlà 
których Qycowie tak mało o tych matery* 
ach pifali; tak dalece; Ze Zadnéy hié mafź 

Tom Vl: K ziąż: 
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xiążki na urząd pifaney o Sakraméntach: 
wfzyítko to, coś nam o nich powiedziała, 
z przypadku tylko napifano bylo. 

R A B-I N. 

A we wízyflkich tych przypadkach , 
O ycowie zawfze o nich mówili, iako. o na- 
ukach dawnych, i bez przeciwieńf wa mię: 
dzy Wiernemi przyiętych. Teraz, MPan- 
no, więcey nie zoftaie, tylko mówić nam 
o Sakramćntach Kapłańftwa i Małżeńftwaz 

BONN a 

Co do Sakramóntu Kaplañftwa, trze- 
baby znácznéy xięgi; żeby wam przyto- 
czyć wfzyftko, co Oycowie mówili wzglę» 
dem tego Sakramenty. 

KALWINIST A. 

Nie rozumiem, żebyś mi któré miey- 
fce pokazała, gdzieby użyto owa Sakra- 
ment, mówiąc o $wiecéniu Pafterzów. 

DORO T A. 

A cóż, MPanie, po flowie, kiedy rzecz 
лей iafnà 2 | Alboz Chrzeft nie iet Sakraa 
mentem da tego, że JEZUS nie zażył te 


znayduią trzy rzeczy 

ment. Poftanowienić JEZUSOWE: znak 
widomy, który oznacza łafkę nie widomą. 
Te zaś trzy rzeczy znayduią бе w Khpłsń. 
ftwie. JEZUS poftanowił ié pod czas ofta» 
tniey Wieczerzy, daiąc Apoftolóm fwoim 
moc odmiéniaé chleb i wino: w (woić Cia- 
ło, i w Krew fwoig. Apoftołowie z ro- 
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ikazu Jego święcili Bifkupéw, do których 
należało rozdáwanié Kapłańftwa i Bierzmo= 
wania. Day mi za pieniądze, mówił Szy— 
non Czarnoxieznik, moc wkładania rąk, a= 
by Duch Swięty dany był tym, na których 
ie włożę. Trzeba więc było mocy na wkia- 
danie гак, Otoż Sakramént Kapłańftwa. Ci, 
którzy tę moc mieli, dawali Ducha Swię- 
tógo: otoż Sakrament Bićrzmowania. Nie 
trzeba bydź, ani Teologićm, ani Doktorem, 
Żeby poznać té dwa Sakramćnta: dość do 
tego, umieć czytać; tak rzecz ieit iaíná. 
BONNA. Я 
Со do ftopniów Duchownégo porza3d- 
ku; minąwfzy to; co o nich rzeczono w 
Pifmie Swietém, nic ia$nieyfzégo w nay- 
dawnieyfzey ftaroZytnos$ci, Święty. Jgna-— 
су Bifkup Antyocheńfki umęczony był Ró- 
ku тоб. w бейш lat po $miérci Swiętega 
Tana Ewangelifty : prowadzono go do Rzy- 
mu na poZarcié od beftyi, ` W {бу drodze 
będąc, pifał wiele liftów , które dochowa- 
né {а a do nafzych czaów; a o pewno 
ści ich nigdy wątpliwości nie było. Patrze 
cie, iak fie on wyrażą względćm téy bie 
rarchii, albo porządku Duchownego: 
» Udać fię macie do woli Bifkupa; wa- 
» fi bowiśm godni Kapłani w zgodzie fa z 
^ Bifkuoém, iako rony u lutni.” W Li- 
ście do Magnezyanów mówi: ” Potym więc, 
» jak mistem pociechę widzieć was... Bi. 
^ (kup wafz godny Boga, i godni Kapłani; 
» Bafsus i Apolloniufz, i móy wfpół- Brat 
K 2 ” Dya- 
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" Dyakon Sotyon. .Móglzebym fie z nim 
* nciefzyć; on bowiém ief poftuf. zny Bi- 
' fkupóm , iako łafce Bożey; a Kavłanóm, 
* iako Prawu JEZUSOWEMU.” Widzicie 
z tych Rów trzy ftopnie porządku Kościel- 
nego. 
KALWINIST A. 

To fowo, Bifkup, па tén czas nie mia- 
ło tego znaczenia, które má teraz : dawa- 
no to nazwilko Starfzym, na znak ich uz 
czczć nia; i w tym rozumieniu zatrzymali- 
śmy u fiebie Воб: ei to fa Starf, któ- 
rzy u nas debrze rząd prowadzą, 


BON N.A. 


Rzecz ukazuie, Ze to nie był tytuł da- 
wany dli uczczenia ftarfzych wiek em: bo 
Święty Jgnacy mówĄ Ze tén Biikup był mło- 
dy. Swięty Tymoteufz także był oi dy: 
bo Swięty Paweł mówi do niego: Strzeż 
fie» Żeby tobą nikt nie gardził, dld młodo 
ści iwoiéy. 


AZU 
zêr 


ANGLIK AN. 

My w tey mierze tak trzymamy, jak 
Katolicy. Są w tymże Liście Поза tak mo- 
eng, iak té, któreś przy wiodla: ” Upomi- 
” nam was, abyście wfzyftko czynili w zgo- 
dzie Bolkiey: Bi(kup przodkuiąc y na miey- 
fcu Bofkiém, a Kapłani na mievfcu Rady 
Apoftołów; a Dvakonowie, którzy mi fg 
tak mili, iako ci. którym ieft powierzo« 


^ па Taiemnica JEZUSO WA,” 
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LUTZA:. 

Ah! MPanie, uczyń pilną uwagę na té 
offien'ć fowa. Mówią tu, ze Dyakonow ie 
rozdawali Świętą Eucharyftyą: Swięty zaś 
Jenacy nazywa ią Taiemnicą. Prolzę, po- 
wiedz mi pod fümiéhiém ; mozez Swiet& 
Eucharyftyá nazywać "e Taiemnicą, rozu- 
mieiąc o nićy tym [pofobém. isk my o niéy 
'rozumiemy 2 Na offatek, to mnie ciefzy s 
Ze widzę; iż nietak ieftesmy dalecy 04 Ka- 
tolictwa,iak Kalwiuftowie: poniew aż przye 
naymniey zatrzy maliśmy taki orządek ko: 
ścieluy'; iaki poftano will Apoftolowie. 

B O N N A. 

Diy Boże! ale B [kupi wafi w niczem 
nie (a podobni do tych, których poftano- 
wili Apoftołowie, ( nie mówię, co do oby- 
czaiów; (8 bowiem między niemi bardzo 
uczciwi ludzie) ale co do władzy Ducho- 
wney.  Odfyłam cię do Pana Burnet», Ze- 
byś fię dowiedziała, na co przyízto B {kur 
pftwo. w Anglii: ich narzekania w téy mas 
teryi nié maia kończ. 

B O N N E F O L. 

Y byłoby wiele do mówienia o prawna» 
ści ich święcenia: podobno JMPanna Bon= 
na nie flyízala o tćy materyi. 

BONNA. 

Nie ieft mi tayna fprzeczka, która by- 
ła w tey matervi powftał», i podobno nie» 
cośmy o nićy mówili w wyżlzych nafz ch 
rozmowach; nie pam etim bowiém: ale choć 
bym tego nie uczyniła, nic o tym mówić 
K 3 nie 
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nie będę: nie багат fie kaleezyé, ale chcą 
leczyć. Kto wziął upewnićnić o tym wizy. 
ftkim, na cośmy fie dotąd zgodził; rozmo- 
wa o tćy fprzeczce byłaby nie pożyteczna, 
Pozwaliwfzy Xiędzu Котауег, że pocho- 
dzenie Swiecénia Angielfkićgo ieft prawne; 
toby nic nie pomogło: ponieważ oni nau— 
czaią nie w Kościele, i fa kamiefmi od bu- 
dowania oderwanemi. 

CodoSskraméntu Małżeńftwa: Tén Saa 
kramént теј wielki w JEZUSIE. Prawda, 
że Proteftanci inaczey té flowa wykładaią, 
a nie tak, iak my. l przyznawam, Ze mo- 
Zoáby mówić z nieiakim podobieńtwem, iż 
Święty Paweł mów fpofobém allegory- 
cznym; ale-rozumiénié, w którem te fo- 
wa wykładano przy pićrwiaftkach Kościo- 
ła, dofłateczneby było przyprowadzić mnie 
do, wykładu literalnego, choćby też Kościół 
nie rofkazywál mićć Małżeńftwa za Sakra- 
mént. Chrześcianie bowiém drugiegoitrzee 
серо wieku, będąc blifkiémi Zrzódla, -po- 
winni byli wyczerpnsé z niego prawdziwé 
rozumiecić, w którém dané były od Du- 
cha Swiętego Pifma Apoftołóm. Tertulli- 
an w Rozdziale 40. o Prefkrypcyi, dowo- 
dzi: Ze diabeł (taraq fie naśladować Sakra— 
mentów nsfZych w taiemnicach balwochwal- 
ftwa;'i na infzym mieyfcu kładzie Małżeń. 
ftwo w liczbę Sakramentów: co ieft pewnym 
dowodem, Ze na tén czas mianć było za Şa- 
krament, " Poganie, mówi Swiety Augu- 
* tyn, wízyftko dobro malzéáftwa zakla- 
” daia 
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» dsią na płodności; ale Chrześcianie zakła- 
» daią 16 na świątobliwości Sakramentu. "' 
Przy tym zdaie mi fie rzecz rozumná trzy- 
mać, ze JEZUS nie zoftawił bez pomocy 
Rabu nayzwyczaynieylzego: tego, w któ. 
rym potrzebą tafk otobliwych. Samo Po- 
danić, którego początek, nie rozumiem, Ze» 
by mi Panowie ci pokaral', uczy mnie, że 
na téy pomocy Chrześciai óm nie (chodziło; 


i na tym mi йогу <. 
KALWINIS T A. 

Nie umówiliżeśmy fie, Żeby o Poda- 
niu nigdy nie mówié2 Ty wiefz, że my 
ié cale odrzucamy. 

B O N N А. 

Nie, MPanie: ne uczyniliśmy tey u- 
MOWY: Ia nie chcę bydź wytwornieyfzá 
nad Ovców piérwfzégo wieku, którzy Роў 
danié trzymali: i choćby mi go Kościół nie 
rofkazy wat trzymać; fadzilaby m, że/odrzue 
cać ié, iet czynić przeciw rozumowi; dla 
przyczyn. którésmy iu dali. Przydam niea 
które owa do tych, którem iuż przywioe 
dła. Swięty Paweł, pi(z3c do T'efsslonie 
czin; mówi im:  Trzumdycie Podania ktd- 
vétcie wzięli, im2 to Żywym gt ет, ii z 
E fin то оа; Strofuie Wiernych Kor stu 
G wektóre bezorawia, 1 brzydaie? Oftatek 
rofporządze, gdy przyidę. 

RABIN 

Rzeczy te, króre Apoftół rofporzadzil 
żywym glofém, nie fg ñapifaré w Pifmie 
Swietém; będziemże śmieli mówić, że i h 

K 4 nie 
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nie trzebą chować? A iakżebyśmy ié zas 
chowali, gdybyšmy © nich nie wiedzieli 2 
А тату? inízy fpofób'o nich fię dowie- 
dzićć, okróm Podania? 

BONNA. 

Święty Jan.w Liście pianym do Ele» 
kty, i w Liście pifanym do Ga ajufa, wyra» 
Źnie mówi: ЛАУ, ym wiele rzeczy do cies 
bie pifać; ale nie chciałem hs piórem i the 
kańfićm s - fpodziewam fie z tobą obaczyć w 
krotce, w ten czas o tym rozmowiemy [ie &у- 
wym głofóm. Té świadećtwa m: 4c, by- 
taby rzecz nie pożyteczna, dowodz ić ci: że 
nie možná, nie podpadaiąc nieznó ney nie 
uwadze, odrzucać Podanić ; i że "Koś ściół 
Rzym(ki má moc to Podanie: dochowywaé, 
któré wziął od wieku do wieku, Od cza— 
fów Apoftolikich , aZ do nas: iakom ci do- 
wiodła względćm wfzyftkich artykułów, w 
których Ge z nami nie zgadzacie, o który- 
chešmy mówili, 

KALWINISTA, 

I pod tym to pozoróm daw nego Poda- 
nia, będzie nam Kościół Rzymfki rofkázy- 
wał wízyftko, co mu (ie będzie podobało. 
Naprzykłśd, o bezżeńftwie Kapłanów, po- 
wiefzże, 12 ieft z Podania Apoftolfkiégo : 
że nawet ZWwyczáy tego bezżeńftwa iet bara 
dzo dawny ? Mógłbym ri pokazać, Ze Swię- 
ty Paweł nigdy do niego nie chciał ob 
ar on albowiém zaleca, żeby Bi. 
{корі iedne tylko mieli Zone, i z nią w 
czyftości żyli. 

BQN- 
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Dawet, ( 
ko Zas 
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BON NA. 

Jakóby też innym Chr ześci anóm, wol- 
no było mi ćć po dwie żony z nićmi nie 
Żyć w czyftości. Na oftatek, 1а ci nie my- 

ślę mówić, zeby Kap łanów bezżeńń two mia- 
ło bydź z Przykazania Bo 
ściół od niego uwolnić Kaplan 
wuię fie taądrości jego, że ftatecznie Ka- 
płanóm ¿ón hie pozwala, że tak „dawny 
przelamał zwycząy. 
LU L: Z `A. 

pz ee nie 1а ауа і bardzo fu- 
rowà, moi 10: i było, 
pozw olié Kar SÉ O Zony, niż wy daw: ć ich 
na niebe/fpieczeńftwoa życ cia rof; puftn égo? Zby- 
nie po ;dobno mówić fobie pozwolono, 
opifuiąc nierządy Duch jowieńftwa Rzymíkié- 
go; ale lief przynaymnićy rzecz prawdzi- 
wá, że trzebaby im cn loty bardzo w) EY 
do dania odporu okazyóm do grzechu, ofo— 
bliwie w pewnym wieku. Do tego, iakiZ- 
kolwiek ieft ten PODAC iet ftrafzliwye 
Człowiek maiący Zon żyłby, nie myśląc 
nawet, czy fa na świe i 
ko zaś gn mu еен ла 
iednę, fądzi fie bydZ niefzczęśliwym 
prawo o bezżeńftwie wprowadza 
mówi Swięty Paweł. 

BELESPRIT. 


My о ns troch 


r 
ale dzi- 


tecz 


he wiecéy wiemy, niż 
y Luizo: wiérz mi; miedzy temi, którzy 
SE mais trudność obeyśdź be bez nie- 
wiif, wielu ieft żonatych, którym ciężćy 
ieft, 


чаа 


————— 
— EE. 


e egeta en dien a 
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iet, od nich fie wflrzymaé: móglbym na 
to przytoczyć wiele hiftóryt; ale iuż IMPan- 
ny Bous oczy pokaznią, że mi chee ge- 
be zamknąć, Jeżeli iednak... 
BON NA. 
Nie trzeba, MPanie, tego ieże/f, nietrze- 
bategoiednak. Jeżeli mi 


П 
l 
i 


1 


dzy dwunaft: ] Apo- 
ny һе dzi- 
wić, Ze w wielk SC liczbie opowiadai ących 
Ewangelią , znayduią fie tacy, którzy zel- 
2 A czynią przęd wi fwemu. | Wiérz 

i Luo, gdyby przyfa ło z o:oiéy топу 
wyliczać ludzi gorfzących, uw: 


z 


ftolów był Judafz , nie powiuniś 


$ 


iąc tych 
i owych liczbę, nie byłoby {оше czego wy- 
mawiać. 

M ER A. 

Podług zdania moiégo, ia nie widzę; 
coby za nieprzy zwoitość była, dać Kapłan 
nom wolność Małżeń wa. 

BELESPRIT. 

Jeft ich bardzo wiele, olo liwie u Ka- 
tolików. Trzeba uważać, Ze Kapłani w Ko- 
ściele Rzymfkim fą prawie przeł dowahi pra- 
cami: okróm albowiém tych, któré f} też 
i u was; maig oni officium długie, które co 
dzień odprawić powinni: powinni odpra— 
iad SA : trzeba im fluchaé fpowiedzi , 
mówić Kazani a, Katec hizmy, naw icon ono 
rych. D jckow ny, który chce dofyć їїсту- 
mić fwoiéy powinności, ledwie godzinę z nay- 
duie na uczciwą rozrywkę; а iakże miałby 

czes zatrudniać fie zabawami, które za fo- 
bą ciągnie obówia zek wychowania i ży wies 
nia dzieci? ME: 


we 1 Bif 


0 [wo ic 


co jeff pe 
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Byłab by to uczciwą rozrywka, którą 
by ich dE świata od wodziła. Swięty Pa 
wel Bifkupowi !zal eca, żeby miał ftara 
o fwoich domowych, i o fwoich dzieciach: 
co ieft pewnym dowo dém, Ze fłaranie 
czytil za roztywkę... Ty fie Panie 
fprit $mieiefz. 
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a 
+ 


rozumiefz, że Patel ie Mini iftrowie póczyć 
taią fobie wychowanie dziatek fwoich za 
rozrywkę; oni w rzeczy {amey maa ié fo- 
bie za pracą: чы albow (ëm dać fobie Ау 
niéy wytchniénié, widziéé ich zabawiaj: 

cy ch fie rozrywkami, grami, przeiázdz 
aa Młody Minifter, który zamyślą oz 
nić Пе, "тий u zęfzczać do kompa! ii 
ü Dak 2 zabiegać ła "z 
półzaletnikami czyt 
nifter-ożeni? to chę іс! 
dzanie mlodéy Zonie prawie go niewolni- 
kióm-ićy czyni; Żeby nic nie odmienić 
Życia (pofobie, Żeby lie w niczem nie (przes 
ciwić. W dalfzym wieku dzieci gromada, 
których trzeba we тупко opąatrywać, о» 
bowięzuie go do fzukani a przyiaciół, доз 
brodzielów ; Anioíémby trzeba bydź, Żeby 
te ftarania nie WYRY czafu powinno- 
&cióm ftanu fwoiégo. Ч 


mui 
'O1C utt 
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lera nie uważa, ze w pi ierwiaftkach 

Ola koniecznie trzeba było wybierać 

Bilku pów 1. Kapłarów ze dard małżeńfkie- 

go: gdy fie liczba Chrześcian pomnoz, іа, 

a ofób zafłagi 27 e obiérano raczéy 

tego, który 1 Че był Żonaty, do wiekízévo 

inia; 1 DIU którzy byli. co wyż. 

fze go ftopnia, albo świę érja w ypDielieni, 

domagano De chowania czvfłości, Zwy- 

czay ten w prawdzie nie był powfzechny. 

Roku 374. czytamy między infzómi па Kon- 

cylium Ancyreńfkim rapifanemi tén K «non: 

Iyakonowie, ktorzy przy fwoiem swig 

wiadczyli fie. że Гесса zenit; іг 

potym ozenig. zofłaną na ju ym Us 

bo im tego. Bifkup pozwolił. + e 

1 e mowil, a 

fie. ożenią , złożcni а & urzędu. 

ium N: oc zeńfkie, które było te- 

zafu, napifało także prawo, którć zda 

ie fie bydz scisley(zé ; 

ożenił ,- złożony będzie. 

KAL W S T A. 

Koneylium Niceńlkie nie potwierdziło 

we wízyltkim tych Kanonów : a ftarzec ie» 

дёп nazwifkiém Pafnuc yufz, kóry (am ni- 

gdy nie miał żony, oparł fię zdaniu wnie- 

fionému od niektórych, żeby Kapłanów o- 
bowiązać do bezzéüftwa. 

BON N A. 

Nie mówiłamże ci MPanie, Ze bezZéñ- 

ftwo Kapłanów było rzeczą do karności na- 

leza- 


eżeliby Ce Kaptan 


DH 
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Oczy Nar; 
tak rzekę 
tûrê nie 
Pani, m 
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;, która mogła fie odmienić?, Wielu 
było B (kapów , nawet między témi, któ- 
rzy йе poftarzeli w hezzenliwie, byli bez 
przyzany zdania na Koncylium Trydentfkim, 
krórego był Pafnucyufz; ale więł fza bez po- 
równania liczna, naybardzićy młodych, trzy- 
mali бе ftatecznié dawney karności: nie przy- 
zwoitości małżeńftwa Kapłanów więcey wa- 
Z3c, niż nieprzyzwoitosci pochodzacé Z 
bezżeńftwa. 


UU LA 


Jeżeli nić mafz infzych nieprzyzwoi» 
tości, tylko té, któré nam do uwagi podał 
Pán Belefprit, ia nie fądzę ich za znaczné, 


BONNA. 


[e(t między infzémi iedna, która fie na 
oczy naraża, w Anglii; gdzie ulice (8, 12 
tak rzekę, ufłanć dziećmi Miniftrów fkić mi, 
którć nić maia gdzie głowy fkłonić. Obróć 
Pani, myśl- fwoię na przedfiewziecié tych, 
którzy Beneficya fundowali. Oddali oni, 
jako fkład, w ręce poświęconych Bogu o- 
fób, iałmużny, które ubogim przeznaczy- 
H. Nie (a Duchowni Panami dochodów z 
Beneficvów (woich, ale fa fzafarzami; któ- 
rzy maią prawo obrócić część dochodów z 
tych Beneficyów na uczciwe fwoié potrze- 
by: od tych zaś potrzeb co zby wi, ieft u- 
bogich, wdów, i fiérót maięrnością, któ— 
róy bez świętokradztwa nie r.ożna obra- 
саб na infzé użytki. 

KALA- 


RYKANKI 
“TT KALWINISTA: 


kim fpofobém, MPanrio; Bifkupi was 
fi, i wafi Beneficyaci 


wielkie kradzieże po- 
pelniaią : któryz 'm z nich ieft, żeby 
w ten ipofób dochodów fwoich używał? 
B 0 NN A 
Nie trudnoby mi było takich znaleśdź 
wiele tyfiecy: ale nie chi by ich i mato było, 
zawizeby lednak prawda była; żeby to był 
pierzgd, któryby nig i. wywrócić nie mog 
CA туйи Fundatorów. W Zgromadzéniu na- 
f.ém każdy Benefieyat, który nie patrzy 
na Fundatorów amyfły, ieft/nie wymowny 
od grzechu. Kościół o; patruie mu wfzelkié 
fpofoby do wykonania powinności fwoich 
w tey mierze; oddálaiac od niego ftaranić 
w dogádzaniu pot óm i zbytkóm żony; 
icznyc ch dzieci. e dlá tego bowiem Be- 
; ego ludzie 
pobožni, i miłofierni upofażyli, i ubogacili 
Kościoły, Nie możn: } małże ú= 
ftwa Kapłanóm , chyba wniwecz obr aiąc 
zamyfł Fundatorów w zapifaniu dobr Ko- 
Sciolowi uczynionem. Ale 
by: zamyfł i 
dobra ich od 
dza fprawiedliwie uczynić nić m 
baby wielka laka 


bv dozw« 


vba ten mi Jal 
ié, ktoby im mogł 
tego zasna vw) Zfzà Mia, 
Ooze, chya 
tego Obywatela poprze 


W. y wróc 


dziła, r zarobiła, zbro- 
dnia. Beneficyato w 
popufto z nich za- 
żywanić nie powinien 


(er w odpowiedzi kiedy im 


WL (ze 


cvum z г 


nek dnc} 
bv cheia 
ehod v oł 


das 
dzianoby 
€ 


hrohić ] 


ubi gäe 
leze po” 
ft, żeby 


ywal? 


„palesdź 
10 był 0, 
y to był 
Lie mógł 
Eni Na” 
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mowny 
wizelkié 
fwoich 
Raranić 
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ҷу fzelkiémi zabiega fpofobąmi: ale winien- 
by był Kościół, gdyby przyzwdlał. żeby 
té dechody К ścielne-c obrścały йе na Kre- 
чупусһ Beneficyata. Wiadomo wam Damy, 
Że gdy wydają Pannę za В Кира, Benefi- 
cvum z dochodami fwemi wchodzi w rachu- 
nek dochodów z dóbr iego: a Bifkup gdy= 
bv chciał na wfpomożćnić ubogich té do~ 
chody obrócić, byłby wyfzydzony : powie= 
dzianoby mu, Ze tych doc hodów trzeba о” 
chrohić na ożenienie dzieci. 

R A BIN. 

AP eba: óm w S amoanii dochód les 
dwie wyar za na wyżywienie domowych, 
którzy pofpolicie fa liczi ni Córki ich fą iak 
wieyJki€ SIDE a ponieważ wfzyftek do- 
chód umićra z Oycém, oné па tén czas przy» 
chodzą na Laine ubóftwo : té fze zęśliwe, 
które maig ochotę do fłużenia, i nie fzuka- 
ią w ftroiach fzacunku dla fiebie, al 
byczaiach fwoich. 

BONN A. 

Te fzkodv (a wielkie: ale fa wielkie 
fzki w porównani iu z przefzko da, którą, 
śńftwa ezynią do pomnażania Wiary. 
Kapłan ieft, albo bydź powinien Mężem Apo- 
ftolfkim, zawfze gotowym do naśladowa— 
nie Apoftołów -którzy wfzyftko porzucili 
dla dopełnienia powinności urzędu (wego, 
Rozumiecież, Ze Apoftołowie, którzy bya 
1i żonaci, wlekli z fobą fwoié żony do ro- 
zmaitych kraiów. w których Ewangelia o- 
powiadali? JEZUS nam mówi, Ze f3, któż 
rzy 
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fie pi RZY trzebieńcami dla otrzyfnaś 
nia króleftwa Niebiell );  Czyftość więc 
t DEN. chc y Swiety Pawet nie 
uft [вше go JEZUSA ief za- 
сопа. Nie możną przeczyć, 
etégo nie był naydo- 
OtoZ czyftość temu ftanowi wię- 
cey przy toi, 112 któremu innemu. 
de N NE 
гест, о którćy fly: 
w Hrabftwie 
t podróży mo- 
trafił o mi fie jeść obiad z tą 
Duchowień= 
przykładne. Da. 
że na pew nem Zero, 
f mocno fię na- 
z Pan 
na ten Czas; 
mówiąc:  Nicby рӧ7у- 
ie było, iako S iedź š 
ftydby ' wam był 
rofkazali. Lud fie na nig nigdy 
Z уступ mnić wiadomych,” 
Oczywifta iet prawda, mówiła ta D ama, 
Ze przyiazń mi iędzy mężem i Zona, ieft bár- 


m» 


sciflà: dla czego iedmo z nich nić má 
retney u fiebie rzeczy , któreyby nie 
wylawiło drugićmu.| Samfon; chociaż ca- 
le mocny, mógł fię oprzeć natarczywo- 
odziewać więkfze- 

wielu, któ» 

Umienis fea 

Krets 


РЕ uhe 1 
O,.güybyscie 13 ta- 


tutata do 
zaden z 


moim fe 


trzymać 
sé więć 
iweł nie 


отеу fle 
cabftw ie 
jzy mo- 
iad z tą 


h- 


rowie! 
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kreta bardzo wielu rozmaitych ludzi, паз 
&vicznie 16 ukrywali przed ni efpokoyna, a 
przebiegłą Zón fwoich ciekawością ? Przy- 

dała ta Dama. [abym Zadr nego wftrętu nić 
miata do Spowiedzi: ale ci fie przyznam; 
Żaden żonaty nigdy nie będzie wiedziál 9 
moim fekrecie. 


PE UC IZ. A; 

W iakim wieku przy ооа Kapłani świę- 

cénia wiekízé u Katolików 2 < 
B O N N A. 

We dwudzieftym drugim, albo we dwie 
dzieftym trzecim. A przed przyięciem wię- 
kfzego święcenia, obowiązani (g mié(zkaé 
przez znaczny czas w Seminaryum; gdzie 
z wielką fzczer ością i pilnością, kła dą ini 
przed oczy Śbo wiązki tego ftanu, który 
fobie obieraią. š 

Hot Z. A 


Dobrze wfzyftko uw Ałaląc: powinno 
wtym wieku wiedziéć, do czego kto ma 
fpofobność : ci, którzy na fiebie przyimuią 
przy tych więkfzych święceniach obowiąz 
ki, nie fą do nich przymufzeni; do nich na 
leży wiedzićć, czy fą w ftanić dopełnić Ge 
£o, có obiecuią. W müieyfzym wieku |ds- 
ia nam władzą rządzić nafzémi dobrami, i 
nafzémi ofobami. 

KALWINISTA, 

Cóż powiefz o Mnichach i Zakonni- 
Xach, którym wchodzić dozwalaią w nie- 
odwołane obowiązki w fzefnaftym Roku? 
Do tego, na co fie przyda tak wiele Zakor 

dor Pl: L ników 


2 Jaki oni przynofzą Krós 

Jaki pożytek Religii, któ. 

czynią 2 

BONNA. 

Powtórzę tu to, cóm iuź na wielu miey- 
iedziała. fie Anie i 


Zakonnicy i Za 
„czył Moyżefz 


ému w zas, gdy fię 
wolennym placu: fzcze- 
еро zawifła od modli- 
Odpowi 


na 


nillionówś 
edem nas dru- 
5, nić mićć tak 
wielkiey u t nie rc ozu 
mielibysmy , 
Kapłanów ; 
wiaftkow 
Kazdy d 
ich poprawv 

B E I 


> 


Choćby mi też pada ściągnąć na 
iebie gniéw moich niegdy wfpól-braci, nić 
mogę fie fprzeciwić pewnéy uwadze. Au. 
tor, 


00ус2а10 
dwuwy 
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kot, o którym ty mówifz , wychwala ufta- 
wicznie fzczęśłiwość wieku nafzego, iZ ieft, 
jak on mówi, oświecony światłem Filozo- 
fi. Mówię, że gdyby wfzyfcy Filozofo- 
wie byli iemu podobnemi, piękne to imie 
nie przyfzłoby na parfzywą Rawe: on bo- 
«vicem, ieżeli nie Іей; ściśle rzecz biorąc, 
Chrześcianinćm; piękbość obyczaiów iego; 
dobroć ferca iego, i tyfiąc fzacownych przy- 
miotów, nadzieję nam o nim czynią, Zê 
przyidzie kiedy do tego zafzczytu, na któ- 
rym mu iedynie zbywa, żeby był dofko— 
nalym. Ale powież on, Że naprzykład Au- 
tor Obyczaiów przyfużył ię towarzyftwa 
łudzkićmu, gdy powiedział, Ze nie powin- 
niśmy nic Rodzicóm za famo nas urodze— 
nież Choćby to prawda była, byłażby rzecz 
роу teczna, podawać pozory złym dziecióm 
do u(prawiedliwiania fwoiéy niewdzięczno- 
ści? Człowiek ten uczciwy, Apofół ten 
obyczaiów, pozwalą rozmów plugawych; 
dwuwykładnych ; byleby płonnć i niefku— 
teczné były. Nie powinniżesmy mu pra— 
wdziwćy wdzięczności?  Oycowie, nie 
imaiąż wielkiego pożytku, zapatruiąc fie na 
tego, który im za wzór ieft ukazany; że 
on zlorzeczy fynowi fwoićmu, 1Z idzie za 
namiętnością, która nad nim panuie? Nie 
powinniżeśmy wielkich dzięk czynić dru- 
giému Autorowi, Ze wziął na fiebie pra— 
ce, aby nam pokszaé; Ze бе nie róZniémy 
od beftyi, tylko powierzchownem części 
hafzych ułożeniem: temu drugiemu, .któ- 
L 2 ty 
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fy das uzniwa bydź bardzo dobrze ukfztał. 
conemi, i rozumie, Ze iefteśmy tylko ma- 
chinami na k(ztalt zegarów bez dufzne mi 2 
Prawdziwie, wiek nalz ieft bardzo „08 pié- 
conv, z (mey Tot warzyfkićy: z 
R Emilii z Filozofa bez frajunku , 
fiac innych prac ua świat wydanych. 
KALWINISTA. 

Oto£ to MPanie, tak daleki teft odftep 
od materyi, Ze o tym pomyslié trudno. Co 
Filozofóm robić z Mnichami? Na co zbié- 
rać i wymieniać zdania bez wątpienia za- 
raZliwe, od niektóryc ch Auto rów rozfiane; 
a nic nie mówić o tak wielu Xi iegach, to- 
warzyftwu ludzkiemu pożytecznych, któs 
re powinniśmy przypifać Filoz Ofo- 
by niektórć w Zgromadzeniu zepfowane nie 
powinny złego rozumiénia przynofić о zgro- 
madzéniu im zi ufz: anowania godnych. 

T mn 

Lol. 
1 mówifz, niż 
ia, dzy i ui, których wy- 
mieniłóm , ieft wie lu ; kt których umyfł ieft 
profty; a grzé(za tylko przez błąd, który 
by łatwo było poprawić, Mówmyż teraz 
MPanie: ponieważ niekt tórzy źle zażywa- 
ią Filozofii; należ żałożby' fadzić,'iż nauką 
Filozoficzna tak тей niebe fpieczná, Ze іёу 


N= © 


trzeba zakazać, i nikomu nie pozwolić, że- 
by był Filozofém? Nie гак? eby raczév mó» 
wić należało : trzebaby obowiązać Filozo- 
fów, žeby fie zanatrywali na zamidr Aa 
2081; a podawali ludzióm fpofoby, przez 


któ. 


l 


które mo 
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toz fami 
tracąy m 
dzy | 
nogą, 
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Ofo- 
мапе nie 
о zgr0“ 
ch, 


„gy mo” 

filozo- 

de Filo- 
przez 
któe 


ALBO DOWOD RELTSTY. 


165 


które mogliby fie fac lepfzémi?  Coby$ mó- 
wii względem Filozo Ga Ee profze з 
toz famo względem Zakonników. ,Nie'za- 
trácáymy ich, ale ich poprawuymy. Byli 
między n emi ludzie wie cy, i bydź iefzcze 
mogą. Wychodzą na świat ich. pióra Xię= 
gi pobożne, do zbudowania nafzego zda— 
tne: do naizego, mówię; którzy dość w 
cia/nych ieftegmy granicach do uwazania ter 
ғо, co zagrzać może ferca nafze: ch: cia 
ta rzecz więkfzego ieft fzacunku, 112 fa; 
któri tylko а?у do rozumu ozdoby. Та 
nauk odnoga 1m fie zolfiawule: ta папка 
Zdsie nim De bydź wielce fzzcowna: niech- 
Że nam iéy nie wydzieraia : nam, raz ie- 
fzcze mówię, którzy fądziemy, że poży— 
tecznieyfza rzecz iet, nauczać do nieba dro- 
gi, niż. obrotu Planet, 


BONNEFOI 


Przydáy, Ze poprawuiąc Zakonné По“ 
my , liczba ich znacznie fię zmnieyfzy: bo 
chęć da ŻY cia prożniąchicga, miłość dobré- 
go mienia, nikovo do nich nie powdbi. A 
ci, któr ych Duch Boży do nich pociągnie, 
роху teczni beda ludzkiému towarzyftwu, 
już to (woióćmi modlitwami; іа to ręczną 
robotą, który, im pierwiaftko zykázu- 
ie Reguła, iuZ to p< )bo£znemi Xi Zkami pro- 
Bum сай, Jezeli zaś mówić nam 
będą о interes zaludnićnia: (pytówy fię, cze- 
mu nie przywodzą do fkutku Praw Rzym- 


+ 


fkich na bezżeńców 


2 
La W faz 


AMERYKANKI 
BELESPRT. 


W famćy rzeczy, rofpufta, miłość nie 
podlegania i wolności, niedof Ratek fortuny, 
a inne ty Dä czné pozory, uznawane by CH 
13 za Пи! ané przyczy ny do uwolnienia czwar- 
tey części ludzi, Żeby nie dodawali ftałych 
Króleftw wu Obywatelów ; a żądza obrania 
| fobie lepfzey cząftki, iako Magdalena, nie 
ufsrawiedliwi tych, którzy fie oddalg od 
Świata, i Zenic De nie będą, żeby fie A 
nie Bogu oddali?" I takaż to ślepota 


znay- 
dować lię będzie w Chrześciańftwi 


Po- 
rachuycie | 'anowie Mnichów , którzy fą we 
Francyi, porachuycie i bezźćhców w An- 
| glii; a ty 'ch daleko wiecéy naliczycie, ni- 
hi Zeli piérw(zych: mn yże przez to zalu- 
| dniona iett Frar ncy&, niż nafzé Wyfpy 2 
j L U I Z A. 
IM d Choć nie byłam wolna od przefądów 
HN z wychowania pochodzących ; częftóm fie 
ied fuk gotfzyła z nienawiści, w którą po« 
dawane śluby bezżeńców Chrześciańlkie h, 
SH Jeft to wyraźnie przeciwić fie Pifmóm S wię- 
go Pawła, który p еек dá Жап bezżeń- 
nad malZeñ[ki. 


| e KALWINISTA. 


JA fie nie (przeczdm, 114 famév fprzé- 

BW czki. Niech Moiche Zeia podług ducha piér- 
: ro przedfięwzięcia; lá tylko be- 
i ubolewa, iak nad prawdziwe- 
y kami, któ rzy fobie do cićrpienią 
1 zykrości; iakby fie wizy- 
it y podobać Bogu: ale 
gardzić nićmi nie będę, BON- 


ci do teg 


czware 
ftałych 


oorania 


па, nie 
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BONNA. 

cheeíz temi, którzy nie Zy- 
{айй (wego: ia o to nie 
ich odddię; nawet dam 
ci do tego przy Ale nad prawdziwé- 
mi Z: konnikami nie ubolewáy : oni idąc éla- 
dami Swietégo Pawla, martw ciała (wo- 
jé; boiąc Пе, Żeby odrzuco:t ме byli, 
Wiedział Apoftół, co było Bogu przyiem no, 
nie mówi on, Ze martwi ci ło fwo- 


co nie: 


ić, Żeby nagrodził za prze(zlé grzechy fw o“ 
ié: dla tego té u: diart wié ia czynił, ies 
dział, iż ciało trzeba trapić pokutą3 te» 
go on ciafo fwoie upokarzaił poftan же; 


wnętrznómi f pokutami. Nie рай tych, któ- 
rzy tego wielkie oo Apoftoła nasla i 
krórzy w (woich um rtwiéniach doznáàwa- 


ią takich pociech, o ару ludzie z ciała i 
Ze krwi złożeni, i >myślić nie mogą. 
Zalifz fię na bezżeńfk wo Kapłanów: ale 


my żadnego nić mámy prawa, któreby ko- 


uie prz) yimu- 
rm wieku, w 
az ki Lë ; DN 


go do Kapi bas ni 
ią do niego, ty iko lu 
którym łatwo im poznać (сва; 
nu, do którego fię zabierają. А ci, któ- 


rzy ch obowiązków nie dor Sełniaią, nie 
ARE i w/iłanie m: ает lekarftwa 
f motê. 


na rofpuftné namiętności 
BELESPRLT 

Dowodóm tego ieft, ta M iichów gro- 
mada, którzy do Anglii ucieksią, I tám nie- 
rządnym Żvią fnofobém; gdy nie wiekízy 
maia wzgląd na małżeńftwo (woie, niż mie- 
„A li na 


? 
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li na zakonne śluby fwoie: a fzukać mies 
dzy nićmi trzeba człowieka cnotliwego; tak 
dalece, Że w przyfłowie робо u Francuz. 
kich Reformatów: iZ trzebs na ałóń patrzyć 
tych Apoftołów, czy na niey wyrofły wło- 
fy: gdyżby po tym znaku poznano, który 
Z nich iet enotliwy. Ja'trz nam, że JMPan- 
na Bonna dofkocale Kościół [wy oczyści- 
ła od potwarzy, którę kładą na niego, iZ 
fie nowemi rządzi naukami. Czemuż Pa 
sowie 1 Damy, odwłóczemy dofkonalé u: 
czynić poftanowiénié ? 
LUIZA. 

Jefzcze iedén zoftaie artykuł,który wie- 
le przynofi trudności Proteftantóm ; to ieft, 
aztykuł o Czyfcu , io Modlitwie za umarłych. 


BONNA, 


Ja pokszanié prawdy tego artykułu z 
famego przyrodzonégo światła zoftawuię Do, 
rocie. Wzięła ona w téy mierze wyborne 
nauki odiedney przednich zafług Damy, któ- 
rå, co do ianych wfzyftkich rzeczy , ieft 
Proteftantką ; ale co бе tycze tego arty 


kulu o czyfcu, ieft Katoliezka, 


DOROTA.. 

Ta Dama jeft Montagu, 

wy iey rozum pokdzál: 
Bofka powinna czy 


którey. zdro- 
że Sprawiedliwość 
nić różność między du- 
fzą czyft3 i nie vinną; a dufzą tg, którą 
tyliączoemi grzéckami ociążona , nić miała 
czalu dofyé za:nić uczynić, a miała fzczę: 
ścić nawrócić fie do Boga przy $miérci. 
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Nie rzekłże Pan nafz do łotra dobré- 
go: Dziś zemną będziejz w Raiu? Nie däi. 
że nadgrody tym, którzy nie pracowali, tyl- 
ko oftatniéy godziny; a nadgrody rówiićy 
nadgrodzie tych, którzy wytrzymywali cie- 
Zkosé upalu dziennégo 2 


BELESPRI T. 


MPanno Boano, dày dowód nieiakiéy 
grzeczności: pozwól tnzymaé Panóm tym 
fpokoynie ten artykuł, którzy ci piękne ilo- 
wa z Pifma przywodzą. Nauka ich ieft mi- 
ła i pociefzna takim hultaidm, iak ia: ieZe- 
li ieft czyściec; 14 w nim będę, aZ do dnią 


fądnego. 
sin DOROT 

Day Boże, żebyśmy w nim byli, ia— 
ko ia, tak i ty. Kto ieft w czyícu, przy- 
naymniey pewny ieft zbawienia; a іа fie 
boie, zebym nie pofzłą do piekła. 

BON NA. 

Jef, moia kochana, fpofób uniknąć š 
piekła i czyfca: a ta rzecz będzie lepízá. 
Nie trzeba, tylko fię tak przyzwyczaić do 
kochania Boga dla Boga, żeby ofłatnie tehnis- 
nić było fprawą czyftćy miłości i dofkona- 
łey fkruch y. Taka miłość па ten czas pro- 
wadzi proto do Nieba; w niwecz obraca, 
iako „Роѓегаіаеу ogićń, wfzyftkie : brzydko» 
ści du(zy, któréy trzeba, Żeby dofkonale 
była студ, aby do Nieba wefzła. IEZUS 
to powiedział, 

WI- 


—s c ү. 


AMERYKANKI 
W.IOLENTA. 


m Cf 
mOowió, iet to mówić, że máfz 


za rzecz pewną; iż Lotr dobry w Oly Ut 
momencie miał tę dolkonałą miłość, 
BONNA. 
Zapewne: a ci, któr rzy nie z Gare? | 
SU p 


R A. 

Powiedz mi, moia Bonno, co Katoli- 
cy rozumieią przez czyściec? Со ont w 
tey mierze obowiązani fą wierzyć? 

BONN a. 

Tak mi йе zdaie, Zém to iuż mówiła: 
ale ponieważ nie ieftem w tym pewna, ро» 
nowię to z ochotą. Kaścidł rofkaznie ті 
wierzyć, że dufze, którć w łafce Bofkiey 
umieraią, ale nie uczyniły dofyć Sprawie- 
adliwości Botkiey, 2 ynaią to o ER 
nić przed weyšciém do Nieba. Na którém 
mieyfeu ? Jak? w tym wyrok Ka Sie nie 
zafzedł, “To to dofyć-czynienić na А 
сту (сет. 


c 


Kościół, który fie zawfze rządzi 
oświecćniem Ducha Swiętego, rofkazni 
wierzyć: ze Wierni, którzy f4 wtym fta- 
nić kary, iakażkolwiek ona ieft, mo 2 
wfpomożeni mods imi W iernych; 
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sp.) 'zeez8 bogate ANA D Z 
Taką rzeczą duiza bogati za ktos 
га ftaraią d o wa Mfzy : duíza tego, któ. 


ry ma wiele Krewnych i Prz; 


j dot: 


y De za niego mí yala 
diug o będzie w czyfcu; 
go i Hidayah krewnyc 
maiącegó, wiekam iw c 
dofiatku ratunku! Wici 
Ze ia tego nie.fgdze za rze 
wiedliwa ? 


BONNO y 


o 
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BONN A. 

Wielu Teologów rozumié, Ze wfzy- 
ftkie modlitwy, które fię czynią za ludzi 
w fzczególności, niebywaią im zawfze pr 
włafzczone; Bóg fam: ieft zafług ich ra 
уса. Ale го ie& zdanić niektórych prywa- 
tnych; nic zaś nie ftaie fie artykułem Wi 
ry, tylko to, co po wizyń (kid czafy by 
artykulém Wiary. Na oftstek, Kościół i 
dobra Matka, którą nie czyni braku 
bach: je@ na mieyfcu ! 
którzy ich nie mają. Nie: 
ni 1 Mak, nie odi 
czo! K 


rei JEZUSOW 


ftkié (woe dz 


i w pokoiu z Bo 
le nie oczyizczone. 
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BONN A. 


Zapewne, MPanie, powiém: léfzeze 
więcey uczynię: dám ci tego dowód. Na- 
fi, Damy, Ref rmstorowie podobni (а da 
Alexandra; gdy węzła rozw Зғас nie mo: 
g4, ta go rościnaią; Робалоуім гу od= 
rzucić modlitwę za umarłych, 6drzucil Xię- 
gi Machabeylkie, któré 13 zslećaią; maia ié 
za Xiegi podrzuconć: tak im duch powiada, 

BELESERIT, 

Przyzndy, że ieft wiele złości w two- 
im poftępku.: ty ufławicznie przypominafz 
śliczną tę przyczynę, którą w Dordrechcie 
miano do odrzucenia Xiąg Świętych, któ- 
ré rzecz ukazuią przeciw upodobaniu Po- 
prawiaczów: ieft to grzecznie w $miéch ро» 
dawać tych, którzy tak mówili. 

BON NA. 

Jam w tym, MPanie, niewipnź. Jeft. 
Ze to wina moja, Ze tę przyczynę dano wy. 
roków w Dordrechcie? Zamisr móy ufpra- 
wiedliwia mnie: ieftóm od tego bardzo da. 
leka, żebym chciała kogo urżzić; a iezeM 
ranię, to dla tego, Żeby uleczyć. Zebym 
pokazała, iż gotowa ieftém tak daleko pó. 
ftapid z uleganiém, iak tylko można; po- 
zwàlam na ezss, żeby Xięgi Machabeyfkie 
nie poczytać; tylko za Xięgę człowieka pry- 
watnégo, (pół-wiecznika wielkich lodzi, któ. 
rych w tey Xiedze w(panisłć ovifał dziele: 
zawfzeby lednak trzeba mówić, Ze modli: 
twa za umarłych ieft zdanié, które onego 
czafh dofkonale było. ugruntowane. 
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ALEO DOWOD RELIGII. 
R A B I N. 


'To rozumienie nigdy fie u nas nie od- 
mieniało. Teraz iefzcze wierzemy, Że ci, 
którzy” nie uczyniwfzy dofyć Sp rawiedli-- 
wości Bofkićy , umarli, wfpomagani bywa- 
ią nafzemi modlitwami; i dobremi nafzé- 


mi uczynkami. 

LUTZ А. 

jam wiele fly(zzla o tey Xiedze Ma- 

chabeyfkiey; ale nie wićm же wfz yftkim tych 
flów , o które fie fprzeczka toczy: 

B O NNA, 

Przytoczę w: am ich rozumienie. Рапс» 

«wie ci obàcza, czy powiem ié od fowa do 
fowa; bom ich nie czytała od piérwfzéy 
młodości moiey. Jeden z braci Machabeu- 
fzów, nie wiém który, wydawfzy walng 
poty czkę, odniófł zw ycieft wo; ale też fira- 
cil, iak pofpolicie bywa, wislką licztę 2 Zol- 
піегту: Ро téy potyczce, nakazał (ад ср» 
z którey znaczna urofła fumma. Te poflit 
do Jeruzalém: aby ią obrócono na uczynić- 
nić Bogu Ofiar za dufze tych, którzy zgi- 
nęli w potyczce: wiedział bowim; mówi 
Hiftorvk, Że rzecz iefl pożyteczna, i zba- 
twićnna, modlić fie za umarzych. Zda mi fie, 
Ze to $wiadeCt:wo, choćby tylko hiftory— 
czne było, powinnoby wielkiéy bydź wagi. 

LUTZA. 

Mozefzze nam pokazać, Ze zwyczay 
Kościoła piérwiaftkowégo zgadzał fie że 
zwyczaióm Synagogi, co do modlitwy za 
umarłych 2 

BON- 
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rzeciw którym nie 
N lie znay "іше е піс 


Pokazać to, o ca 
em, tylko zwyczź AY 
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379. Бодо W 'yra£nie 28- 
chowano bez wfzelkićy pom- 
ufilnością profi, żeby za 
nuZny, czyniono modli- 
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a poniewaz 
KR fie naftępu uie бета az na te zwyczaie, któré 
M trzymano przed Rokićm Em : gdy Kościół 
w czwartym wieku odrzuca nieprzyiaciół 

Tu tych zwyczaiów , nàs WE a iednak u- 
Ee znawafź, Ze w onym wieka Kościół był 
NI czyfty, i od błędów wolny. Więc Katoli- 
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су, którzy té zwy czaie c chowają, mogą wam 
mówić: Wy to rzeczy nowe wnoficie, gdy 
gan ieie té zwyczaie, które od tych idą cza= 
które wy za iż podeyrzané macie: trze< 


fów, 
bi wás mićć za uczniów Wig EE Ale; 


moia Bonno, co to był za Heretyk 2 
BONN A. 

Był rodém z Саі: de 108. De do 
Hifzpanii, gdzie winem handlow wat: miał 
w Hifzpanii znaiomość z Świętym P auli— 
nem: a ponieważ, iako ieft podobiéñftw о, 
krzył fobie fwoim handlem; udał fię 


fprzy 
na wędrówkę i przyfz édl do znaliomości 
z Swietym Hieronimeém , który w krótce 
poznał: że Wigi ilancyufz był człowiek roz" 
fądku lek коту! nego, üieftatecznégo , a do 
nowotności fklounćgo. Gdy. Swiety Hie= 
ronim doświadczył, że do туйу iego były 
prawdziwe, pif (al przeciw niemu х137 ki, któż 
тё w reku тату; a w których mu dowo- 
dzi, że tć zwyczaie, na które ję an tar 
gi, używanć w Ko ściele były od czaíów 
pamięć przewyżźfz zaigeych. 
L Ú I Z A. 

Pro(ze cle; powiedzieć mi, czy zda- 
nia W igi lancyufza pociągnęły za (oba iakie 
fkutki, i czy przyięte były od wielkich lu- 
dzi fpół-wieczni ików iego? 

BON N A. 

Nie. W początkach wieku piatégo wi- 
dziemy, że nayznacznieyfi ludzie zit po- 
dług wfzyftkich tych zwyczaiów, przeciw 
którym ten nieftatek pow tawaly А сћосія2 

zwiódł 
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zwiódl niektórych Bi (кирбе; w prędkim 16: 

dnak czafie, on, fı (Obnicy iego, i nauka ie- 

go, pofzli w niepamięć; iako i nież! iczo— 

ne iis kacerftwa, któr ych nie maíz i ślady, 
KALW ENIST A. 

Zdumi éwáycie fie Damy ; nad i iedną Z 
haywiek(zych (ztuk PapieZników. Niech 
rzecz idzie o tych, którzy fię ich biędóm 
fprzeciwiali, wnet o nich mówić eda wzgat- 
dliwemi wyrazami; powiedzą: £e to:ludzie 
podli, nieffatkowie. Niechże > przeciwnie móa 
wią otych, którzy teraźnie yfzć ich błędy 
trzymali; powiedzą, że to zawfze lu dzie 
byli wielcy, a z wfzelką pilnością błędy 
ich pokrywa i3. NOR nie wié, Ze Hiero- 
nim był człowiek zawfze w zamy Hach, któ. 
temu pofty mózg pomi A Tee 
nienspifiłże wielkićy 
woływa (woié błędy Więcéyby ic ich na- 
pił, gdyby był to wízyftko < odwolśł, co 

nagannépo тара]. 
DOROTA. 

Przypátrz fie troche wielkiéy krzy- 
wdzie, którą moia Bonna uczyniła Wigi- 
lancynfzowi,, nazywając go Ni 


ftatkiem ! 
Człowiek, k przenofił z Kraiu do 
Kraiu, a z Ka 


rza tak prędko zrobił бе 
"eologiém; czło mówię; taki, pa- 
winien był mieć oV 
K 


'INIST А. 
Na cóź 


à zwaZaé na ofobifté prz 
mioty kis тр Kr rzecz idzie o si 
wde? Przeftaieź prawda bydź prawdą, gdy 


2. 


1€ 


wychodz 
Żywa m 


ki 
ślicy Ba: 


Ah 
pomnisła 
racyą 1 j 
nie рога 
Tym wia 
lak to nić 
wey tey H 
Ë sciérpi 
tegoż to | 
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і sladi; 


iedną 7 

Niech 
błędóm 
д wzgate 
o ludzie 
ynie mós 
dh błędy 
e ludzie 


ch, któ» 
guftyn 


ALBO DOWOD RELIGII 159 


wychodzi z uf wzgardy godnych? . Bóg u- 
żywa małych rzeczy do uczynićnia wi jel- 
kich? Nie ogłofiłże prawdy przez pyfk o- 
ślicy Baalamowey ? 

DOR SO T A. 

Ah! prawdę UM MPanie: idm za- 
pomniała o tym Pifma mieyfcu; wielką mafz 
racyą: a duis ue lie, iak to Jzraelitowie 
nie porzucili Przybytk u Páfifiégo, w któ- 
rym wiadomość brali; бо czynić ЛЕЕ а 
jak to nie uciekali бе po radę do oślicy, no- 
wey tey wyrocznicy w енед: 2 nić mo- 
g€ scierpićć tych złośliwych wykrętów: : dla 
tegoż to ty maíz tego Szy rkarza za iedné- 
go z fwoich Patryarchów 2 

KALWINISTA. 

a rie wyparzona gębo, Że fzyn- 
karfki бап iego , nie uczynił przefzkody ; 
Żeby od wieku do wieku zdania iego nie— 
trwały, w niektórych wybranych dufzach: 
które, iż zażyię wyrazu Pifma ; nie zgi— 
nale kolan przed balwanem; aż do tego cza- 
fu; kiedy Bóg poftanowił objaśnić prawdę; 
za pofluga Reformatorów nafzych. Han- 
dłarz winny tyleż ważył, iak i owczárz: 
i Moyżefz nie mnićy ieft godzien wiary dla 
podłego Bann, z którego Bóg wynieść go 
raczył. 

RABIN, í 

Dość tych porównania MPanie, iešli 

Se mafz czynić. `JeZeli twóy, win- 
bp iy zatrzymywał rzeki w (woim 
eżeli otwor туі i zawiefił wody mas 

M rza: 
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rzą: ieżeli wyprowadził wodę żywą ;z o, 
poki; možná go z Moyzefzém równać. Ale’ 
oto ty powracafz do Kościoła twego hie 
widzialnego, í w maléy liczbie zawarte- 
go; ale my, fzczerze mówię, za tobą nie 
BCE na to uftronie , wielką krzywdę 

dziełu JEZUSA przynofzacé: iakoby on u- 
kry wál przez długi wieków przeciąg W Zä- 
taićnia Kościół бубу iakoby On nie wy- 
pełnił obietnic fwoich. 

BEL ESPRIT. 

JMć wymawia Swietému Hieronimo- 
wi iego pofty, i iego nocne niefpania. Nie 
piérwízy on ieft co mu te obelgi, które- 
Ście fłyfzeli, wyrzuca; ieft to ftyl Lutra i 
Kalwina, którzy pewnie mieli moc czynić 
mu té przygany : „bo im nić mozná było 
zadać, że byli poftnikami. Co fie tycze 
zbrodni, którą Swietému Auguftynowi za- 
rzuca, względćm Xiążki iego odwołania; 
ta podług mego zdania, ief częścią naypię« 
knieyfzą życia i ego. Dość ieft bydź czło- 
wiekiem, zeby pł pomy rH é ale trzeba bydź 
wielkim człowie PR żeby omyłki [woje 
wyznać. iet 1 y by 
Sir O: edziál on na AW Er 
i if: d niego Xięgi, które do¬ 

iz żył na wielką Rawe: czy- 

o o Mieście Bozém; gdy- 

K \ fant iaki napil, fzacowa- 

noby ią bardzo wyloko, Powiedz mi, pro- 

fzę, co on rozumiał o Modlitwie- za u- 
marnych š 


BON- 


Wzroft n 
fal nic d 
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BO-NNA. 

Kacerftwo Wigilancyufza tak mały 
Nyzroít miało; iZ Święty tén Bifkup nie pi- 
fa! nic dla pokazania; Że zwyczay, Mo 
dlitwy za umarłych tak był dawny, iak Ko- 
Ściół: ale czytamy o zwyczaiu iego, i © 
zwyczaiu Swiętego Ambrożego w téy mie- 
rze; i łatwo poznać ze fpofobu, którym fię 
tłómaczą, iZ mówili o zwyczain powfze— 
chnie wziętym. 

Gdy Walentynian Cefarz był w ten czas 
zabity, kiedy Swięty Ambroży iachál do 
niego 414 dania mu Chrztu: Ambroży Swie- 
ty będąc pewny; Ze przyial Chrzeft Zadzys 
kizał go złożyć w grobie/brata (wego, i 
miał fam pogrzebową Mowe. Oto flowa 
Jego: 

» Powiedzcie mi, ktoráz infzà rzecz 
" od nas zawiíla, ieżeli nie chcenie i pro= 
^ fzómie 2 Ја2 wiele czafu wyfzło, iako 
» en pragnął bydź ochrzczonym; i ta ieft 
» piórwfza przyczyna, dla którey mnie we’ 
" zwał, Użyczże Panie (ludze twému Wa- 
? lentynianowi Isfki, któréy żądał i profł, 
" będąc w czérftwém zdrowiu: ieżeli od- 
» kładał, gdy był przyciśniony chorobą; nie 
» był zupełnie oddalony od Miłofierdzia Two- 
» iégo: bo raczey fchodzilo na czafie, a nie 
" па dóbrey woli,” Potym przydaie: ” Pro- 
» śmy mu o odpoczynek z gorącą uprzey= 
” mością: czyńmy ofiary za tę kochaną du- 
fzę.” Zakończył Święty Ambroży pogrze- 
bowa tę Mowe, obiecuiąc ofiarować przez 

M 2 całe 


Fee 
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sie Гуо Świętą Ofiarę za dwu brä- 
: с iW 'alentyniana. To fie dzia- 
ło w Roku. 298 
RABIN. 
Otoż Mfza za umarłych wyrażona nas 
a Ofiary: głofzona, nie iako nowy 
y, ale ko rzecz dawna. Uważáć 
ў ty Ambroży chciał 
ać; muí iałby co ро“ 
uffania drogi do tego zWwycza- 
ła: i Rarśłby fię ludowi fwemu tón zwy— 
zdy pokazać dobrym; gdyby lud nie był 
wyczaiony widzieć fprawowanie Nay- 
zey OR ry та ш narłych: a wfpomniy- 
cie fobie, że Swięty Ambroży mówi w cz war- 
tym wieka, który, podług tych Panow, był 
iefzcze czyfty: 
BONN A. 
Q^aezmy teraz, iaki byl-zwyczáy za 
afu чес Auguftyna. 
Utracił on Matkę fwoie e 
m nawrócéhiu: a gdy fie bra t ie 
e nieum'érala w (woiév O: 'cz yznie e; S Wie 
ta Monika; Zartuigc z niego, rzekła doSwie- 
tego Auguftyna: ” Patrz, co on mówi.” 
Po tym obrącaiąc mowę do obudwu, rze— 
kła: " Poebowáycie to ciało, gdzie fie wam 
M podoba, а o to De nie frafuycie: profzę 
* was tylko, żebyście na mnie pamiętali u 
» Oltarza BoZézo, gdzieżkolwiek będziecie.” 
Slucháycie, iako Swięty Auguftyn opi'uie 
to, co fie działo po ićy śmierci, w XigZ- 
се Spowiedzi fwoich, 


1€ 
> 

a 

< 


” Ewos 


BO DOWOD RELIGII. 
i wu brie 
De dzia: " Ewodynfz wziął Pfałterz, i zaczął 
n fpiewać Dia Im fet ny; a cały dom cdpo- 
> wiadał. W krótce zaś po tym, zebrała 
Zona na: fie tam wielkà liczba ludzi pobożnych płci 
o nowy | " oboićy.  Niefióno ciało: ofiarowano za u- 
Uwiné |,” umarłą, Ofiarę zbawiénia nafzego: modlo- 
ży chciał no fię iefzcze u grobu, w sdle z Zwyczaiü 
ven ро | " w przytomności ciału, nim 1€ pogrzebio- 
туус“ | no.” Qt oż to mówi Swięty Augu tyn, i 
en zwy” profi Czytelnika, aby pamiętał na niego, na 
| nie był | lego Маке Monikę, b na CR iego Pa- 
nić Nay- | trycyufza. 
pomniy* RABI N: 
y cz Wat Pr zyznam De wi ат, że mi fie w glo- 
OW był wie pomi ścić nie może; zeby można mó- 
wić, iz modlitwa za umarły ch nową ieft 


nauką. 


KALWINISTA. 
4m tego to-MPanie, Ze nie wiefz, iak 
po fwo“ częfto źle zażywaią tego rożumićnia o czy- 

feu: pod pokrywką ratowania umarłych,-© 


'czaj ZA 


> fmucil, 


„ Swig | dziéraia żywych. 


do wię” 
LIE 
тот! 


RAB L. N; 
Bardzo dobrze MPanie; trzeba wołać 
a cz А fzanować. 
le kroć mówiono, że nie trze- 
«gkolu na roli Kościo ła, 
p | A | 4 zenic IE ZU 4 
za(zkodzié plzenicy. JE US nam 


BONN А 

x j i 

y Xią2* Pr zywi iodłam raz to miey 
tego Auguftyna pewney Dsmie wielki 

уда rozumu : ta uznała, i iné 


Z tak ie& dokładné; Ze 
M 3 nie 
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nié mogąc ns nie odpowiedzieć, powiedzia- 


la: Ze było przydané późniey(zych czafów, 
po wydaniu Xi32ki Spowiedzi Swietégo Do- 
ktora. Alec to krótki i łatwa odpowiedź, 
mówić, że to wfzyftko, co бе w Xięgach 
Oyców znayduie na poparcić Wiary Kato- 
lickiéy, iet póZaieyfzych cza(ów przypi- 


fano. 
L U: I Z a 

Jam tef przekonana o dawności zwy» 
ezaiu modlenia fig za umarłych: а zaodzi- 
liśmy De, Ze co wierzono w Kościele czwar- 
tégo wieku, czyfté wfzyftko było. ]42- 
my, ieżeli [ака do czci, którą oddaiecie 
Relikwióm Swiętych. 

BONNA. 

Prawdziwie, moia Maddm, ieftto pra» 
wie darmo czas tracić, zabawiać fię nad do- 
wodami tey rzeczy, którą tak eg OcZy wi- 
#2; Ze o niéy przykłady widzićć ledwie 
nie na kaZdéy karcie Hiftoryi Kościelnćy. 
Prześladowcy tak pewni, że Chrześcianie 
wielką cześć czynili Relikwióm Meczenni- 
ków; iż przed niémi ciała ich z wielką kry- 
li pilnością palili ić, prochy z nich w mo- 
rzć rzucali. Poganie rozumieli nawet, Ze 
Męczennicy z tey przyczyny wydawali fię 
na męki, aby po śmierei czczeni byli: nie 
czynili bowiem różnicy między tą czcią, 
Którą oddawano Bogu; a między tą, któ- 
тї czyniono Relikwióm Swiętych dla Bo- 
ga. Julián Apoftata wyrzuca Chrześcisnóm, 
nie to, iakoby im zadawał, że cześć Bo 
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fką czynili Relikwióm: będąc bowićm dłu- 
go Chrzescianiném , wiedział, iaki ieft ro- 
dzdy czci, którą śmiertelnym ich zwłokóm 
oddżwano; ale De z nich naśmiówał, głu- 
piwo im -zadaiąc. 

DOROTA. 

Pozwólcie mi przerwać rozmowę, kró- 
tką hiftoryiką, którąm czytała -w Hiftoryi 
Kościelney ; ale wybaczcie, Ze nie pamię— 
tam, którego fię Roku zdarzyła. 

Była w Rzymie Dama nazwifkiem Aglae: 
wielce była bogata i urodzenia wyfokićgo, 
ale zelżyła ié obyczaiami fwotemi; żyła Бо» 
wióm. w gorfzącym nałogu ze ftarfzym flu- 
gą (woim, chociaż oboie Chrześcianami by- 
J. Na koniec, tchnął Bóg w ferce Agláe tak 
filnie, iż złą przyidZü zerwała, i pokutę 
czynić poftanowiła. Wizczęło fię prześla- 
dowanie w Mieście, zapomniałam którém, 
ale wićm, Ze znacznie odleglém, Aglae 
mówi do Bonifacego: trzeba do tego Mia- 
fta iachać, i doftać, choćby za pieniądze oia- 
За Męczennika iakiego; aby za przyczyną 
jego doftąpić odpufzczćnia grzechów na- 
fzych. Bonifacy, który z przyrodzenia był 
wefoły, mówi do niéy: Pani, gdybym tà 
był umęczony, a przywieziono ci moié cia- 
10, poczytałaźżkyś ié za Relikwie ? Nie dla 
biednych to grzefzników , iak my iefteśmy, 
korona Męczeńfka iet przeznaczona, odpo- 
wiedziała mu Aglae. Jedź, а ftaray fię czy- 
Diac godnć owoce pokuty, uczynić fię go- 
dńym; żebyś przywióf ciato którégo Meg- 
M 4 czen= 
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czennika, Bonifacy wzrufzony będąc ffo- 
wami Pani fwoićy; choć De lubił upiiać, i 
brzuchowi do: gadzać, w drodze dwie te f] ikłon: 
ności fwoie ftarał Ge martwić, Dis czego 
mię(a nie iadł, i wina nie pil, a na rozmy- 
Slaaiu i pacierzach czas przepęd zał. Przy- 
iachawfzy na termin podré ży кое ká- 
zal to warzy {zom fwoim isdź czekać fie 
w gościnnym do mu: a nie dáwízy fobie c -Za- 
fu, tyle nawet, Zeb y odmienić fuknie, biégt 
na plac publiczny , na którym Chrześcian 
meczono, Zbliży wizy fie do iednégo ztych, 
których okrutaie dreczono, nie dbaiąc na 
niebefpi ieczeńftwo, na które fie wydawał, 
fercé mu czynił, aby mordy mężnie wy- 
rzymywał, Gdy był poftrzeżony, Sędzia 
at lie go, czy był C Chrze śianiićw 2 wiel- 
[erce т, Chrzešcianiném fie bydz wy- 
A gdy nie chciał oddać czci ЬзЌуа- 
опо, a po tym zapra” 


nia z infzémi Wyzna- 


wcami, wyprowadzono ich na 
tenże kazano, 

d ro Bonifacégo, nié 
mogąc i ; fząkali go ро wizy- 
ftkich don ynkownych; i między fo- 


bą mówili, że zapewne 


l £ fię gdzie na 
go opifywali, chcąe o nim 
01086, napadli na fyna Przeło- 
o nad więzieniem, który im powie- 
: Ze zapewne ten człowiek, któr égo 
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rozumiénié o Bonifacym, Ze nawet iśdź nie 
chcieli z tym miłodzieńcóm, który ich wzy= 
wał; żeby z nim fzli na mieyfcć, gdzie by- 
ły. ciała M leczenników Jakié ich zadziwi 
nić było, gdy poznali Świętego Męczenni 
ka! uc czyniwfzy naprzód modlitwę, pr Al 
go o darowanie, P które mieli o Dim, zi 
rozumiénia:.uwineli ciało iego, które do vr 
drogo zapłacili, w bogate materye z fobą 
przyv wiezione, 1 w drogę fię znowu do Rzy- 
mu puścili. Gdy fie do niego zbliZali, A— 
glae nà modlitwie fly(zala glos do fiebie mó- 
wiący: Ten, kt ry był domownikiém two- 
im na ziemi, teraz ieft miefzkańcóm w Nie- 
bie: oto fię zbliża, przyimiy go ze czcią. 
Przybycie ciała Męczennika wyt tłlómaczyło 
iéy ft y(zané fiowa, Kazala wybudowa ć Ka- 
plicę , w ktoré éy ié zloZyla: a oftatek dni 
fwoich poświęciła na pobożność, w, którey 
też tak wielki uczyniła poftępek; że ią Bóg 
wfawić raczył, daiąc ićy dar czynićnia 
cudów. 


(ALWINISTA. 

Patrzcie Dame, iak Papiftów omamia- 
powieściami o głupich niewiaftach, o glo- 
(sth ‚ O cudach: a to wfzyftka, žeby uwie- 
ү omanóm bezdowodnym., Nie ieftZe 
ecz pewna, Ze dár cudów ufiał z Аро- 
yr 2 


) 


B O N N A. 
Nie, MPanie, ta rzecz nie iet pewną: 
nie omylna ieft pewność £, Ze cuda nie przer= 


wanie trwały, aż do tych czalów, gdy тое 
car= 


ESSE 


ERE T n oan EEE SOMEONE 
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carftwa wzięli w obronę Chrześciańfwo: 
Tertalliżn w f(woiey obronney Mowie та 
Chrze&cisnami, Ceíarzóm ofiarowanéy , za- 
fzczycá De trwaniém cudów.  Rozumie(z-- 
że, iż Święty Ambroży, Święty Auguftyn, 
1 opt wielcy Mężowie, którzy opifuią té 
cuda, których též fami świadkami byli, ta- 
er byli ludzie, którzy fig bawili powieścia- 
mi e głupich niewiaftach ; albo, ze ham roš 
many podać chcieli za rzeczy prawdziwe 2 
DOROTA. 

Нійогусу, którzy nam zoftiwili dzie- 
ie Męczenników , tak dobrze fà godni wia. 
гу; iak ci, którzy раі Hiftorya S wiecka. 

BONN A. 

Panowie też pięknych rozumów, któ. 
rzy mają przyczyny do wprowadzenia Pir- 
ronizmu powfzechnego , albo wątpliwości 
о wfzyftkim, nie więkfzą daia wiarę po- 
wieścióm Hiftoryków świeckich, niż po- 
wiescióm Dzieiopifów Košcielnych: podług 
nich nic nie będzie pewnego, tylko to, co 
oni napifzą, Jeżeli im dać w tym wiare, 
bardzo malé była liczba Męczenników. 

LUTZA. 

Jam ich flyfzala rozumuiących, albo 
raczey bezrozumuiących o tych artykułach. 
Dziwnie przychylni Pogsfíkim Cefarzóm, 
Których maią za Filozofów, scićrpićć tego 
nić mogą, Żeby oni prześladowcami byli. 
Podług nich, wprowádzénié Religii Chrze- 
ściańikiey, jeft dzieło cale przyrodzoné. Pra- 
wo Ewangelicznć ieft okazalé: do dobre 
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ga 
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tycy, ź 
rzący 2 
Гро; 
Za niém 
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kazano 
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im niekt 
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chege f 
rego mi 
Mi; że 
fwoicy 
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)ey, ZA- 
zumie[z— 
uguftgn, 
pifuig té 
byli, ta- 
wiescia« 
pam ros 
ydziwé © 


jili dzie- 
dni w14” 
; wieck8, 
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podług 
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go rządu tówarzyftwa ludzkiego w wielu 
rzeczach użyteczne; chociaż w niektórych 
rzeczach bardzo wyfokie. Niektórzy fana- 
сусу, albo fal(zywym objawiśnióm wie- 
rzący za to Prawo Życie fwoie dali: Po- 
fpólitwo przykładami temi zagrzanć, pofzło 
za nićmi. Na początku pogardzano Chrze- 
ścianami, i miefzano ich z Żydami: po tym 
kazano niektórych 2 nich umorzyć; ale nie 
wielu, i nieiako Chrześcidn, ale zadiwfzy 
im niektóre zbrodnie. Na oftatek, Konftan- 
tyn, który był człowiekiem przezornym , 
chcae fobie Pańftwo ubefpieczyć, do któ- 
rego тізі od zawiftników przefzkodę, zmy- 
él; że chce bydź Chrze$cianiném , aby do 
fwoićy Brong przeciągnął Chrzescián. 
KALWINIST A. 

Wyznáwám z boleścią, Ze to, coś po- 
wiedziała, ieft rzecz cale prawdziwa. Wy- 
ciągano bardzo wiele Wiary ; otoż zging- 
ła u wfzyftkich tych ludzi, którzy nie mies 
li chęci przyigé baśni Papieżników : pomió- 
fzali czci godne prawdy z naboźriemi wg: 
myfłami. 

PON N/A. 

Nie z nafzćgo, MPanie, łona wyfzli Bi- 
lozofowie bez Religii : Iatwá rzecz ieft bydź 
Chrześcianinóm, kiedy kto тей Katolikiém: 
ale nie podobna, żeby Proteftant, który. mą 
rozdm, a iedno z drugim znofi, prawdzi- 
wym był Chrześcianinem. Mówiąc: nie po- 
dobnd, żeby JEZUS był zawarty w Hof yi; 
żeby był го2пікпіопу; nauczyliście Filozos 

fów 


sasaqa 
jar neue, ЖАС а! 


-ene 


choć ieft nie do- 
ieit Ke 


SP RI 


fa, gdyby nie па: 
nónta a W iary moiey. Sta- 
A przez tak długi lat 


"ufzoná: wielkie cuda, któ- 


przeciąg nie 
ré Bóg c zynił dl la ш noci niénia i ich w mekach, 


d B og a; PY do t 
hh zt Georg życia tych, którzy po 
| poftołach Chrześciańfkióy Wi ty naucza- 

lii i. OtoZ mówiono mi 


7 Na- 


1, 

nudów i flatecznosci Męczenni- 

| ków. Przy y m trzeba bylo wfzyftkich Oy- 
M ców policzyć między nayprzedniey fzémi o- 
f (zuftami; tak Wiara moia, nić maiąc fię na 
li czém wfpieraé, fama бе przez fie obalila. 


M Md N N A. 
Bru Da leká, МІ Panie, i 


то? nial la, 12 WZ псу Proteftan 


które koniecznie wynik 
ju Rel gii od nich w: prowádzonéy ; 


1 
bożnoś 
czyny t 


po wied: 


ych at: 
rzeftaie 
wpro- 
fwoiey 
nie do- 
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łu mówię, znam między niemi bardzo wie- 
łe ludzi przy wiązanych do Chrz iantważ 
fięksią oni razém 2 na mi, że fie tak! bez— 
bożność rozízerzyla, nie do ciekaiąc przy- 
ezyny tego: ale przyczy na ta ieft, którąm 
po wiedziała. 


a i вів mo- 
abe m » infzé š 'cznie 
trzeba mi Ёл. gnat А 
álbo. Katolikiem. Nie. rozumiém , żeby ia- 
ki człowiek, maiący zdrowy rozum, mógł 
fię nie tr zymać ied: négo 1. tego dwovg 
tak ia, CO iuz dawn! éy czy nić pot 
łem , uczynię ; i iutro, naypi dreien 
łego rodu mego š Chrzeft przyimę : 
fie Chrześcianinćm, ieftóm Katoli kiém. 
boję fię, ani nienawiści narodu moiégo, 
uf zczypek Proteftantów. ,Cózby oni mo 
mówić o mnie, czego nie mówili o zna 
ceznieyfzych ludziach 2 Теё rzecz miła bydz 
Kcd z tak dobrém towarzyftwem. A 
wy Damy, do któréy p ftrony? 


LUIZA. 


Jam wzięła WI el trndno- 
tyczącć fię zeczy, nówionych; `i di 
izel DUI ię oświćcćnia. 
os de których fie modlitwa czyhi, {з w 
piekle, a albo w Niebie; co pomogą modli- 
twy, które fig za nich czynią © 
BOŃ 


NS 
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BONNA. 
š Świętego Augufyna radzono бе w téya 
ze materyi; fłuchayże, co on odpowiedział 
Roku 420, 

Gdy fig odprawuie Ofiara Ołtarza, al- 
бо, gdy [ie daiq iafmużny za umarłych o= 
chrzczonych , te fg d ękczyniewiem za tych, 
ktorzy. byli bardzo dobrémi: Ją ubfaganiém 
za tych, ktorzy hie byli bardzo zfómi: a cho- 
сій mie pomagają nic tym, ktorzy byli bur- 
dzo złómi, przynofzą iednak iakq pocieche 
żywym. W inném Pifmie tegoż czafu do 
Świętego Paulina, Bifkupa Nolańfkiego, mó- 
wi: Ze to wfzyftko, co fię czyni za umar- 
łych, nie pomaga im, tylko podług ich ży- 
cia; po tym przydaie: Czytdmy w Xięgach 
„Machabeyfkich, Ze czyniono ofiary za umar- 
tych: a choćbyśmy mie czytali Żadnych fłów 
w ftarych Pif 
powaga Koś. 
widzieć : 


vr T 
naci 


ch; mie tefł to mata powaga, 


ofa całego, którą w tey rzeczy 


2 ] 
z eut 


(ё zalecanić dufa má mieyfcć na- 


wet w modlitwach, ktoré Kaptin do Boga 
czyni u Oflarza, I e tymże Pifmie mówi, 
Ze mieyfcć pogrzebu, którć z fiehie left o- 
boietné, ротар z okoliczności. «егей Ma- 


tka wiernd żąda, Żeby fum ігу był pogrze— 
3 JJ W ra St ead 
biony w Kościele Męczennika; wierzy, Ze 
T > 7 
aujza tego odbiera pomoc z załua Siete 
go: bo ta wiara ief roazay modlitwy, i po- 
0000 umartómu, ieżeli on ief u fianie, Ze 
by mu ta wiara gomodz mogła: a gdy tam 
Matka po tym przychodzi, mieylce [amo wabu- 
dza iq do gore zey modlitwy, tu 
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marłych, 
mocné, ie 
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zaś [low 
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nie rozumicy , 

o których fiaranie mamy, te ofiary uroczy— 
jłe, ktoré za nich czyniemy; bądź tou Otta- 
rza, bądź to nafzómi modlitwami i iamuzna- 
mis chocidè té ofiary nie pomagaią wf[zyfikim, 
za których ђе czymą, ale tylko tym, którzy 
w życiu fwoiém o tén fie fan flarali, žeby æ 
nich pożytek mieli. ` Ale poniewaz my ich ro- 
zeznać nić možémy , trzebd té ofiary czynić 
za wfzyfikich odrodzonych: gdyż lepity, Že 
by té pomocy nad potrzebę byty, ktorym nié 
mogą, ani pomódz , ani zafzkodzić; niżeli, 
Żeby na nich- [chodziło tym, ktorym fq po— 
trzebnć: i każdy pilnity to-czyni dld [woich, 
did tego, aby toż czyniono did niego. 

BONNEFOTI. 

Pozwólcie mi przytoczyć iefzcze Swie- 
tego Auguftyna, w innym, którému prze. 
czą, artykule: chocis£ o nim obfzćrnie mó- 
wiono.  Słuchidycie, co mówi, na zbicie ble- 
du pewnych ludzi, którzy wierzyli, Ze mo- 
¿nš bydź zpawionym przez fame Wiarę, bez 

do~- 


animozje 


— > 


— a 
— m 


——— Ao o TZS е. 


— ev ara. 


reczeni nie prayis 
przeż fame Wiar е, 
nie natordcaią, i do— 
4. lo czci Bogu 


i Ofiara, nie 


Pr aw dziwi Q- 


"m. 
a Swietych nie 
lara Swiętym, ale Bogu ; który 
ich uczynił Swieté: ni i Męczennikami, i któ- 
i š учёт z A. 
nigłami, Żeby mu od dac e à ji eki za ich z zwy- 
cięftwa, a fiebie pobudzić do 
wania, za Jego pomocą. 
BONNA. 


ch naslado- 


б mola tak była dobra, przys 


zy* 


liczbę textów, równie 
` artykułów ,' w któ- 
ral z pamięci wy— 
o nich mówiła; dofste— 
co wierzono w Ko- 
Naprzykład , ten 

Swięty Augu- 
Symplicyana 
i w tey XiaZce 


go utrzymywaą-« 
a fa naftępuiąee, 


cześc! ludzi: voip 
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77, 
przez A TG cudow, 
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„i do- 
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mywafa fię przez nadzieię , powiękfzała Ёё 
przez mi łaść , zmocniła Ле dawnoscig: na— 
fiępowańić ni ieprzerwane па Swiętćy Stoli- 

j ro Piotra: imie Katolika tak utwier= 
dyby fie Cudzoziemiec pytat: gdzie 

Katolicki? żaden Heretyk nie 
śmie mu pr kdzać, ani na fwoy Kascidt, ani 
ma fwoié Zg ^ madzenie. 

B O N N E F O I. ; 

Patrzcie na in(zy dowód o Eucharyftyi 
z Swiętego Gaudencyufza w Mowie mia- 
néy do Nowo- ochrzczonych w Wielki Ty- 
dzićń Коки 305. 

IP figurz fares akonney Wielkanocy 02 
fiarowano w ¿ele ankows iedné gow kazdym 
domu: бо! 2m y[zyftkim + nie mogł wyfiar= 
czyć. Ale £ y fa nafiąpiła prawda, ж 
pony g "1 ч jeder % tylko 12 i zabi- 
iy: a te ) £, 1 fam iefi, ktory w ka- 
гау Готи а Ко ościelnym, w Sakramencie chle- 
ba i wina karmi: będąc ofi avoit anym ; ozy-— 
wid tych, ktorzy w niego wierzą, i poświę- 
cà tych, ktorzy go poświęcaią: To ief Cia- 
fo m ika. To iefl Krew. Tenże. Stworz 
ca i Pin natury, który wyprowadza chléb $ 
wino 2 ziemi, czyni iefzcze z chleba wła(ne 
Ciafo fwoić: bo to może, i to obiecit: a tén; 
ktory z wody uczynił wino, czyni z wina 
„Krew fwoię. 

BONNA. 

b: Ого? dye tego, i więcey „niź potrzes 
ba dla tych, i którzy przed światłóm nie bę- 
dą zamykać dobrowolnie oczu, Dopełni- 

Той Ei N łani 
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łam flowa Damy, krórem wam dala; dos 
wodząc wam, Xe Kościół nic nie wprowà- 
0211; i Ze o to fie tylko ftarsl, żeby do- 
chował Wiary od Apoftołów wzietéy, któż 

ra trwała od wieków do wieków. Rozw 
Záycie roz(adnie, coście flyfzaiy: a pamię- 
taycie, że rozmowy będą pozwami do 
fprawy wafzey, gdy fłaniecie przed ftra- 
fznym Sędzią wafzym. Jeżeli wam potym 
na myśl prz akié trudności, których- 
ém przewidzićć nie mogła, znaydziecie mnie 
ze gotową do odpowiedzi. Dobroć 
jréyém broniła, i którey aż do 


grodzi, czego nie doftaie taléntóm moim. 


dei . IER . ^ To т, 
Koniec Szofiégo i oftatniego Тоти. 


dn 
dac ody 


бе mó 


| pamięc 
yami do 
ed ftr: T 
j po tym 
Ktory ch~ 
cie mnie 
Dobroć 
y aż do 
de, nad- 


moim: 


pii» 


X DGOG JE 

Oświadczenie fie piérw[z£ Autorki. 
nowu tu powtarzam, którém na wieliż 
yfcach Dzieła tego uczyniła, o$wiad- 
czénié; Ze 16 poddaię, iako i wfzyfiko, com 
pifala, i co napifaé mogę, pod rozíadek Ko- 
ścioła Swiętćgo Katolickiego Rzymfkiego; 
w którym cl Żyć i umierać: gotową be- 
dąc odwołać i odrzucić wfzyfiko, coby шї 


fie moglo wyślizuąć przeciwnégo naukóm; 
ktoré On podaie. 


Oświadczćnić fie drugić Autorki; do 
Protefiantów obrocone. 


Mo tego Dzieła powinna była bydz po- 
¿ ` 


wodem (ama żądza upodóbania De Bo- 

i ftarania бе o chwałę Jego. Wfízak- 
że przyznam fie, Że okróm tey pobudki, 
któram бе mieć ftarąła , była druga trochę 
poípolitfza. Zyłam przez czas długi z Pro- 
teftantami różnego Zgromadzenia: odbie— 
rałam od nich ofobliwe łafki; powinnam im 
wdzięczność: gorliwość, którą każdy Chrze- 
ácianin mićć powinien o zbawienić braci 
fwoich, powinna więc była nabydź nowć- 
go Żywości ftopnia z uczucia wdzięczności; 
którą dobrodzieyftwa ich zafzczepiły w ferz 
eu moiem. 

Na Mię- 


Den 
rrot 


mogla, widziałam takich, ktg- 


liwe ufpofobien 


czyniły:' przyiemność, ku 


A 11.” 1 
10211056, млека р mi daro 
š Si: le ei, 
fobliwa w nich była: fer rzy tę 


ła, widząc, Ze té tak 


r | dem з ` : 
13 tylko na zgubę. widzi, ze ofiarę H 
3. ‚ 3 Eu. s 

жуса mego za nicbym fobie poczytała, edy- 


tym kofztem zjednać dla nich 


i dar Wiary, "Ta Z 


mówić, u 


REWA UA > 
uwazania, iaki 14 lat t 
powrotu na łono ley dom 


do wie 


nrzedniav 
przedniey 


` 4 Fr 
GHC X 
fobie przypomnieć , leže- 
zywiodła, dam przy” 
Jeżelim iuZ^o nim mówiła, profzę 
powtórzćnie dla tych, któ= 
rzy te czytać będą, a o infzych Xigzkach 
moich nie wiedza. 
Hilsborough, Matka téy, którą widzieć 
pod imiéniém Mery, ta” 
možná było rozumieć, Ze 
š : z a р - 
niewinność na Chrzcie wziętą zachowała; 
obyczaie były. ` Nie fkoficzy- 
zieftu, gdy ią śmierć wydarła 
Odtąd Mera omierziła 
H р AE Var E RE E 
czem Бе młode коспа, 


» зр 


Panny. Miała! c ié mieć ia w nauce 
przez lát pięć riem tem obcowaniu 


nafzém,bardziéy Hilsbórough do fmaku przy- 


ty materye powašné; i które pomagać 


pada ; 


p: 
mogły do potrzebnego oswiesenla; iak dać 


р š Ke due NĄ ЕЛА МЕ 
dobre wychowanie dzieciot Któregoś czar 


fu Mera mai 


fpać bez wieczerz 


Ls: afi as 
kawalka; 


REE ër 


— 


mówiąe mi, Ze zam: 
ge; ale Ze ona łatwić 


bez мері, niż ubogą niewiafta bez chle 


Ponieważ tey niewiafty nie było, odnio- 
fam té pieniądze Matce: którą na zs 
pytita je małey 

niędzy 2 gdy dziecię 

ma i fzeląga, Matka dała iey 

dwanaście, Mera zawołała: nie zawiodła 
muie Madam de Beaumont, mówige mi; Ze 


to Bóg we dwóyriafób oddaie, co Be daie 


ubogim : id dałam wczorá w wiéczor fzesć 


fztuk pieniędzy, a Bóg odfyła mi dziś dwa- 


wfzyftko to, moić dz 

Hilsborough: dkróm tey docz 
grody, Bog ci chowá drugą 
nadgrodę; za té albowiem fześć 
niędzy, któreś ubogim dała, Bóg ci dà N 
bo. Nie mogłam fię wftrzymać, żeby fię 
nie uśmiechnąć, i nie mówić: profz 
Pani, dać mi kartę podpifaną (woią -ręk 
którą świadczyć fię będ 
ła tego Katechizmu tey Panienki. A na cóż 


174 z ` H 1 1 
tą oftrożność, pytała бе Pan Isborough 


odnioż iednsią 2 
bur oq iub апте 
zafitrz | ktorzyż i34 UM апе, 
wierzyli,- mówiła H:ilsboroug 
{сү z Kościołów Prote 
ahfkich. Na co ona: o! to by dz 
iedśn Che uu 


M PON C EE 
Byłżeby choć ied 
Š j 


ww (zy 
nié mo- 


Ve A BLA 
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dał kłamftwo JEZUS 


„jałże On wy 


miata j 
i chwałę wieczną t 
fcy ludzie ipae 
wolata JEZUSOWI, niżeli im wierz) 
Do tego przykładu, mo; słabym bar 
214 pokazania, 


fie w wie lu ы 


ті йе; HH ouo lS 


Ж IGP 
NX X D X 


miter, który uftáwiczn 


le opowiáda tolerans 
cua ] 


; NC. . 
буд, albo wolność powizcenna co de Wią. 
ry; Proteftantowi, ttoryby chciał bydź Kas 


tolikiém, powić, że popełni grzech prze- 


ciwko Duchowi Świętemu. Jå t 


e 


slam: zdanić takie 


10 nie zmiys 


w Ge- 


Druga przyczyną trwania w-odfzcze- 
piéüftwie ieft, niewiadomość. 


Proteftanci; 
naybardziéy. w Anglii, 


nie wiedzą o'nau- 
kach fwoiego Zgromadzenia: 


a z tych, któ. 
Tzy O nich wiedzą, Zadén ich 


nie trzymą, 
Ja nie ieftem I 


'owierną, powiedziała mi 
© fobie córka pewnego Pofła, ale to nie ieft 


moją wina; nie mogłabym bydź 


prawowiera 
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